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Gdańsk znowu pod obstrzałem hitleryzmu Nowy karlel 
War s z a w a, 16. 2. Szkodliwa 

działalność karłelów rozwija się coraz 
bardziej. Mimo głośnych protestów 
spoleczeństw3, mimo wyrazów pott
pienia, wygłaszanych na komisJacb 
sejmowych, karktele rosną, ogarniają 
coraz to nowe dziedziny zycia gospo
darczego, śrubują ceny ze szkodą dla 
najszerszych mas konsumentów. 

"GAULEITER NA l\10\VNICY" 

Przemówienia gdall~kjego "Gauleitera" 
bitlerowskiego Forstel'a uluytem ostrum 
godzą niema! etnIe w intereay pOlskie 
w Gdańsl\U. Ostatnie takle przemowienie 
godzące w interfl6Y Pc1aki. \\ yrdosi! .. Gau
Ieutcl'" w Sportha!le w Gdal~łSku woh.'c 
lubrc,JQuYCh oodzja16w S: A, i S. S i prą 
obecności tłum6w zebranej publiczności. 

Ostatnio powstał nowy kartel, 
wprawdzie nie jest to nawet zrzesze
nie eksItorterćw, wysyłających swe 
towary zagranicę, lecz jedynie kartel, 
dZiaiajq.cy na rynku wewnętrznym. 

Jak donoszę z Lodz!. przedstaw.
ciele wszystkich fabryk butów gumo
wych w Polsce utworzyli kartel l po
stanow'~1 wyznaczyć jednakowe ceny 
na. obuwie sportowe. Pierwszym czy
nem kartelu test podwy~szenłe cen o
buwia SIlortowego o 10 procent. (w) 

Niepokojąca sytua~Ja 
wAlnierze 

p a ryż (P AT). <Minister spraw we
wnętrwych Regnier odbył wczorĄj 
naradę o niepokoję,cej sytuacji w AI
gierz~ z generalnym gubernatorem 
Al!ricJ'u (' de'm. Minister Regnier u
da) ail} do Al ieru w m~r~u dla. zba
dania sianu rzt"T:'zy na. mieJscu. 

Tra . r.zny wypadek 
w Mościcach 

W 8. r s z a w a, 16. 2. Dzisiaj rano 

Wy"""k W proceS"18 bom'bowym" W Wilnie . pękla w Maścicach w fabryce azotu 
I u" ł wirówka. Części jej zabiły robotnika. 

W i 1 n o (pAT) W procesie o za- ny będzie tymczasowo na wolność i po- Trybunał po krótkiej naradzie u- Dom.iknikża Wdojszkęt'ó raniły eiężtka. ro-
. . . d . 1 batm a mu ę. remu ampu owano 

mach · na synagogę ' ogłosił trybunał zostanie pod nadz9rem policyjnym. chwalIł wy~uś~lć War ~!na na wo ną. nogę. Lekok ranny jest trzeci robot-
dziś o godz. 13, powołuję.c się na a1"ty- Jan Drwanel został. z braku dowo- stopę za złozemem kaucJI 1000 złotych. nik Kaźmierczak. (w) 
kuły k. k. 21.9, 218 i 216, wyrok: d6w Winy l,lwolniony. Na wiadomość o 10010 __ _ 

Zdzisław Wardejn ł:asę.dzony . zo- zasę.dzeniu Wardejna mat~a jego, s~e-
stał 'na 2 lata, Jan Bobrowicz na 5 lat. dzę.ca 'w audytorjum, zemdlała. Po- . W kraju kwitnąoo] .wiśni 
Edward Leoszko na 4 lata, Waldemar. śpieszono jej na ratunek i zdołano 0-

Okólnik mIno sk,arbu 
War s z a w a, 15. 2. Ministerstwo 

Olszewski na S lata· wi"ęzienia. Aż do cucić. . , 
prawomocnosci wyroku Olszewski ze 'Obrońca Wardejna postawił po tym 
względu na chor.pbę · gruźlicy," pozosta- epizodzie wniosek o tymczasowe wy
nie na. wolnej stopie. puszczenie zasę,dzonego na woInoM ze 

Leon HrynkiewicL został skazany w?:gIQdu na niedawną. śmierć ojca. i 
na 1· rok aresztu. Ze względu na roz- chorobę matki. Prokurator Wolski o
Strój nerwowy, stwierdzony przez rze- świadczył, że pozostawia decyzję w 
ezoznaw~ów, HrynkiewicL wypuszczo- tej sprawie trybunałowi. 

T ok t o. (PAT.) Jak komunikuj'J skarbu wystosowało do izb skarbo
z kół urzędowych, cesarz. Handzukuo wych okólnik w sprawie orzec leń kar-
1(angteh ·.prtrbyć Dla. z Wlzytą. do ~o- nych za niewykupienie śWladectwa 
kio 6 k~letma. Cesarza mandzurs~le- ~ przemysłowego. Orzeclenia karne nie 
go POWItać ma na dworcu sam mIka- mogą. pozbawiać prawa do ulgow~gł) 
do. świadectwa przemysłowego płatników, 

W dniu dzisiejszym cesarz Jadoński którzy świadectwa nie wykupili, a 
przesłał depeszę z życzeniami do cesa- którym prawo do ulgi przysługuje z u
r~a Kangteh z ra,cji 30 rocznicy jego rzędu na mocy zarza.dzeni'l. z 5 grud-
urodzin. nia 1934 r. (w) 

pa ek "d klat rv kapitanów" 
s o f j 8., 14 lutego. 

Upadek rządu Kimona Georgijewa 
p()witano w całym kraju z ogólnem za
dówolenie-rp - W5ZyS<!y niejako ode
tchnęli. Na: ulicach 80fji ludzie w ra
d05nem usposobieniu g·ra tulowali so
bie nowego rządu. Zadowoleni są wszy
sery. bez względu na dawniejszą przy
na!eżilOśĆ partyjną; panuje powszech
nie . uczude, że .kraj uniknął wielkiego 
niebezpieczeństwa. Niezadowolenie ist
nieje jedynie wśród części członków i 
sYqIpatyków gru.py "Zveno", którzy po
z05taJi wiernymi pulkownikowi Pamja
nowi Velotewowi i Kimonowi Goorgije. 
wowi. "Zvenarzeu

• bętl1ący zwolennika .. 

Echa upadku rządu Kimona 6eorglJewa 
mi min. Kazasowa, którzy przed prze
wrotem z dnia 19 maja 1934 r. przyłą
czyli się do "Ruchu Narodowego" prof. 
Al. Gankowa, okazujlł zadowoleI!ie ba,r-
dzo duże. ' 

Na czem poleg:a zmia·n·a? ~ • 
Nowy prezes ministrów, gen. Pę1łczo 

Zlatew, który w gabinecie Georgijewa 
był ministrem wojny, w pierwszem 
swem <>Świadczeni.u, złożonem wobec 
dziennikarzy bułgąrsklch i zagranicz
nych, powiedział, że rząd jego konty
nuować będzie. dotychcz,agową politykę 
wewnętrzną i zagraniczną, że Ęontynu
ować . .będ.zle . d~eło · 19 maja., - innemi 
słowy dzieło ,,sa.naeii pwtwow.&i l na.., 

rodowej", w której imię armja 19 maja 
ub. roku dokonała przewrotu i oddała 
władzę w ręce grupy "Zveno" pułk. 
Valczewa i Georgijewa. Gze.mże zatem 
Uumaczyó zadoW()jenie całego kraju z 
upa.dku ' rz.ądru ,Georgijewa i z utworze
nia l ~ądu gen. ZlPitewa? Odpowiedź 
jest bardzo krótka. Upadek rządu- Ki
mona Oeorgijewa, który był jedynie 
eksponentem pułk. Velcz.ewa, ·Qznacza 
u'padek V&lczewa, faktycznego dyktato
ra Bułgarji od -19 maja 1984 r. do 
22 stycznia 1935 r. A naród zadowo
lony jest z upadlku pułk. Velciewa, 
gdyż kraj został u:.ratowa.l1Y od niebez
piecmej we.Ikil' jak, ambitny Vel-

czew ' l>rzygot-owywa! przeeiw carowi 
Borysowi, bardz.o przez narÓd bułgar
ski lubianemu. 

Pułk. rez. Damjan Velczew, były ko
~endant a.kademji wojskowej w Som, 
jeden z głównych organizaforów", prze
wrotu z dnia 9 czerwca 1923 r. przeciW 
rządom chłopskim zmarłego AleKun
dra StambolijSlkie.go. urodzony konspi
ra.tor, wyzyskując nIepokój, jaki wśród 
patriotYC7ilie usposobionych ' oficerów 
bułgars.kich wywoływa~y ostre walki 
wewnętrzne, rozsadzające jedność pań
~twa, zabrał się przed. majem r. ub. dlo 
tajllego organizowania głównie mło
dych oficerów. UtworzonO' ligę woj-



!. 

,kowll" t. zw. kapitańską.. gdyż przewIl· 
żali w niej liczebnie kapitanowie. Ta 
ligoa wojskowa zaczęła przygotowywać 
f)rzewrót, mający na celu sanacj,ę pań
stwa. 

E 

JIIUa' ~kim Grupa polityczna .. Zveno" pracowa
ła legalnie w tym samym kierunku, 
:przygotowując atmosferę do przewrotu 
przez swoje pisma "Zveno" i ,.Izgrev". 
Głównym ideologiem grupy "Zveno", 
do której wchodzili pułk. Velczew, Ki
mon Georgijew. Petar Todorow i inni 
wybitni politycy, był obecny minister 
pełnomocny w Bialogrodzie, Dimo Ka
zasow, świetny dzienni.karz, prezes Pol
sIm - Bułgarskiego Porozumienia Pra
sowego. Gdy prof. Cankow zerwał ze 
zfIlarłym Ljapczewem i stronnictwo 
s'W'Oje 'Uazwał "Ruchem Narodowym", 
przy.imu.i&c program .. Zvens". - wów
czas p. Kaz.asow z częścią "Zvena" przy
łąezył się do p. Cankowa. którego part ja 
wzrastała z żywiołowI\. wprost sił 1\.. Ka
z~ow wiedział, 00 znaczv mieszanie się 
wojska do polityki i dlatego wolał 
dojść do władzy później, lecz legalną 
drogą, niż zaraz, lecz na drodze prze
wrotu. W zwiaz,ku "Zveno" pozostali 
;Pułk Velczew, Kim~)\1 Georgijew i Pe
tar Todorow. Do nich przyłączyli si(,' 
t .. zw. "protogerowiści". gtupa Mace
dończyków, która toczyła wa·lkę na 
śmierć i życie z "mihajlowistami". Dnia 
19 maja liga wojskowa wykonała prze
wrót i mandat sp,ra\Ą.·Qwania władz"Y 
dała .gro·pie "Zveno". 

Przykre echa ostatnieg'o posiedzenia rady miejskiej w Poznaniu - Nieprzyzwoite 
-.' ", zachowanie się "sanacJi'" następstwem smutnego wypadkU 

p!) 7: n'a-;ń; , 16. '2. Odbyte w dniu staci zasłabnięcia radnego Klubu Na-I posiadać większość narodowa w radzie 
wozorfł,js~ym . {lt)Sied.zenie rady miej- rodowego inż. Górnickiego, wykazał, miejsldej, obdarzona zaufaniem oby
sklej oez~k!wane bylo przez spoleczeń- iż tymczasowy prezydent p. Więckow- wateistwa Poznania. 
stwó , poznańskie z wielką. niecierpli- ski dąży wszelkiemi siłami do wzmoc- Na wniosek Klubu Narodowego na. 
wością ze względu na ostatnie posu- nienia pozycji klubu "sanacyjnego" w wsŁępie porządku posiedzenia do~or~a,... 
nięcia komisaryczhego prezydenta radzie miejskiej, co jest jednym tylko no zmiany porządku obrad i na plerw-
\Vięckowskiego. fragmentem akcji, zmierzającej do u- szem miejscu umieszczono spr~wę 

I'rzebieg posiedzenia rady miej- nicestwienia decydującego wpływu, budżetu. Po przemówieniu koml~a
sklej, które przyniosł<, sensację w po- jaki na bieg spraw mięjskich winna rycznego preliydenta p. Więckowskle
~'~.~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ g~kt~~wnMqc~~iminan budi. 

towy na r . 1935/36, wygłosił przyteJll 
obszerne expose, zabrał głos prezes 
Klubu Narodowego red. Bohdan Jaro-
chowski, który złożył w imieniu klubu 
deklarację, dotyczącą. finansów miasta. 
i zawierającą. plan wyjścia. z sytuacji 
finansowej Poznania. 

Niemi cka g a na zwłokę 
Od.polf)ied~ na propo~ycJe londyńskie - Zakłopotanie L()Jł

dY'łł" i Pn''-fPQ 

B e r l i n. (Tel. w1.) W dniu wczo- z zainteresowanemi rządami. 
rajszym k~ła Oficjalne ogłosiły kQll1u- Odpowiedź niemiecka. przyjęta zo
nikat, ~a.wlel'ajfłcy odpowiedź niemlec- stała w Londynie i Paryżu z rezetwQ. 
ką. na. propozycje londYl\skłe, i zakłopotaniem. 

Starannie opracowana i silnie umo
ływowarta deklatacja Klubu Narodo
wego zrobiła. na wszystkich słucha
czach duże wrażenie i WYWOłała \.\ Ś1;&

W nocie swej rzę.d RzesLy wita z P a l' y ż. (P AT.) 
uznaniem akC'ję, zmierzają.cą. do za.- donosi z Genewy: 

Agencja Havasa regach "sanacyjnych" prawdziwą. kon

RZl\d Kimona. Georgijew8, który kie
rował się intencjami pułk . Velezewa, 
zabrał się energicznie do wprowadza
nia pOrządku w kraju Jednym z pierw
szych jego kroków było rozbide organ ·· 
zacH macedońskiej, t. zw. "VMRO". 
która. ;>;abójstwami swemi zasz.kodzila 
bardzo znacznie prestiżowi państwa 
bulga,rskiego, a niemniej samej sPJ'a
wie maceclloIiskich Bułgarów. Lecz tu 
popełnił ów rząd pierwszy swój błąd. 

bezpieczenia pokoju i obiecuje zbadać, 'W tutejszych kołach politycznYGh 
zapClmocą jakich środków można bę- międzynarodowych wą.tpią, aby tekst 
dzle w przyszłoścI uniknąć niebe;t.p!e~ odpowiedzi niemieckiej spowodował 
czeństwa wyścigu zbrojeń. pożądane odprężenie. Wyrażają. tu o--

Przed wzięciem udziału w rokowa 4 pinję. że tekst jest bardzo ogólnikOWY, 
niacb, n':Q.d nl.emleckl zamierza WY-I nie ogarnia wszystkich zagadnień, 
jaF'inić Azeteg zasadniczych kwestyj zmierza w 7.asadzie do zwłoki i wywo
wstępnych w oddzielnych rozmowach ła. rokowania trudne i długotrwałe. 

z auptmannem 
Ostrze zarz,ądlzeń sPQtkało wyła.cznie W· j i· l b.c l y...ll. FI.. r . tnowa et.( poru'an a mUl, !Iv... , .~ wor ,..,C,ł 
"miha.ilowistów" ,podcza.s gdy "proto-
gerowiśei" spacerowali swobodnie po N O w y Jor k. (P AT.) Hauptmann w apelacji. 
ulicach Sofii, zachowując się tak, jak- podpisał dziś w celi więzienia FlOOling- Prasa ogłasza wywiad dwu dzien
by oni rządzili. Mówiono o tem kry- . ton podanie do sędziej;fo Tranchard'a nikarek z Hauptmannem. który twier
tycznie, potępiająco w koła.eh oficer- o. wydanie bez opłat kopji dokumen- dzi, że winowajcą. porwania dziecka 
skich i towarzyskich, gdyż z.ab6jstwom t6w procesu dla złożenia apelacjL W Lindbergha był Izydor Fisch i że dzia
winni byli zarówno "mihailowiści", podaniU Hauptmann oświadcza, Że nie lał on z pomocą. osób, bez których u
ja'k "prof..ogerowiści" Rząd gen. Zlate- ma środków ~na opłatę kosztó~ procesu działu porwanie było niewykona.lne. 
Wll środki., podjęte pn;eciw "mi,hajlo
wistom", zastosow,ał nat~chmiąs.t tąkże 
Pt'zęci:w "protogetowistom", :ar.esi,tu4ae 
ie.h-przywódców Szantl1i.'tlow1Li:Po~ 
1'owa i ,Tratkewa;" y;':: "I"ł':.",w· c_~ '~.:~ 

Lecz naJwięk... ... zeJ.tasadniez~j różni~ 
ey pomiędzy rzadem 'Kimona Georgije
wa a gen. Zlatewa' 'szukać należy w s to- S a n F r a n c i s c o. (PAT.) Por, I personelu technicznego znane były wa
śtj;ńktt 'oO',- KoTony. - Zwolannicy ' ;,Zv'e" ":BoI ster, oneer~ Wltl'sżta'tów reparacyj·' ' dy k6nstrukcji sterowca. Przystll-pio
na" odnosili s1/;' do korony tak. że WSZy- nych sterov.ców floty amen-rt; u.ńskie j : no nawet do ich napra\vy, lecz praca 
sey uważali ich za r llPuhlik-ilnów. Dla ! złoźył przed komisją śledczą., powola- I ta nie została ukończona prz.ed ostat
losów "Zvena" bYło f..!) naHataln i€: jgze n 1- dJa zhadanla przyczyn katastrofy I nim lotem, tak, że sterowiec wyruszył 
Jeszcze przed prze:wrotem wiedziano M ,,~faconu" semacyjne zeznania. w drogę bez dokonania nIezbędnych 
pułk. Velczew ~zuje do korony osobt'stą Stwierdził on, Że powszechnie wśród reparacyj. 
ura~, oonoszM się do niej negatywnie. 
Z drugiej strony dążył on d.o tego, by 
w państwie być .. pierwszym człowie
kiem"; od t~ do republikanizmu nie 
jest daleko. Znając jednak uczucia ofi
cerów wobec króla, wystrzagał się, 
agitując za przewrotem. każdej wzmian
ki o republice. Wielu więc oiicerom 
mówiono, że przewrót dokonywa . się za. 
wi~ i 21A'Odlll korony. Tymczasem 
przewrót zaskoczył ca·ra Borysa l wyko
na,ny był mimo jego woli. 

Już na samy.m początku I"U\d Geor
~jewa. zacząt odnosić się nieprzyjaźnie 
wobec korony. Cenzura zabraniała. pra
sie podawania fotografij króla i pisania 
o nim w sposób, z.iedlnywaj,ący mu po
,pularność. Pooa tern odebrano królowi 
'Prawo ła.ski dla skazanych. O tern 
,vszystkiem mówiono w kołach oficet
skich i towarzyskich - i powstawało 
coraz większe niezadoowolenie z rządu. 
Wśród oficerów i w społeczeństwie u
twierdzało się z dnia na dz·ień przeko
nanie, że Vekzew zmierza di() wprowll
dzenia republiki. Zaczęły krążyć naj· 
rozmaitsze pogłoski. Mówiono, że ko
la oficerskie przygotowywują nowy 
przewrót. Zwolennicy "Zvena" ze swej 
strony puszczali wersj'Q, że pl1lk. Vel
czew iest panem sytuacji, że większość 
oficerów stoi po jego stronie. Mówiono, 
iż oficerowie są podzieleni, że jedni 
szpiegują ctirugich. Stwarzało to wśród 
społeczeństwa uczucie wielkiego niepo
koiu i obawy o przys'Złość państwa; 
przed oczyma wszystkich stawały ,per
spektywy najstraszniejsze. Upadek rzą
du Ge~mdiew8 ł utworzenie ' rządu ~en. 
Zlatewll. oddanego carowi Barysowi. co 
nastapiło ~HlclKo, c1cho, bez iaklegokol
wiek in~ydentu. wytworzyło stan uspo
kojenia, kladą~ kres rozterkom ducho
wym.' 

Panuie ·przekonanie. "że rząd gen. 
Zl,atewa jest rzą.de.m przejściowym f że 
w bliskiej przyszłości zostanie on za
stąpi-ony rządem innym, złoronym t p()
lityk6w. który prlygotówałby ~t. 
do rządów pu}a.m.I1ł.arD.1eh.. ." ' 

Zwycięstwo landina W pa lamencie 
I~ba łf)yra,~Ua r~lłdo'Wi votum ~aufania 444 glos. pr~eei'W 124 

p II. ryż. (PAT) Posiedzenie Izby "Aprobuj.ąc deklaracj,ę rządu i ma-
deputowanych poś,vięeone bylo dvsku- ja,c za.ufartie, że I'ząd ten przyjdzi0 z 
sjl ·nad sprawa bezrobocia" Zgłosżono pomocą bezrobotnym, nietylko przez 
4 wnioski. ' Pierwszy socjalistów. do- zapewnienie im oraz ich rodzinom 
magaj-ący si~ przedsięwzięcia odpo- środków &g:l;ystencji, ale nad€wstystko 
wiednich zarza:dzeó celem zaradJzenia pracy. - Izba deputowanych odrzuca 
bezroboch1 i zapewnienia wypłaty za- wszelkie poprawki i przechodozi do po
pomó.g-; drugi podobnej treśd zgłosili rzą.dku dziennegG," 
komuniści; trzeci - ne osocj aliści, żą- Po zgłoszeniu wspomnianych wnio
dajl),c utworzenia specjalnego komitetu sków i krótkiej dyskusji zabrał glos 
bezrobocia; czwarty - deputowanych pl'emier Flandin. 
Lament - Eynaca, Delbosa i Irt. W wyni·ku debaty o bezrobociu Izba 

Wniosek, postawiony przez de.pul. uchwaliła votum zaufania dola rządu 
Laurent - EynaM i towa.rzyszy, a taak4 ł Flandina większ.OOcią 4M przeciw 124. 
ceptowany przez rząd! brzmi: 

G'en. Gąsio 
wy-jeżdia d 

W a r's z a w a, 16.~. Szef sztabu 
głównego gen. Gąsiorowski wyjedzie 
jesT.cze w lutym do Tallina i Helsinek. 
W sferach 'Po1!t.ycznych mówią., że la
tem ma. przyjechać do Polski Ultna
nis, sr.ef rzę.du łotew kie o (w) 

Przy diwiękach na.rodowego hymnu 
holenderskiego opuścił dworzec w 
Saarbrtickcn pOCiąg, wiozą.cy żołnierzy 
ho lenderskich. 

W dniu dzisiejszym również opu
ścił Saarbrucken kierownik między
narodowej policji w Saarze, Anglik 
Hennessey. 

Pociąg pośpieszny 
Wojska bolenderskle zderzył się z towarowym 

, . opuś~iły Saafę :,' I p a ryż (PAT). Ubiegłej nocy na 
S a Ił. rh r 'U c ke n. (PAT). Dzi~ 'ra- dworcu stacji Saint Pierre le Moutier 

no' , odjechał z' SaarbMicken ' oddział (w dorzeczu Loary w odległości 25 klm. 
wojsk, hÓleu.dersldch, który' wcliodzil od Nevers) wskutek złego nastawienia 
",-skład korpu!tt . międzynarOdowego; zwrotnicy . zderzyły się dwa pociągi 
prżeznaczoIlego-' 'do:. utrzymy\varii~ po~' towarowe: Na wykolejone wa3'0ny 
rzą.dku'w czasie plebiscytu . . Na dwo- wpadł przecbodzący przez stację po
nec p~zybył ' glównodowodzę.cy kon- ciąg pospieszny Clenllont-ParYŻ. Po
tyngentem międlynarodov.-ym gena- cią·g pospieszny wraz z pasażerami 
rał angielski Bl'ind, oraz. szereg ofice- wyszedł cało z tej pod,,'ójnej katastro
rów włoskich i ' angielskich. Poza tem fy. W pociągach towarowych został 
hontlty oddawała. -konlpa!1j wojU. &11- zabitY koncluktor a ł-ej kolejarze od-
clelś~eh % or-kiestr" . , '. " " nieśli ciężkie rany; , 

!>ternację. W pomoc przewodniczącemu 
klubu BB. dr. Machowskiemu, który 
usHował polemizować z niektóremi 
punktami deklaracji Klubu Nar., po-
śpies;>.:ył prezydent Więckowski, który 
oświadczył. że rezerwuje dla p. Ma
chowskiego glos w tej sprawie na naJ
blitSze posiedzenie rady miejSkiej. W 
dalszym cią.gu swego przemówienia. 
komisaryczny prezydent Więckowski, 
wymachując w powietrzu teczką. z pa
pierami, napadł na Klub Narodowy, 
wysuwając zarzut. że autorem planu 
finansowego. zawartego w deklaracji, 
był utzędnik magistratu dr. Kłusek. 
Wówczas z ław obozu na.rodowego po
sypały się protesty, w wyniku których 
komisarz Więckowski musiał PrzYWo
ła~ do porządku jednego z radnych 
BB. p. Zawadzk'iego, znanego ze swo
ich aroganckich wystąpień. W dal
gzym ciągu obrad większość narodo
wa odrzuciła wniosek komisarza 'Więc
kowskiego, dotyczący ponownego w.Y
boru komisji finansowo-budżetowej. 

Po zarzlł.dzońej przerwie wśród O
g~.ln.eg~ .. p'~.Qnj,ę_c_enl~?rądQr. Jn~ .• ,G. ó r
n -f c~k t 'z . KI trIit1 · Na~, ':"ośWf!.t.d C~yt;.- ~e 
lest a.u.t~l'em 'P\~nu . nl).~I\SJ:l:węl!J>, ~ . .?~" 
wat-te~o w deklaracji "Klubu Naro'dn,;. 
we go i ,ze wobec tego zarzuty p. Wię~ 
kowskiegą są. zupełnie nieuzasadni~ 
ne.W dalszym , cią.gu wobec tego, iż 
postępowanie komisarycznego prezy .. 
!łenta Wlęckowskiego w odniesieniu 
ao · więl{s?ości narodowej w radih~ 
miejskiej uniemożliwiało wszelkre~(J 
rodzaju pracę, radni Klubu Narodo
wego na znak protestu opuścili salę. 

\V tym czasie nagle zasłabł radny 
Klubu Nar. inż. Górnicki. którym juz 
popr7.ednlo wstrz8.snęły do głębi zarzu
ty, dotyczące deklaracji Klubu Narod. 
Inż. Górnickiego, który dostał ataku 
Ml"ćowego, przewieziono do leczniCY 
mieJskiej przy uJ. Podgórnej, gdZie 
stwierdzono, iż wskutek silnel2;o wzru
szenia ule~ł on niedowładowi prawej 
c~ęści ciała .. 

Tragiczny wypade;k był żywo ko
mentowany wśród licznie zg:romadzo-
nej w ratuszu Tlubliczności. Opinja pu
bliczna jest zdania, że komisaryczny 
prezydent m. Pozannia nie nadaje się 
na to stanowisko, gdyż jest na terenie 
rad~t mieJskie,l stroną, a nie czyimi
klem. którego obowiązuje bezstron
ność. 

Kto ntnvm.~ n~"rodę 
10 tYSięcy zł? 

War s z a w a., 16. 2. W dniu 7 
marca zbiera się jury Polskie,i Aka.
demj! Literatury celem l'ozpatrzenia 
prac, nadesłanych na konkurs najlep
szej sztuki dramatvcznei Do konkur
su ' stanęło kiIkudziesi~ciu autoró,,;' 
dramatycznych. Nagrodr wynosz&. 
ląc?,rtie 10 tys. złotych .. (w) 

Mytna infilrm~~'a 
Ł 6 d Ź, 16. 2. Wiadomość łódzkiego 

korespond&n,ta "Kurjera Warszawskie
go" o tem, jakoby komisja finansowo
budżetowa powzięła uchwalę obcięcia 
5 procent dodatku komunalnego dla u
rzędników miejskich, oraz skreś lenia 
200 tys. złotych, przeznacz{)nych na 
l'enumeracje dla wyższych urzędników 
komunalnyc~ w Łodzi, jest mylna, w 
tym sensie, ze sprawami temi WSpOllh 

niana komisja \~o~óle się nie za.jmo-
wała i uchwały ~i&J ilie })ó \ zi~lA. 
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Luksusowe przyjęcIa u "wielkiej ryby sanar:yjnej" - Skąd ten przepych? - Nledo
IW'ol'one in1erwencje - źródłem dochodu - Sensacyjne aresztowania na Pomorzu 

wrażenie tej afery, zamieslczając 
sprostowania różnych partyj, które a
resztowanych się wypierają. i wyraża
ją przypuszczenie, że uwięzieni zosta
ną za kaucją zwolnieni. Tymclasem 
toczące się śledztwo przynosi z każ
dym dniem coraz bardziej sensacyjne 
wyniki. 

Okazuje się, że aresztowanie adw. 

Bieniewskiego przeszkodziło mu w je
go błyskawicznej karjerze, gdyż w 0-
statniej chwili dzięki poparciu jedne
go ze swych znajomych miał wyjechać 
do Warszawy i obją.ć tam wysokie 
stanowisko Zdaje się jednak, że adw. 
Bieniewski, mimo swych wpływów l 
stosunków, wszedł już w okres życia, 
którym zamknie swoją. karjerę. (k) 

Gry pa 
Twemu 

zagraża 
zdrowiu! 

p o z n a ń, 115. 2. Przed dwoma ty
godniami aresztowano w Poznaniu 
młodego adwokata Kazimierza Bie
niewsklego i osadzono w areszcie 
śledczym przy ul. Młyńskiej. Fakt ten 
w~wołał w całym Poznaniu olbrzy
mią. sensację i najrozmaitsze wersje. 
Przyczyny jednak aresztowania były 
tr.zym.ane w ścisłej tajemnicy, a wszel
kie pIsma, które uSiłowały podać na
wet najbardziej ską.pe o tern wiadomo
ści, ulegały konfiskacie. Dopiero w 
tycb dniach władze śledcze cofnęły za
kaz pisania o tej aferze. 

SPORT KRóLEWSKICH DZIECI 

Tę małq tabletkę Togal stosuje się 
przy grypie. Przyjmujqc tabletki 
T ogaI w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie. doznaje się ulgi i spad. 
ku gorqczki. Gdy więc poczu. 
jesz pierwsze dreszcze. nie ,zwle
kaj ani chwili. zażyj natychmiast 
TogalI Oryginalne tabletki Togal 
są do nabycia w najbliższej aptece. 

Sprawa ta jest z tego względu sen
sacyjną., gdyż adw. Bieniewski miał 
opinję człowieka ustosunkowaneO'o 
wpływowego i cieszącego się duż~~ 
poparciem najwyższych dostojlllków 
"sanacyjnych" w naszem mieście Zaj
mował on szereg stanowisk w najroz
maitszych zrzeszE'niach gospodarczych 
które przynosiły mu kolosalne zyski: 
Adw. Bieniewski posiadał kancelarję 
przy ul. Rzeczypospolitej 8, obok niej 
luksusowo urzl;J.dzone mieszkanie .. U
rzą,dzał w niem .huczne przyjęcia ' to
warzyskie, na których bywała cała 
elita "sanacy,ina". Do własnej dyspo
zycji posiadał dwa samochody, kt6re
!'D i z wielką. pompą. zaieżrtżał do poło
zonego w odle~łości 70 m sądu. Brał 
on czynny udział w organizacjach 
"sanacyjnych", a szczególnie wybitną. 
odgrywał I'olę w Zw. Pracy Mocar
stwowej, gdzie nawet uzyskał członk~
stwo honorowe. To też aresztowanie 
tak ustosunkowanego adwokata wy
wołało zrozumiałe zaciekawienie. 

Kancelarję Bieniewskiego po rewi
zji oddano w zarząd adw. BOJakow
skiemu. Bieniewski pozostaje w aresz
cie śledczym do tej pory pod zarzut.em 
popełnienia szeregu oszustw i prze
stępstw, połą.czonych z niedozwolcne
mi interwencjami w sprawie uzyska
nia posad państwowych. 

'" odwIedziny do 
młl'»'O króla 
jugo"lu \\': a ilsk ie· 

go P io tra przy-
b"ł jego królew
sk i kuzyn, ru
muń",k i następca 
tronu. \!ichal, 
wl'aca.iąc~ do oj · 
czyzny z wiz~' ty 
u mali, i. przeby 
\\ające j ",taJe we 
FJorencjJ. :\fłod :d 
kuzynowie śpę· 
dzall wspólne 
chwi~e na Wy
cieczka ch na-r· 

ca tronu. 

ng 6307/8 

Przeli wyborami 
w Jugosław ji 

Białogród. (PAT). Part ja Naro
dowa w Jugosławji, do której nale
żeli prawie wszyscy poslowie rozwią.
zanej obecnie izby, powzięła uchwałę, 
iż nie bierze odpowiedzialności za zła
manie jednolitego frontu narodowego 
i nie przedstawi listy kandydatów na 
nadchodzących wyborach. 

Zamach na kat.a 
Barcelona. (PAT). O śmierci 

kata Barcelony Francisco Munoz i 0-
kolicznościach, jakie towarzyszyły 
zbrodni, k.rążą. różne pogłoski, których 
cenzura nie dopuszcza do prasy. 

Wiadomem jest jedynie, że zbrod
nia zostala dokonana w biały dzień w 
barze. Sprawca zamachu dał do kata 
szereg strzałów i spokojnie uszedł. 
Aresztowano 3 osoby. Przypuslczal
nym motywem zbrodni są porachunki 
na 'tle ostatnich egzekucyj. 

Adw. BfenIewskI jest synem rejen
ta z Kalisza. Przybył do Poznania w 
1922 r. i zapisał się na wydział praw
n<>-ekonomiczny tul uniwersytetu. 
Równocześnie zajmował stanowisko 
płatnego urzędnika Izby Skarbowej. 
W 1932 r. po ukończeniu studjów 0-

tworzył kancelarję adwokacką. W cza
sie . swej k~ót!tiej, a bogatej karjery 
z&blegał uSI]me o nawill-zanie stosun
ków z wpływowemf osobami i dla nich 
też urządzał w swych luksusowych a
plI:rtamentach przy ul. Rzeczypospoli
teł 8 wyst~w~e przyjęcia. Szczegóły 
tej sensacyjnej afery pozostają. nadal 
ze względu na . dobro toczącego się 
śledztwa w tajemnicy. Afera ta jed
nak za.tacza coraz szersze kręgi, bu
dząc niemało przerażenie w sferach 

i~[l · m~ i!~8 l~wi~ Da I~rniami 
Przed nową falą ~edukcji w przemyśle węglOWym - Zbiorowe protesty - Cyfry 

mówią .•• 
tut. "sanacji". C h o r z 6 w, 16. 2. Zarząd Spółki 

W tych dniach w związku z tą "Godula" zwrócił się do komIsarza 
sprawą. aresztowano w Toruniu Miro- demobilizacyjnego z wnioskiem o ze- I 

sława LiSOWSkiego, Ant. Lewickiego zwolenie na redukcję 5iO robotników I 
f Trockiego Ciekawe jest, że Lisowski w kopalni "Gotthard" wOrzegowie. 
po maju 21'1 r . był sekretauem os obi- W tych dniach odbyła się u ko~. I 

stym wojewody lUbelskiego, potem za- demobil. \V Katowicach konferenCJa ! 
stępcą naczelnika bezpieczeństwa w z udziałem przedstawicieli \vym. Spół
luhell'lkim urzędzie wojewódzkim. W ki oraz robotników, którzy przeciwsta-
1932 r. objął stanowisko dyrektora wili się zamierzonej redukcji, twier
h.~,~dlowego czołowego pisma "sana- dzac, że zaloga kopalni winna nawet 
CJI na Pomorzu "Dnia Pomorskiego". zostać powiększona. Do uzgodnienia 
Na tem stanowisku popełnił slereg stanowiska wzgl. rozstrzygnięcia I 
~adużyć i został zwolniony. Sprawa sprawy nie doszło. gdyż komisarz po
Jednak wówczas w sądzie się nie zna- stanowił zbadać faktyczny stan na 
lazła Aresztowani w Toruniu w mie5scu. 
związku z aferą. adw. BieniewskiegCJ Celem zaprotestowania przeciw 
be.zk~rnie . od dłuż.szeg~ cz.asu upra- zamierzonej redukcji rada zakładowa I 
WIali sWÓJ proceder, oblecu.1ę,c różnym zwołała zebranie całej załogi, na kt6-
osobom posady państwowe. WyłUdzili rem stanowczo wypowiedziano się I 
oni w ten sposób kilkadziesią.t tYSięcy przeciw redukcji i postanowiono w 0-
złotych. Aresztowania te w Toruniu statecznym razie nie cofnąć się nawet 
wywołały l.rozumiałe wrażenie, zwła- przed strajkiem. Załogi pozostałych 
SZCla, że Lisowski mimo swej nieza- przedsiębiorstw Spółki Godula I Wi
szczytnej przeszłości cieszył się jeszcze I rek solidaryzują. się z akcją. swych 
dużem poparciem. Niektóre miejscowe kolegów z kopalni GoŁthard. 
pisma "sanacyjne" usiłują. zatrzeć Również na zebraniu rady gminnej 

B!gamisła aresztowany PO ślubie 
Z kościoła odprowad~ono go wprost do wiq~ienia 

w Orzegowie wyrażono protest prze
ciw zamierzonej redukCji, przyczem 
specjalnie podkreślano, że już obecnie 
poł0wa mieszkańców gminy, liczącej 
prze!:'zJo 10,000 głów, jest pozbawiona 
pracy i chleba, że z chwilą. przeprowa
dzenie tak wielkiej redukCJi stan fi
nansowy gminy pogorszyłby SIę je
szcze znacznie. 

Poza tern tak wielka redukcja w 
miejscowości, leżącej zaledwie o 100 
mtr, od granicy niemieckiej, będzie 
wodą na młyn agitacji niemieckiej. 

'Taki sam protest uchwaliło 1J0nad 
40 towarzystw Orzegowa. \Vład7e po
winny wgląclną,ć w gospodarkę i ukry
te cele baronów węglowych. 

Na ławie oskarżonych zasiadali 
niedawno dwaj dyrektorzy S. A. Go
dula, która jest właścicielką kopalni 
Gotthard. Akt oskarżenia zarzucał 
wymienionym oszustwo i sfałszowanie I 
dokumentów na przeszło pół mi1jona 

złotych. Wyrok zapadł skazujący. 
Ponad pół miljona złotych - to 

przecież pokaźna suma! - Możnaby 
za te pieniądze bez uciekania się rio 
redukCji zatrudnić przez cały rOK kil
kuset robotników. 

Inne przedsiQbiorstwa kopalniane 
nie pozostają. w tyle. Z zamiarami re
dukcji noszą. się kopalnie koncernu 
ks. Pszczyilskiego, kopalnie Rieslta i 
inne. Wystarczy dodać, że w ciągu 0-

statnich kilku lat w samym tylko po
wiecie świętochłowickim straciło pra
cę ponad 10.000 górnikÓW i nieomal 
tyle robotników, zatrudnionych w 
hutnictwie. 

Redukcja według statystyki wzra
sta, a bezrobocie zwiększa. się l dnia 
~a dzień. Jest to objaw niepokojący 
i dziwny. 

\Valka o prawo do życia powinna 
znaleźć zrozumienie w calem społe
czeństwie. 

Samobójstwo b. urzędnika skarbowego 
Lej'Wlan cieł"pial na roz[}'tr6j nerw6 w 

P ł o ck, 16. 2 .. Pod Do~rzy~i~m I lec.z krążą pogłoski, że powodem były 
nad Drwęcą zauwazo'110 w leSIe wlslel- oL]awy choroby nerwowo-umysłuwej 
ca. Po przeprowadzonej rewizji zna- __ _ _ . 

W i l n o. (Tel. wł.) Wielką sensację 
wywolało aresztowanie w kościele Ser
ca Jezusowego w Wilnie niejakiego 
J{azimierza Pucza, w chwili, kiedy za
mierzał wziąć ślub z niejaką Jadwigą. 
Mis7.k ielównę.. 

leziono dokumenty, które wyjaśniły, Pk' k 
wał zawrzeć zwią.zek małżeński po raz że desperatem jest Stanisław Lejman, O amery ans LI 
drugi. lat 37. Ustalono, że S. Lejman był F 1 e m i n g t o n. (PAT). Dyrektor 

Okazało się. że Puez jest żonaty j na 
podstawie sfalsl0wa.nej mł}t.rrlU uii!Q-

Policja aresztował~ równl~ż .świad- kancelistą Urzędu Skarbo~eg? w No- jednego z teatrów zaproponował człon
ków Pucza, którzy wledzą.c. ze Jest on wym Tomyślu. Po przemeslemu na ,kom sądu przysięgłych w procesie 
żona.ty. zaświadczyli o jego wolnym j el?eryturę Lejmau wrócił do DObrzY-1 Hauptmanna udział w objeździe po 
stame. Wypadek ten wywarł wśród o- ma nad Drwęcą, które było Jego ro- całym kraju za wynagrodzeniem 300 
becnych w kościele przygnębiające dzinnem miastem. Przyczyna despe- dolarów ty~odniowo. Obja.zd I.l'wałby 
Wl'ażoma _,. rackiłJo kroku dotychczas nie~naDa, 12 ty,odAI. 
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Ch~rakterystyczny gl'os urzędnika z todz'i - Pomimo kryzysu I nędzy - na "pomnl

ki" pien!ądze są! 
Ł ód ź, dnia 1ł lutego. 

\Vśród szeregu listów otrzymali
śmy ostatnio niezwykle charaktery
styczne uwagi pewnego urzędnika n. 
t.: "radosnej twórc70ści" łódzkiej "sa
nacji". Ze wzg,1ędów zrozumiałych, 
autor listu - niestety nie mógł podpi
sać się pod niemi pełnem imieniem 
i nazwiskiem. Oto treść listu: 

"Radosna twórczość", objawiająca 
się w inwesłycjaeh tego rod7.aju, jak 
budowa "Domu-Pomnika" jest w do
bie najwięl<szego nasilenia kryzysu 
rzeczą bardziej niż 

karygodną. 

Bezrobocie wzrasta, nędza wśr6d sza
roldch mas slerzy się, budżety samo
rzą.dów miejskich kurczą się, niejed
nokrotnie nie przeprowadza się naj
niezbędniejszych robót, które związane 
są. z zatrud nieniem be7.robotnych. 
dzieci nie mogą. uczęszczać do szkół. 
gdyż brak funduszów na budowę 
tychże, szpitale są przepełnione. gdyż 
zbyt mała jest ich ilość. W takich to 
czasach znajdu'ą się jeszcze lud;de, 

,którzy mają. odwagQ budować "Domy
Pomniki", slużące celom bardziej niż 
zbcdnym. Charal{ŁerystycznQ. jest rze
czą, skąd bierze siQ fundusze na budo
wę owego .. Pomnika'· i czy fundusz 
ten nie należałoby właśnie przezna
czyć na rzeczy bardziej niezbędne? 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady miejskiej zarzucono radnym z 
Obozu Narodowego, iż nie chcieli dać 
p. komisarzowi Wojewód7.kiemu pie
niędzy na kupno materjałów, rzekomeJ 
niezbędnych na uruchomienie robót 
kanalizacyjnych i powyższą. sprawę 
powne czynniki usiłują tak przedsta
wić społec7.eństwu. iż OMz Naro(]owy 
'es t wrogiem robotników, wrogiem 
walki z bezroho!:iem i t. p. HIstorje, 
które wypisuje się czy to w gazetach, 
oczywiście żydowskich, czy też spe
cjalnych ad hoc spreparowanych ulot
kach Z. Z. Z.. rozdawanych wśród ro
botników. Oczywiście nad tego ro
dzaju 

!nsynnaclam 
należy przejść do porządku dziennego, 

Ody! robotnik wie kto jest jego 
wrogiem. 

WracaJą.c do budowy "Domu Pom
nika" należałoby skreślić z budżetu 
miejskiego pozycję subwencji na bu
dowę "Domu", a przeznaczyć tę kwotę 

na roboty zwIązane z walkO z bez-
robociem. 

OczywiśC'ie i łnne jeszcze subwencje 
równIeż winny ulec redukcji, a wów
czas nie będzie potrzeba ' 

wystawia6 weksli dla p. komisarza. 

Z tych to względów nIe mogę, nie-IlU !! pośród mego otoezenła jest podob
stety, ujawnić swego na7:wiska i prze- nych myśli. 
praszam Sz. Redhkcję za to Incognito. • •• . 
gdyż pracując w, takiej Instytucji, O d R e d a k c I j. ))0 powyze!yc~ 
gdzie usunlętcby mnie, gdybym lIl~ I uwag nie będziemy nlcz~go doda~vahl 
pOdpisał swojem na.zwIsklem. Chyba to. że na .. pomnik· p. komIsarz 

Równoc7.eśnie nadmieniam, iż wle- wyznaczył w budżecie 50 tys. zł. 

Spa"p1( eksportu włókienniczego 
Niepokojące pr~e'Wlduwania sieI" gospodarc*ych 

Ł ó d i, 16. 2. W styczniu r. b. wy- rety I inne wyroby włókiennicze. Wy
wóz towarów wlól{ienniczych z okręgu wóz kierowany był do 38 krajów Eu
łód7.kiego zagranicę wynosił 272.322 kj. ropy, Azji, Afryki, ostatnio również 
wartości 1,912033 zł, gdy natomiast Ameryki półnornej, gdzie Stany Zjed
\\' grudniu 1934 r. eksportowano noczone zamówiły pewne part je odzie-
3G3504 kg. warŁoóci 2,488.867 zł ży robotniczej. 

Tak znaczny spadek eksportu w W sferach przemysłowych Łodzi 
sferach gospodarczych wywołał zanie- panuje nastrój mocno pesymistyczny i 
pokojenie. ogólnie utrzymuje się mniemanie, że 

Eksport obejmuJe tkaniny wełniane, nastQpi dalSZY spadek eksportu. z ra
bawełniane, j,edwabne, oraz gumowa- cjl restrykcyj, wprowadzonych w wic
ne. gotową odzież i bieliznę. pr7.ędzę IlU krajach, co uniemożliwia konkuren
bawełnianą i wełnianą. barwioną i cję. (k) 
niebarwioną, stożki do kapeluszy, be-

Pomoc drobnemu budownictwu 
Ju~ tera:r Hale*lI składać podania o połyC*ld 

Ł ó d ź, 16. 2. Na onegdajszem po- tych ł związek "Praca'· 18 tysięcy zło
siedzeniu komisji r07.budowy miasta tych. 
Łodzi radni Obozu Nm·odowcgo posta- Dla drobneJo budownictwa udzie
wili wniosek o udzielenie pożyczek z lono pożyczek na sumQ 190 tysięcy zło
kredytów państwowego Banku Gospo- tych. Wzywa się Polaków chrześd;nn, 
darstw3. !(rajowego na budowle mnlej- którzy mają. zamiar budować dla sie· 
sze, przeznaczone na mieszkania 2 i 3 bie domy. o natychmlastow'3 7.łoienie 
pokojowe. na sumę 700 tys. złotych. podań do komłtet·~ rozbudowy miasta, 

Pożyczki m. in. otrzymała pńrafja w Łodzi magistrat, Pl. Wolności tł. 
św. Franciszka z Asyżu 46 tysięcy zło-

Dział rzemieślniczy ~ ~upjecki 
Polscy cechoui malar*e, Wydaje alę to "kryzy&Owemu" łodzfa-

ninowi A'·ogO. PrZYChodzi w\E!c Zyd par-
a ~ydotcscy lJarfac*e tacz i "zrobi" tE! samą ro,botę za .. , 12 zlo-

Cech ma,~arzy '" l ,odzi mieścI w swych tych z temi samemi rzekomo dodatlwmi ' 
ezerC!gach kilkudziei!ięciu mistrzÓW mnla- i ... dOBtaie robotę od nlędo~wlQdczon~1I0 
rzy chrześcijan. Starszym cechu jest p, chrześclienina. 2yd ma~u.ie wapnem za
Janowski. farbowanem f/lrbami anilinowemi, które 

Czlonkowie cechu dzielą się na epecja- jut po miesiacu plowieją I ze ścian i euri
listów malarzy n p. pokoi. szydów. bu- tów odpada hl plastt'ami kawalkI tej far
dynków i. t. p. Dlatego roboty. wykonywn- by. Tak się przedstawIa .. robota'· i rezultat 
ne przez Polaków, zrzeszonych w cechu "pracy" tydo\\'skie~o malarza partacza. 
malarzy są trwale i dobre. Jasne jest te Taka nieuczciwa tydowskn rnalal"8ka 
kaMa robota solidnie \\ yk(}nana, przy u- robota, jest coprawda tania. ale podrywa 
tyciu dobrych surowców. mu,,' mieć od· znufanle wolt61e do maltlrzy I narata na 
powiodnią cechq.. ale m:strz malarz Po- straty nieoBtro~negu chrześcijanina. I smu
lak kontentuje eię minimalnym za rob- tna jest, to. kledv ,jest największy 8ezon 
kiem wlasnym, Mimo to robota mistrza dla malarzy przed Wielkanocą. najcze-ściej 
malarsldeg"o Polaka. jest drat"z"" od robo- się widzi w polskich domach tydowsldch 
ty partacza tydowBkiego. partaczy "odśwlE:'ta,iących" mieszkania. 

I na tern tle malarze polecy w Ladzl Ostrzegamv Polaków przed niebezpie-
mają dużo przykrości. gdy1 ~ydzj na kat- eznq. "taniościl\" tydowskich malarzy !,ar
dym kroku psują im roboty i COnę, n. p taczy która pćfniei na drogie wychodzi I 
mistrz malarski Pulak oblicza. te odmajo- karze, za to. te eię zapomina. o haśle 
\\anio miOBzkania bedzie kosztowało 281 "Swój do t!lwe.go". 
złotych. łącznie z farbq wv.sokiego gatun W katdym polskim domu. powinlen 
ku nieplowiejącą i do datkami, oraz gwa· \\ykon:vwać roboty mistrz malarz. ale tyl-
rancją, ';.jlkuletniq.. ko chrześcljanła - PDłaJe. KAJOT. 

i:!l 
Warszawa, dnia 12, H. 35. Pg 2510/11-5,61/2! 

Dlaczego epidemje się szerzą? 
Od kilku mledięcy szerzy się \\. Pozna· 

niu ep!demja gry py. Choroba ta pr~y JE!la 
zastraszające rozmiary: niema pra \\ le d~. 
mu. w którym nie byloby chorych. Nut 
oszczędza ona niko~o. dotyka zarówno bo
gatych. jak biednych. 

Wiadomości z rótnych stron Polski po
dają. te wszędzie jest podobnie. W War
szawie naprzyklad choruje w ~be('nym 
czasie około 100 tysiE:cy miei!zkancÓw. 

Nalety przewidywać. te epidemja zaj
mie cale polacie kraju. 

Zarazek ~rypy przenosi się bezpośr~dq 
nic od chorego na zdrowego drogą odt1e
chową. bądt przez zetk nięcie ust z zaka
t0nemi fE:kami. pOkarmami E:'tc. Tak czy 
Inaczej dostaje się on zaz~,yczaj do lamy: 
ut!llnej. gdzie znajdUje świetne warunki 
rozwoju Dlatego tet celem uchronienia eie 
od przeniknięcia zarazków grypy do orlla
nlzmu. kon:ecznem jest odkatenie jamy 
ustnej. Polekim chemikum urtalo slf: wy
tworzy~ preparat Paramint Erbe. k~óry 
zawiera składniki. niszczące U8aOOWlone 
w jamie Uetnej zarazki. Tabletki Para
mintu. przyjemne w smaku. rozpuszcza~l\e 
się w Jamie ustnej. wyzwalaJą 8kl~dnl~i 
bak tE:'rjobójcze i w ten ;!po.sób dZlalaJą. 
lldkata;ąco nn sfedliBko zaka1enia. 

W czasie obecnej epidemji grypy ta
bletki te PO\\ Inny zna idować się w katd~'~ 
dllmu I w kieszeni katdego, kto pra){OIe 
uniknąć tej przykrej, oslabiajqcej l16trój 
cboroby. 

[o dzień n~ps~e 
Wojew,oda w WarszawIe 
Ł ó d t, 16. 2. Zydowska pras.a ~ 

ł.odzi donosi. że będący na audJencJl 
u ministra spraw wewnętrznych Ko
ściałkowsklego, wojewoda łódzki Hau
ke-Nowak. celem omówienia spraw, 
związanych z zatwierdzeniem ,Prezy
djum miasta Łodzi, 7.apoznał ml1ltstra 
z przebiegiem rlotychcZllsow;:ch prac 
radnych narodowych \': !:odzl •. a spo· 
cjalnie na terenie kom.lsp budzeto~vej. 

W wyniku oLrad m1l11ster znstr~egł 
sobie wydanie decyz.ii co do zntwler
dzenla niektórych członków narodo
wego prezydjum magistralu. do cz~~~ 
znkończenia prac na tereOle komISji 
budżetowej. 

Wiadomość tę podajemy z obowilłz-
ku informacyjnego. 

, , Olim,,' fS~ą ~Jzy~ .. 
Ł ó d i, 16. 2. Ni~które prsma -"M.

nacYlllo" doniosły, te do Lo<.\zi pn·Y1G
chał p. Razimien Piłsudski. brat ?,ar
szalka w towarzystwie płk. Stclfera. 
~ głów'nego inspektoratu. sił zb~ojnych. 

Przyjazd p. PiłsudskIego. Jest. po
dobno związany z zapoznal11em SH~ 1;

istniejącym na terenie miasta klubem 
slarhowym. 

W r. 1936 pro1ektowane ma być. or~ 
ganizowanie olimjady szachoweJ w 
Łodzi. 

Skuł:ąelna Intmveneja 
"Pracy Polskiej" 

Nn skutek interwenrji związku za
wodowe30 "Praca Polska", właściciel 
tkalni mechanicznej przy ul. Jakóba. 
14, Zyd Hersz Milikowski, za nledosta
toczne ogrzewanie sali warsztatów. zo
stał skazany na 50 zł grzywny, przez 
inspekcję pracy_ 

Kontrola wyżej wymienionej tkal
ni stwierdziła, zero stopni na sali. 

W okresie przedwyborczym do Ra
dy miejskiej w Łodzi, a ściślej mówiąc 
w miesiącu maju 1934 r., po aresztowa
niu przywódców Obozu Narodowego, 
zaczęto rzucać różnego rod7.a!u o
szczerstwa na Stronnictwo Narodowe, 
ażeby zohyd7.ić je w oczach całego sp o
łeczellstwa, przypuszczan'o bowlnm, że 
w czasie, gdy przywódcy sę. areszto
wani nikt nie będzie bronił Obozu Na
rodowego. Był to jeden z tricków 
przedwyborczych. - Ale kto to inspi
rował? Nie będę już o tern wspominał, 
zresztą społeczeństwo dnło odpowicdt 
w dniu wyborów na tego rodzaju agi
tacje. 

Z pośród licznych napaścI, jakie 
wówczas kierowano na Stronnictwo 
Narodowe "odznaczyła się" również 
odezwa "Fetl,eracji Polskich ZwlQzkciw 
Obrońcćw OJczyzny", rozlepiana na. 
murach miastu, w której to odezwie 
nap3.d no n'l tych, kt{;,rny właśnie w 
dohle t1 .• i~ioj::;2ej składt,Ją 'l',k naJwięk
sze ofiary dla umiłowanoJ idoL 

Wyzysk robotnika polski go 
Sądzę, że Rada. miejska nie bQdzie 

się potrzebowała uciekać do skreśle
nia ze swejO budżetu pozycji subwen
cji dla Federacji P. Z. O. O. gdyż ho
n.er i sP,ma pl'zyo:woitość nie pozwoli 
Fot.eracji zwracać Elę o pornot do 
tych, na ktńrych się kiedvś napadalo. 

Vox ponull 
P. S. W c~asnch, gdy wolno~ć prze· 

konań i wolno~ć słowa, aczkolwiek 
zagwarantowane istniejącQ. jeszcze i 
obowiązującą konstytucją z dnia 17 
marca 1921 roku zostały (skreślamy u
stęp ze względów cenzuralnych) ... nie 
każdy obywatel może p07.wolić sobie 
na jawne wyrażanie swych uczuć f 
pr;o:ekonań, a zwlaszcza narodowych, 
gdyż byłOby to nieraz dla niego wyro
kiem. ąka 1njQ.cym go nD. pozbawięni~ 
pracy i nędzę. 

Jak tydzi obmodzą się l robntn~kiem pOlskim 
Ł 6 d ź, ' 16. 2. Niema prawie dnia, 

abyśmy nie donosili na łamnch na
Slego pisma o nieprawdopodobnych 
sto::lunkach, p'anujących \\' żydowskich 
fabrykach. o 'wyzysku polskich robot
ników, którzy w ciężkich warunkach 
za grosze muszą . pracować, bezsilni 
wobec gwałcenia ustaw I obowl:p:ujlJ.
cych umów zbiorOWYCh p.rzel swych 
pracodawców - Zydów. 

Do sporej już kolekcji takich fa
bryk przybywa obecnie jeszcze Jedna, 
mianowicie fft·ma .. Glatter i Ska" -
tkalnia 7.arobkowa, mies?'cząca się 
przy ul. Zeromskiego 98. Robotnicy 
tej tkalni dochodl.ł). stale swych 
krzywd. powstałych na tle zarobków 
systematycznie Im nłehollol'owanych. 
(Ostntnlo przeprowachono kilka wło
skich stra,ików. lecz bez~kutecznie\. 

Pracę swą. wykonywują w boren
,da.lny('h wprost warunkach. przy kil
kustopniowym mrolle, bowiem It&łe 

zatargi, jakie przeprowadza firmn 
Glatter 1. właścicielem murów, który 
jednocześnie dzierżawiąc mury. do
starcza pary do centralnego ogl'zewa
nia. odbijają się przedewl!7.y$tklem na 
robotnikIlch. któr1.y w zimnych salach 
nie sę. zdolni pracować, a za przerwy 
wynikłe z tego powodu. kierownictwo 
fabryki nie chee Im płacić. 

Z regulowanil'm zarobków jest 
również nie lepiej. 

Robotnicy, pracujQ.cy na akord nie
raz po 12 J!od7.in rlzlennie. zarabiają. ... 
1,89 ?ol. Jeden liloty 89 gro!lzyl Przed
stu\viona nam w redakcji jedna z ksiQ.
żeczek obrachunkowych w rubryce 
zarobków i pr1.epracowanyćh dni po
siada wiele pozycyj o takIch naprzy
kład "sumach": 

2 nnl - zł S.78 
łdni-1.ł810 
ł I1n1 - rł 690 

lu wielkI) krzywdO i wyąlklcsm 

SI). takie .. place", może posluży~ w 
przeciwstawieniu wyciąg z ustawy, 
regulującej stawki pracUjących na a
kord. który mówi wyra7llie: 
"nnlm,niejeta stnwka d1n robotnlk6w, 
zatrudnlonvch w nkordzie przy S-mlo 
godzinnej prncv tlI.nin nie może być 
mtlietsz~ 01 lł 3.73, przy 10-nod7inneł 
pracy - 4,90 zł, [lny l:?:-"odzlnneJ pra-

cy - 6.29 zl." 
P!-óez tl'g'o robotnicy są. stale tero

ryzowani groźbami natrchmiaslwego 
wydolenia 7. pracy. p:dyby p01.a mury 
fabryki wrno~ili wiadomości o takich 
"systemarh" pracy, Uważamy. Żl' tego 
rod:mju metody. wnrowart1.l1lle pr7.ez 
przemYRłowców-2Ydów w celu rohio
nia mn!t;lłku kO~7tem pracy i wysillm 
polsl<ie'!o robotnika. s~ rzerzą. wprost 
nicRłychaną i godną bezwzgl~dnego 
potopienia. 

Co na to czynniki miarodajne? 
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ID IOiy l!oia mil~ O ~ i[ 
Groźne dane statystyczne o stanie posIadanIa 2ydów, leb wpływach I stanowIskach. 
D7.lesię.ta część naszej ankiety za· 1 derza stronienie tydów od praey li. 

wicra cyfry ze Skierniewic l Rawy zyczll.ej , Do więc i od rzemiosła. Jest to 
Mazowieckiej. zjawisko bardzo znamienno. 

W cyfrach tych i zesŁawienlach u· . _ 

Cyfry ze Skierniewic 
~udd sfallowlą :lO proc. og61" ludnoad 

Skierniewice liczą. okol o 25 tysięcy Z organIzacyj polskich, do kt6Tych 
mieszkańców w tern 2:ydów około:> nnleżę. Zydzl, trzeba wymienić L. O. P. 
tysięcy, co stanowi 20 proc. ogółu Jud· P., Liga Morska i Kolonialna I Zwią· 
DOśCi. zek Strzelecki. Doniedawna kom en· 

Jeżeli chodzi o sklepy spożywcze, 

dantem jednego z oddziałów był tyd. 
Z żydowskich organizacyj wymie

nić należy: Trumpeldorczków, Zwi/)· 
lek Rezerwistów 2ydów, Sjonistów, 
Llnes Hacedek. Związek kupców ży. 
cJowsklch, ZwiQ.zek rzemieślników ży. 
dów. 

Poza wm w Skierniewicach istnie· 
je szkoła powszechna dla 2ydów, w 
której nauczycielami są wyłQ.cznie Ży. 
dzi, 

W Radzie miejskIej zasiada 5 rad· 
nych 2:ydów. Banków posiadaję. Skier· 
niewice 2, Jeden polski i 1 żydowski, 

których na terenie miasta, jest mniej R M • k ł' 
majł pewną. przewagę ilościową. nad 

Dla oczyszczenia krwi pUcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu· 
raltlej wody gorzkiej Franciszka ~6u· 
la. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 240. 

ka. Nieproporcjonalna ilo.Ść t;n~n~a: 
tów żydowskich w RadZIe mIejskIej 
była spowodowana rozbiciem się 2:y
dów podczas wyborów na czLery gru
py. 

Z większych przedslębior3tw 2:ydzi 
dzierżę,: Zakłady Przemysłowe "Do!
na", młyn parowy i ~rtnk. Całkowl
cie w rQkach Żydów Jest handel zbo· 
żowY. 

Rawa nie posiada żadnej szkoły 
średniej. W ostatnim roku powstały 
kursa gimnazjalne. Mimo to istnieję. 
rodzice. którzy Jzieci posyłają na pry
watną naukę do Żydówki. 2:ydówka 
ta uczy nawet chrześcijańskie dzieci 
religji. Mamy również kilku obywate
li. którzy golę. się i strzygą u fryzjerów 
Żydów. 

RUCH MŁODYCH S. N. 
BYDGOSZCZ 

W salce sekretarjatu Stronnictwa 
więcej 250, to sklepy chrześcijańskie awa azowlec a ma g os. 
żydowskicmi, podczas gdy 2:ydzi do· _ 
minują. w wkich dziedzinach handlu i lltblal ~lIdow w r.emlo~le Jest slabu 
~zemiosła, jaJ<: .. sk.lepr skórzane (anJ Rawa-Mazowiecka liczy obecnie Fryzjerów chrześcijan _ 7, 2ydów 
Jednego ch~ZeŚCI]!lnskIe~o), ~klepy z 19'800 mieszkańców przyczem 2:ydzl _ ,. 

" Narodo\\ ego odbyło się zebranie Ił pła
c6wki Wydzialu MlodYlb pod prze. 
woC:njelwem l<ierownika, p. Wasiele\v
skiego. Dłuższy referat o wdzieraniu 
się w szeregi organizacyj narodowych 
konfidentów, co w jaskra""y sposób 
wykm:al ostatni proces łódlki, wyg/o· 
sil prezes II koła StronIlictwa, p. rad
ny Dymkowski. Po referacie rozwinę
ho się ożywiona dyskusja, w której za.
bierało głos kilku członków WydziałU 

materjałaml łokcIOwemI. gdzIe na o· Ut . 39 'ół l d ś i N W rzemiośle jest Zydów stosunko. 
gółną. ilość około 12 składów, dwa tyl- s nowu1- proc. og u. ~ .no c a: wo 111·e\vlele'. 1 zdun. 2 brukarzy .. 4 sto. 
k ko. h Polaków reszta zaś ~uralny przyrost lu.dnoscI z~dowski?ł 

o sę. \V rę c , I Jest stosunkowo meco wyzszy, DlZ larzy, l szklarz, 2 blacharzy, jednakżo 
jest zydows~a. chrześcijańskiej. czapnikarstwo i krawiectwo jest je. 

Kamaszników Jest przeszło 10 - W ostatnim roku sześciu 2ydów. szcze bardzo zażydzone. Świadczy o 
komunistów ściganych przez władze tern fakt, że w Rawie Maz. znajduje 
sQ.dowe wyjechało zaqranicę (przeważ. się tylko jeden czapnik polski i trzech 
nie do Francji), kilkunastu 2:ydów krawców. Res7,ta. to ŻydzI. Samodziel· Reformackie p!galkl ZakonnIk wyjechało do Palestyny, przycwm nych warsztatów szewskich jest wrę· 

z m. dwóch z nich po kilku miesiącach po- kach Polaków 12. Pozostali szewcy w 
etMuj" się: jako reguJu'lIct 1;01,,· f wróciło do Rawy. Po represjach hl· llczbie 85j pracują jako chałupnicy u 
dek, pny cierp!t'niach "ątroby, tlerawskich przybyło do Rawy ośmiu przedsiębiorców handlu obuwiem -
nadmiernej otyłoścI, uśmierZnjl\ce~. 2:ydów. którzy znaleźli zatrudnienie w 2:ydów. . 
hemoroidy i przy sklonnościach do łl Zakładach Przemysłowych Dolna Udział 2ydów w organl7acjach pol. 
obstrukCji są ła/Zodnym środkit'm (młyny), które w tym czasie przeszły sklch t chrześcijański rh przedstawia 
przecz,szczaliłcJm. Utycie 1-2 W ręce żydowskie. slO w ten sposób, że 2ydzi należą do 
pig. na noc. ng 6298/9 ... 2:ycie gospodarcze Rawy Mazowiec. L. O. P. P. i P. C. l{. W L. O. P. p'. je. 

wszyscy Zydzi; czapników około 15, 
Polak tylko jeden; szklarze sami 2y. 
dzi. 

kiej przedstawia się następująco: den Zyd jest w zar1.ę.dzle. Orgamza. 
Sklepów chrześcijańskich jest 28 - ryj żydowskich, posiadających własne 

żydowskich 86; handel skór I obuwia, lokale Jest 5. 
całkowicie opanowany jest przez 2:y- W Radzio miejskiej na ~6 ra~ny~h 
dów, podobnie jak I sprzedaż mięsa zasiada -4 Zydów. W magIstraCIe Je· 

Przv omawianiu spraw wewnętrz. 
no-orgilO izacyjnych zakomulI ikowano 
zebranym. że obowiązki refere!1ta 01'
ganiza.cyj nego przejął kol. Malorczyk 
w miejsce kol. radnego !{onurskiego, 
który zlożyl te obowiązki dla nadmia· 
ru innych zajęć. 

Zebranie zal<ończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 

WIELUl'i 
W ubiegły czwartek odbyło sf~ ty

godniowe zebranie Młodych S. N. w 
Wieluniu Po zagajeniu zebrania przee 
prezesa S. N. wygłoszono dwa referaty 
na temat sytuacji wewnętrznej w kra,.. 
ju. Po refera łach odbyła się ożywiona. Z zakładów przemysłowych pol. 

skich istnicjo w Skierniewicach huta 
szklana ,.Polska Spółka Hutriików", 
tartnk i browar parowy; t,ytlowska 
jest tylko fabrykn dykt klejowych B·ci 
Braun. 

• I dYt'lkusja. Zebranie zakończono od-.. 
~ I śpiewaniem "Hymnu Młodych". 

\V zawodach wolnych stan przed. 
stawia się stosunkowo dobru. Leka. 
rzy 8 Polaków i l 2:yd; dentystów l 
Polak i 2 Żydów; adwokatów 2 2:ydów, 
1 Polak i l obrońca są.dowy Polak. 

Na gorąeym uczynku 
IW"lna Iwanowicza Jwanowa, 08karlo

lle-gO o pobicie członka G. K. U. I5kual eo
wiocki sąd tylko na dziesięć lat więzienia. 

Mały , jak za takie powatne pne
Iltepstwo wymiar kary znstOBował sąd bio
rąc pod uwagę. jako okoliczność łagodZl\' 

c'" fakt, stwiordzonia przez wiarogodnych ł 
świadków, te członka G. P. U. pobił n.le 
Iwan lW4nowicz Iwanow, a ktoś inny. 

• • • 
Istnieje w WarszawIe związek pracow. 

ników wagonów dypialnych, na kt6rcKo 
czele 6toi prezes, pan Z. Jak w katdem 
sto""arzyezcniu, prCZM ma 8woich zwolen
nik6w I przeciwnik6w. Do tych oetatnicb 
J)Odobno naletał konduktor o wV6zukanem 
Imieniu I nazwisku Platon MacedońskI. 
Wprawdzie nie mial on nic wspÓlnego ani 
z Aleksandrem I-ym. ani z filozofjl\, nie
mniej jednak odb~.wal podróte na d)'stan
eie PoIeka-Grecja. 

P. Macedoński, przebywając 1\1 BerU
nIe, zwiedzał tamtejszy ogród zoologiczny 
ł na pamiątkę prznvi6zł 80bie pocztówk,=. 
'Wfobratajq.cą pot~vorne cielsko goryla 
Bobby w zdjęciu en face. 

Gdy poci~ berllńBkl etaną1 na peronie 
warszawskim, Platon llacedońeki wez\\ał 
kolegów i pokazując im pocztówkę, epytał: 

- Do kOllo ta pięknoM IMt podobna? 
- Do pana preze13a! - ryknięto chó-

rem 
NieopiSllny skandal powtltar. lfdy pre· 

zes dowiedział si~ o tem publicznem 0-

śmieszeniu. nezuJtatem iest dziś proces, 
W)'toclonv P1a tonowi l-lacedoń6k iemu I 

art. 256 o clę'tką obrazę pnez porównanie 
człowieka do malpy. 

ProcCllQwi towarzyszą burze weeolo6ci. 

~ SKIERNIEWICE 

wołowego. W RawIe Maz. pracują. "en ławnik jest Żydem, prz/czem zo· 
dwie piekarnie chrześcijat1skiego 1 I stał on ~ybro.ny głosami "sanacjY .. ~o 
trzy żydowskie. Restauracyj jest 6, w stan posJadanin Zydów w R~dzle me 
tem jedna żydowska. wystarczał na przeprowadzeme lawni· 

Sala linotypów, (Do rt)!Jvf,aźu: "Jak poJ\\tlL<tJI: u\.ltl;il:lv>\lłi~ l . . 

~- -..... 

W dntu 10. bm. odbyło się zebranie 
Wydzialu Młodych S. N. w Makowie. 
Na zebraniu przemawiał kierownik 
powiatowy. Obecnych 25 osób. 

W dniu 8. bm. odbyło się zebrani6 
organizacyjne Wydz. Młodych S. N. w 
Adamowie. Na zebranie przybyło o· 
kolo 40 osób. Po przemówieniu dele
gata kierownictwa pOWiatowego wszy
scy obecni zgłosili chęć przystąpienia 
do Wydz. Nastdj bardzo dobry. 

W dn iu 10. bm. odbyło się zebra.nie 
organizacyjne Wydz. Młodych S. N. w 
Budach-I{ałkach. Przemawiał zastęp
ca kierownika powiatowego kol. Pi
sarski Jan. Po referacie wywią.zala 
siQ obs7.erna dyskusja. 

W dniu 10. bm. w SkIerniewicach 
odbyło się '~ebranie Wydz. Młodych S. 
N. Na zebraniu przemawiał kol. Ścioo
ko Sylwester. 

1(01. I{obylan Marjan od siedmiu 
miesięcy przebywa w Berezie. Ostat
nio kol. Kobylan przysłał do domu list, 
w którym prosi o przysłanie 10 zło· 
tych. 

KALISZ 
W lokalu własnym przy ul. Babi. 

nej 8. odbyło się zebranie Wydz. S. N., 
na którem szeroko omawiano sprawę 
r07.powszechnia.na prasy narodowej na 
lokalnym terenie. Poza. t.em omówio
no sprawę samokształceniową. W ce. 
lu p{)wi~kszenln liCZby księ.żek w bi. 
bljotece Wydziału, zarz~d rozpoczął 
zbiórkę księ.żek wśród miejscowego 
narodowego społeczeństwa. 

Naród a w'ojsko 
Pierwszą stronę 7 numeru tygodni. 

ka ,.Wielka PoLka'", jedynego wszech
polskiego organu Młodych, wypełnIa 
świetne przemówienio p. t. ,.Naród Go 
wojsko" posła Zbigniewa Stypull<ow
sklego w Sejmie. Paza artykułami I 
zwykłemi działami na szczególną u. 
wagę r.aslugujo rC!lortaż z terenu mgr. 
Witolda Fmka p. t. "Do życia trzeba 
wracać". Reportaż ten przedstawia 
zwycIęski pochód idei narodowej na 
wsi. 

Tygodnik ,.Wiolka Polska." winIen 
znaleźć się w każdym domu połli'kim. 
Prenumerata mie~ięczna. pisma wyno

, si 35 gros7.Y, kwartaloą jodco zloty, 
, !'Oc ma 3.IiO zł. .... ' " 
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sPOtCZ[SNA POViESC SENSJ\CYJNA 
PRZEZ ANTONiEGO HRAMA 

Streszczeni. począQtu 
Rzecz dJzieje się w Wlllrszawte. Trzech 

tatjemniczych mętozyzm wsia.da nOCl\ 
przed dwol'cem głównym do taksówki, 
ka.tąe wieźć się szoferowi n-a plllryferje 
mJa.sLa. Wyjechawszy z śródmieścia, 
pasaterowie teroryzują srwfera Woj
rta&ka, katąc mu jechać do pobliskiego 
lltiJu. W cl6mn~ciach nocy z lasu wy
pada sr:arjka osobników, którzy chwyta
j" Wojt.aBz!{Q. i obez-władllllają go, 
kneblując mu usta. W międzyczasie 10-
ez" się w pobliżu jakieś tajemnicze na
II'OOy oołej szajki. Wkrótce potem na
pMtniey WIokIl WorjtnSzoka z powrotem 
do samochodu, który pełnym gallom 
pomkn(\ł w ni&l'JIlanym ki&runku. przy 
świetlG księtyca, Wll'jLaszek zauwatyl, 
te jeden z "PMaierów" ma kajdamy na 
rękach. Nllg!o samochód stn.nqł. Coś 
eię zepsuJ.o. WojWlsozek ku swemu zdu
mie.niu poznaj crobrze sobie :r:na}o.rne
go pa&atGra w ka.jdankach. 1{<lM:ystając 
z za.miesztllllia i nieuwagi zbirów, Woj
taszek ucieka do pobliskiego l-MU. 

W międzyoz:nsie w rcdakCJji "G1osu" 
wydawca I radaktor naczelny -Stonl
sław Ru~ki, .. ",esp6ł ze swym najb!it
szym współpracownikiem Andrzejem 
Kienwq opracowywał do druku pierw
szl\ serję sens-n..cyj<nych, tajnych doku
mentów jednej z sowieckich 28.granioz
!Dych pla06wek dypIOID6'lycznych. Re
daktor polityczny Jelonek, ezJowiek bez 
8~upułów, palla nlenawiścil\ do swego 
mJodszego kołegi, dr. Kiorzwy, widząe 
8ię .zagro1xmym w p!rOZemotnych dotąd 
wp.ływaeh. Podczas redagowamia arty
ku'u. jakiś tA3emniczy telef<m. wzywa
Kieorzwą do kawiarni "Crista:I". Kierz
"Wa., biegnąc na umówicne miej$ee. za.. 
uwatyl Ukrytego w bramie jll.kiegOtl 
podejrZ8lllego mętczyznę. W "Orist.a:u" 
ok.o:mło .i~, te nikt nie ezekał na dok
tora Klerzwę. Po powrocie M redakeji, 
IW gabinecie Rulskiego, Kiorzwa znalaz1 
kartkę, te dynk1.<lr musill'ł nagle wy
Jechat. W redakeji powBtaje podejrze
nie, te Rulski padł ofi~ 80wiecklegG 
wywiadu. Chytry I niecny intrygant le
lonek enuje znowu sie~ swych podłych 
pl!otek I insynuaejL Tymem.sem Kierz.. 
wa zdobywa rewelacyjne wiadatru:lŚCi, 
które rruca;1\ światło na nagłe zniknię
cie Rulskiego. Okaw-je się, te w tern 
wazystkiem jest robota Jetlonka. KIerz-. 
wa., wyS"Zedlszy na miasto spotyka u-
1roehanl\ IlWl()ją, laśk., Lubieck" wraz 
li koletanką Zeńką. Klerzwa wyome.je 
J aśea miłość g(JI'I\cl\. 

Na majątku u państwa Lubteekłeh 
st8D'a slutqCA Sa.lomeo. opowiada o ta
jemniczym pustelniku, który ,,8ł.ra8Zy" 
w podziemiach zamku. 

- Ale, eóż za pomysły!! .•. - zdzi
Wiła się szczerze pani Szlaska, te Zeń
kę, szczOŚ1iwę. posiadaczk~ świadec
twa dojrzałości, mogę. interesować ~ 
dobne tematy. 

- To musi byt jednak budzo cf~ 
kawa I romantyczna -hlstorja, - pC)
parła ZeńkQ przyjaciółka. - A nie 
mnie tak nie zajmuje, jak tematy z 
nieznanej i tajemni~zej dziedziny tam
tego świata. 

- Pani jest typem naprawd~ wy
ją~kowym pośród dzisiejszych, zmanj~ 
rowanych kobiet, - wtrącił Karol, C)
bejmuję.e Zośkę rozkochanem spoj
rzeniem. 

- J e9tem tylko 8zezer... panłe Ks,. 
rolu, I mam odwagę przyzna.ć 8i~ do 
swych zainteresowań. 

- Odkrywam w pani jeszcze jednę. 
zaletę ... 

- Nie spodziewalam się, że pan 
pr?ez tak krótki przecil}g czasu m6gł 
już coś do-brego we mnie od kry t, -
odparła. mrużąc filutemie OCly. 

- Pan! wątpi'... - wymoW!'Je 
spojrzał jeJ w oczy. 

- No, chodźmy! ..• - przerwała 
Zońktt, cjA~npc za rę:=~ opierająeeg3 
8i~ nana Hin-oHta do saloniku. 

Pani S:da!'lka, której na !auJO 
wSl"omnienie duchów .. meiło się robi/o 
pod sercem", 7!abrała męża I wyni~lf 
się do dal8~eh pokojów na partYJk~ 
domintt_ 

la Zeilka maił) przymówkę, żę.dn& sil
nych, emocjonalnych przeżyć. 

- Tego jeszcze brakujel ..• te też 
to takim pannicom zawsze coś świto. 
w głowie, - obruszył się Hipoiit, wi
dząc eoraz to budz;iej fantastyczne po
mysły. 

- Istotnie. pomysł jest kapitalny, 
- podchwycił Karol, - a ponte\".aż 
ze względu na pana Slennickiego nie 
możemy go narazi e zrealizować, -
proponuję zatem, aby teraz wysłuchać 
opowiadania, a jutro wieczorem wy
bierzemy się na mogiłki, aby lepiej 
przeżyć świeżo będące w pamIęci opo
wiadanie. 

- Jeśli tak, to nic nie opowiem! ... 
zaperzył siQ starowina na projekt I(a
rola, posyłają.c mu przytern piorunują.
co spojrzenie. - Kto widział, moje 
panny, po nocy włóczyć się po wert~ 
pa.eh. _. 

- No nie, więc nie pójdziemy, -
pospieszyła uspokoić go Zenka, choć 
ani na chwilę nie wyzbyła. się chęci 
zrealizowania arcywspaniałego, - jak 
określiła, - projektu pana Karola. 

- -Więc proszę się nie gniewać, -
dodał-a od siebie Zośka. 

- Pan rządca ma głos! - dorzucił 
ty1tczyl, przesuwając się z fotelem 
bliżej kanapki, na której siedziały pa
nienki. 

- Spotka was jedna;k rozczarowa
nie, moi państwo, - zaczął udobru
Chany już pan Hipolit, - gdyż opo
wiem wam tylko fakt historyczny, do
koła którego osnuto później podanie. 
Zastrzegam się jednak, że to, co mam 
zamiar powiedzieć, wyczytaJem w sta, 
rej kronice, pisanej przez jakiegoś 
mnicha z zimińskiego monastyru, & 
którą. troskliwie do dziś przechowuje 
pan Lipski z Suchodolów. 

- Słuchamy ..• 
- Otóż, według kronikf, tu, gdzie 

dziś stoi cerkiew, w roku Pańskim 
tyslę,c sześćsetnym wznosił się zamek 
obronny imć pana Laszezyea, herbu 
Paliwoda. 

Dokoła murów biegła fosa., połą.
Czona z bezednią., która w tym czasie 
zajmowała obszar kilkakroć wiQkszy. 
Niejeden kozacki czy tatarski najazd 
zamek dzielnie wytrzymał, a młody 
Michał Laszczyc, pan zamku i okolicz
nych włości, z dnia na dzień zyskiwał 
sławę, która wreszcie o uszy samego 
króla się obiła. Syt chwały i fortuny, . 
w trzydziestym roku życia pojQ.' pan 
Michał za żonę starościankę uśclług
ską., Anlel~ z Wędrychowskich. Po 
hucznem weselisku, które, według 
kroniki, trwało cztery niedziele, spro
wadził Laszczyc żonę do zamku i tu 
znów uczty dawał wspaniałe, pojąc 
szlachtę i wytaczaję.c beczki gorzałki 
dla pospó tstwa. 

Wreszcie goście 810 rozjechaJl I 
wszystko do dawnego wróciło porzę.d
ku. 

Pan Michał żon~ kochał i dumny 
był z jej urody, gdyż, według opinji 0-
kOlicmej szlachty, - drugiej tak uro
dziwej nie znaleźt w całej wielkiej 
Rzccv.ypospoli tej. 

Niedługo jednak trwało szczęście 
młodej pary. Na wiosnę, jak zwykle o 
tej porze, kozactwo na Zadnieprzu ru
szyło się i Laszczyc, opatrzywszy za
mek, zostawił młodą. żonę pod opieką. 
zaufanego sługi, a sam z l znym 
pocztem w pole wyruszył ..• 

- Ktoś na to tylko czekał,.. -
wtrQ,cłł I(arol z uśmiechem. 

- Prosz~ nie przerywać! - ofuk
nęła go Zenka. 

- Czerń w parę niedziel doszczęt
nie rozpędzono, - ciągnął dalej pan 
Hipolit, - a pobite na głow~ kozactwo 
królowi na wierność dożyło przysięg~ 
i hufce wróciły do domu. 

Nie wracał tylko pan Michał, ant 
tez żadna wieŚĆ o nim do tony nie 
dotarła. 

W tej nfedoll starał słę jł) podeszyt 
stryjeczny męża, Janusz, który już na 
jesieni do zamku z pocztem przybył, 
rozsyłając coraz to nowych gońców po 
Zadnieprzu, którzyby o Michale jakiM 
wieści przynieśli. _ 

Goncy -jednak wraea1ł bez niczego, 
a młody Janusz na dobre rozgościł si~ 
w zamku i coraz to pożądliw9zem C)
kłem spoglądał na młodą. bratową.. 

Pani Aniela, zamknięta w swej bo
leści, nio zwracała najmniejszej uwa
gi na tego rodzaju objawy, spędzając 
całe godziny na rozmyślaniu i modli
twio 7,0. spokój duszy męża, gdyż -po~ 
godziła się z myślą, że Michał nie żyje. 

To jednak nie zrażało Janusza. 
Wiedział, że czas, najlepszy lekarz, 
zabliźni rany w duszy Anieli, a wów
czas on powoli przybliży się do celu. 

Jakoż w połowie zimy, kiedy Ja
nusz dość często wyjeżdżał na polo
wania, nieraz w odległe knieje I kilka 
dni nie wracał, - pani Aniela _ ocze
kiwała _ go niecierpliwie, jak kogoś 
bardzo bliskiego i za -powrotem, całe 
godziny spędzała w jego towarzystwie,_ 
chętnie słuchają.c opowiadań o dale-
kich krajaCh, po których Janusz po
dróżował w pierwszych latach młodo
ści. O Michale coraz mniej wspomi
nano. 

Janusz, zachęcony tak szybką. zmia
nę. w usposobieniu bratowej, Cieszył 
się w myślach chwilą., kiedy posię
dzie jej serce i znaczną. fortunę Mi· 
chała. Ze nie jest już dla niej obcym, 
nie witpil w to ani chwili. W jej cud
nych, choć smutnych oczach, bystry 
wzrok Janusza dostrzegał żywsze bł,.. 
ski zarzewia płomiennej miłości, na. 
które oddawna jut oczekiwał. A wi~ 
dział, że wybucbnie ona wtedy, gdy w 
pamięci Anieli zatne się ostatni ml
raź wspomnień Michała. Zostawiał 
więc jej czas na to, nie narzucają-e siO 
swoją. osobą., aby zawcześnfe nie wzbu
dzić zgubnych podejrzeń. Tego rodza
ju metoda była najlepszą. w jego pC)
jęciu 1 tą. drogą. obiecywał sobie do
trzeć do celu. 

Aż nagle, kiedy na wiosnę śniegi 
potajały i step podsechł na tyle, że 
konno można było przejechać, - pew
nego ranka zjawił się Kozak w zamku, 
l. Zadnieprza przybyły, przywożąc pi
smo do pani Laszczycowej. 

Janusz, pienvszy powiadomiony G 
przybyciU gonca, podjął list I ku sw~ 
mu bezgranicznemu zdumieniu poznał 
pismo i pieczęć Michała. Pragnąe, a
by wieść o tem nie dotarła do Anieli, 
zakazał służbie wspominać pani G 
przybyciu I(ozaka, a sam pośpIeszył 
do komnn.ty, gdzie zamknąwszy 
szczelnie drzwi za sobą., rozłamał pie
częć i cały zagłębił się w czytaniu. 

Pan Michał pisał z Krymu. W cza
sie zeszłoroczne.i wyprawy, zaraz za 
Dnieprem, został otoczony przez my
szkują.cą po stepie ordę, która dla łupu 
wspomagała kozackę. rebelję, i mimo 
zaciekłej obrony siły jego uległy, a on 
sam, po trzykroć ranny, dostał się do 
niewoli. 

Jako jeniec, pG różnych kolejach 
109U, dostał się na krymskie stepy, 
gdzie czambuł zapadł na zimę i stam
tą.d słał gońca C) wykup do żony. 

.. Prócz kosztowności, o których 
ci wiadomo, - pisał dalej pan Mi
chał, - w drugiej piwnicy wschod
niej baszty jest zakopana spora 
baryłka złoŁa, którę. to rozkaż Ro
wiczowi odkopać i skoro tylko step 
na dobre podeschnie, wyślij to w 
dziesięć ludzi, nie wtajemniczając 
nikogo w sarnę. wyprawę, - pod 
dowództwem przysłanego Kozaka, 
który jest moim zaufanym ł od 
zdrady daleki, a zna wszelkie hez
pieczne przejścia, nif~ zagrożone 
przez łotrzyków i luzem Jss2!eze 
włóczQ.ce się po stepie kozackie 
i tatarskie watahy. 

W zimie szczególnie organizm dziecka 
wymaga w2.mocnienia i uodpornienia. 
gdyż w tej porze roku, nowel lekkie 
przeziębienie spowodować może nie. 
bezpieczne dla zdrowia komplikacje. 
EmulSjo Tranowo ł. Scotta zawiera ob. 
fitujqcy w witaminy A i D tron leczniczy, 
oraz hipofosfity wapnia i sodu. Dzięki 
łemu wzmacnia ono wydatnie orga. 
nizm dziecka, pobudza apetyt, wzmaga 
_wzrost I powoduje przybieranie na wa. 
dze Dzieci chętnie przrimujq Emulsję 

• Tranowq Scotta, gdy! 
fest przyjemna w sma. 
ku I lekkostrawna. 
Żqdajcie zawsze pra
wdziwel Emulsll Tra
"owel wyrobu firmy 

SCOTT 
& BOWNES.A. 

WARSZAWA 

Cena od Zł. 2.-
.. 8124J5 

Prześladowca Kościoła 
pod opieką za1konnic 

Eljasz Cal1es, jeden z najbardziej 
fanatycznych prześladowców Kościoła 
katolickiego w Meksyku, eks-prezy
dent, a obecnie główna, choć ukryta 
~rężyna antyreligijnej kampanji, pod
dał się ciężkiej operacji w zakładzie 
leczniczym św. Wincentego w Los An
geles. Zakład św. Wincentego jest 
szpitalem katolickim, kierowanym 
przez Siostry Miłosierdzia. W Meksy
ku zgromadzenia religijne są. zakaza
ne. Generała Callesa. przywieziono 
aeroplanem do Los Angeles. Operacja 
miała szczęśliwy przebieg. Tak to 
ci/ary tyranji odpłaciły 8i~ 3wemu 
cIemięzcy. (KAP.) 

Olbrzymia defraudacja 
w wileńskiej ubezpieczalnI 

w ł 1 Ił G. (Tel. wł.) Pod zarrutem 
defraudaeji w ubezpieczalni społeeznej 
areezt&wa.no tutaj ka.sjera Sokołow
skiego i urzędnika Borodieza.. 

Suma nadufyć sięga 35.000 zł. Kon
troler Borodicz nie przyznaje ei~ do 
winy, tłumacząc się, że padł ofiarę. nie
sumiennego kolegi. z którym pracował 
przez 12 lat i wskutek tego mial do nie
go zupełne zaufanie. 

Tragiczna katastrofa 
hydroplanu 

L on d y n. (PAT.) Hydroplan bry
tyjski spadł na pagórki około Mesyny. 
Powodem katastrofy była silna mgła. 
Znaleziono trzy zwęglone trupy wśród 
szczątków samolotu. Ministerstwo lot
nictwa komunikuje, że hydroplan maj· 
dował się w drodze z Neapolu do bazr 
samolotowej Calafrana nn wyspie MaJ
cie. Na samolocie znajdowało się 9 
osób, w tej liczbie dwu oficerów f j~ 
den podróżny. Cala ta załoga zginęła. 

Po amerykańs-ku 
F 1 e m ł n g t o n. (PAT). Dyrektor 

jednego z teatrów zaproponował człon
kom sądu przysięgłYCh w procesie 
Hauptmanna udział w objeździe po 
całym kraju 7.3 wynagrodzeniem 300 
dolarów tygodniowo. Objazd trwałby 
12 tygodni. 

Członkowie sądu przysłęgłych ze
brali się celem naraozenia się nad no
wyższą prop07ycją. Do tej pory je
szcze odpowiedzi swej nie uzgodnili. 

EpldemJa grypy 
- Gdvby nie to, że ;"11 nam par:a 

faty/"ować. to 1'0f)rosfłybyśmy, aby 
nam pan cała tę hi!'itorj~ opowłe.b:ial 
w łei nntl1ralnem otoc1:enłu. & ""i~ 
DOCą. i koło eerlf.w1 •• , - J&l'7ZJ'kow .. 

Pani -Aniela m fesią eam t czekał&, 
po kątach poplakują.c, aź kiedy prz&
szla jesień t śnieg pokrył stepy bia
łY!!ł ea.łunero. zgasła w niej ostatnia 
ll&ClzieJ.. kt6rt dotQd ąła ••• _ !::!:!>I 

S t .a m b u ł. (PAT). Epłdemja f{1"Y. 
l'y, która tu~ wygasała, nagle wy
buchła z większą siłą Wszystkie s7.ko
ły zostały zamknięte na 10 dni Za ..... ie-

ł 'zono też prudstawienu. w ł.ea.t.racłl 
kł~ ~ 



, i 

~traik wł~~kilakoń[l~nJPnJ ~iwi~ka[~n1nlykil !~t~~~~~~;;~~~~J.~ 
nika''. by o sobie przeczytać. ' 

Przeszło dwa tygodnie .. robotnicy chodzlescy walczyli 'O swe postulaty Na terenie fabryki po przeczytaniu 
artykułu rzucał się, wymyślał, grotU, 

we władze celem 'szybkiego z"likwłdo- że ,-"ydali wszystkich robotników i że 
wania strajku. ' , po niższej jeszcze cenie pracować będą. 

C h o d z i e ż. (Tel. wł.). Bez przerwy p. Stanisława Mańczaka, jaki robotni
od 17 dni trwajęcy strajk włoski w I k6w, nie n1ówięc juŻ' o innych rze
tutejs lej fabryce fajansu zakończył się czaCh, a ,prz~dewszystkiem o demora
wczoraj o godz, 18. Robotnicy po 0- llzacji, jaka. miała miejsce w fabryce. 
t rzymaniu zaległych płac przy dźwię- Dziwnem jest, że i:nimo rozgłosu ja
kach orkiestry t wśród radosnych 0- ki strajk nabrał zagranicą, kompetent
krzyków opuścili mury fabryczne. ne czynniki nie wpłynęły na miejsco-

Pracę ' podejmują. dzisiaj w soboŁę 
robotnicy szlamowi, pracujący na 
dwie zmiany, a w miarę przygotowa
nych surowców i następ tle oddźtały. 

Mamy nadziejęl że w ' stoS\1nk,u ~o , u niego robotnicy żydowscy. Na groź
winnych spowodowania strajku Jak bie po uspokojeniu się pózostałc\. 
i jego niepotrzebnego przedłużenia 
wyciągnie się odpowiednie konse
kwencje. . Odrzucony wni'osek 

Donosząc o zakońcleniu strajlcu w 
fa,bl'yce porcelany, nadmieniliśmy, iż 
na zupełni') innym podkładzie wy
bucbł strajk w fabryce fajansu. O ile 
W pierwszej robotnicy domagali się 
podwyżki płac, to w fabryce fajansu 
strajk podyktowany był obawą. przed 
utratą. pracy. Powiernicza SPółka 
Dzierżawna fabryki fajansu nie mając 
dostateclnego kapitału własnego 
(10000 zł), a nie mogą.c otrzymać ~po
dziewanej i kontraktowo uwarunko
wanej pożyczki w kwocie 300 tys. ~ł 
wyltazała, że jest niezdolną pr7.edsię~ 
biorstwo utrzymać w ruchu, Wobec 
powyższego zarzą.d Spółki a przede-
wszystkiem przewodniczący p. bur
mistrz Maron powinien był dażyć do 
likwidacji spółki, a conajmniej do jej 
reQrgabilacji, a nie doprowadzić do 
wybuchu niepotrzebnego i tak długo
trwałego strajku, narażająq na bardzo 
poważne straty tak właśCiciela fabryki 

Feljetctn tygodniowy 

Pomarańczowa 
epidemja 

kostki buljonowe 
niedoścignione 

w jakości. 

1 kostka kosztuje obecnie 8 groszy 

Londyn. (PAT). Izba 'glńin ód
rzuciła większością 374: głosów przę
ciwko 68 wnio$ek labourzystów, kry
tykUjąCYCh politykę rzą,du w spraWie 
bezrobocia. Debata. toczyła się głównie 
na temat bezrobocia. 

o prezydenta Austrjl 
w i e d e ń. (Tel. wł.). Omawia. się 

tu sprawę następcy prezydenta Mikła
sa. Wybory mają odbyć się w pr~y~ 
szłym roku, Jedynego kandydata wi
dzę. wszyscy w ks. Starhembergu,. (w) 

" 

Af1esztowanla wśród ko,mu-
, nistów w Wiedniu 

Pierwszy raz kupił "Orędownika" I ro ?n~:r~:~YJ~:J;;n~i~~~~~~ia~iU-
Z k , • k lO r." f b r'i Id"" .h d 'k' .,Gb PoliCja wykryła wczoraj tajne zgro-
. ~a . u tS a ts,,,teJ a ryn" ,~ ea.. - ElU ous te u: Q~ y I ~~dzęnie komunistów w FloridsdOr-
-li a I l S z, 16. 2 W nr. 33 "Orę- rano, a następnie po przerwle od godz. fle, ares~to:vano ~5 osób. 

downika" z dnia 10 bm. zamieściliśmy 14 pl'zybywaję do kantoru, gdzie prze- W dZ.lesl~tym l siedemnastym okrę
artykuł p.' t. "Praca za zamkniętemi trzymywane są do tak zwanej godziny !5ach WledUia policja musiał~ usuw~ć 
drzwiami", który na lokalnym terenie urzędowej tj. 15. ~ gmaChów sztandary markslsto~skle 
wywolał wielkie poruszenie. Po wymienionej godzinie, nie oba- : !ra,nspar~nty .: napisem: ".zYJemy 

, Artykuł nasz szybko odniósł pożą.- wiaję.c się kontroli, Udają się ~~ l zyc będzlłlmyl 
dany skutek, bo w dniu 12 bm. o g.odz. swych warsztatów pracy. W chwIlI __ _ 
14,30 do fabryki wyrobów trykotowych przybYCia kontroli w dniu 12 bm. ro
pf. ,.ld.,eał", własność WL H. Jareckie- botnice oieubezpieczone znajdowały 
go W Kaliszu przy Al. Piłsudskiego 25, się w kantorze, a następnie znalazły 
przypyła ltontrola. Nieubezpieclone się na p,odwórzu, gdzie stały na mt'O
robotnice polskie zatrudnione są w zie llo chwili wyjścia kontroli z fa
wymienion~j .fabryce ~d , g.odz. 6-9 bryki, poczem normalnie przystąpiły \ 

Zni'ew,aiVł fi'gm'ę 
,Matki Boskie] 

W a r s z a w a, 16. 2. Na ławie o-
~karżonych sądu okręgowego zasiadł 
25-1etni rOQotnik Jan Górnicki pod za
rzutem znieważenia przedmiotu cżci 
reHgjjnej. Oskarżony, znajdując się na 
cment~rzu powązkowskim w dnhi 
W:s_zystkicb Świętych, zrzu()ił z jedne-

Pan NeftaU Pomeranc jest bl!~ki roz
s~t'1:Ilu nerwowego, z powodu - pomarań
cze.' -Na widok niewinnego owocu dosta
fe bezmała torsjL Owszem lubił, ja:lal, 
,salusi' kupował, małemu ,Chaj.mkowk" ,z 
wizyt wracąJąe"w , kie.s2lenia:ch, ,ptzj:n~l.ł 
ie!16'''JAsZ!.?W v':'Jedy.j,jM k.o/l~le~ślł~ ·:'.t;:u 
sztuka, prIma sort, IQto;}ilP.!,P .Cia~m{1m!t 
dera. Ale teraz? - Rpldemja,' 'ólilliKame, 
owczy pęd, . poprostu cha leraL.~, 

Na rogach ullc - pomarańcze. w skle- , ,,< 

pach - pomarańcze, na czarnej gieldzle 
..... pomarańcze : hurt, detal, kur$, d;os;tawa. 
włoskie, hiszpańskie ... 

'i 

. gp';':,~ ~ ~,\gr~b&w- 'f.ig,ą-t:ę "Matki Boskiej, 
, która .fozblta -się ,-ńa drobne kawał!>L 
O~lntr.Zońy , dowodlił, .ie:,'kielJy ' bległ 
drożYnką, przez nieostrożność potrą,cił 
nogą jakiś przedmiot, Jeżący juz na 
ziemi. Gdy zauważył, że jest to figura, 
Matki Boskiej, podniósł ją i poł'Jżył 
na grobie. 

_ W domu na śniadanie -:- pomarańcZ'e, 
na obiad - kompot z takowych, wieczo
rem sok. Salusia ohce mleć toaletę pbma· 
:rańczową, tapety pomarańczowe ... S~otkał 
.PQ~rednjka: on, dotychczas sol\dymanu,
fakturzysta, proponQje interes ... pomarań. 
czowy! OszaleĆ!! - ' , 

-- Jak ja wyglądam dzisiaj ze swoIm 
trykotowym interesem" - rozmyśl;il pan 
Neftali, omal- te w histerji. Trzeba bę
dzie pla,itnąć odrobinkę ... Każdy znaJomek 
idzie mi radzić zmianę branży, na wet 
kto? - Cytronblum, ten szmondak, tak· 
że nic. intelektualne zero, można powfe
dżfeć! ,.Pllńska braMa ma już brodę, -
powiada. Teraz jest kurs na pomarań
cze, koniunktura. haussa, rozumiesz pan, 
panie Pomeranc?" - Ach, zpowodu ja 
się nazywam Pomeranc! Można się wy
kląć własnego nazwiska. DOdYĆ, szlUf3, 
nie myśleć o ~em co będzie potem, bo mi 
apopleksja na żoł1\dek padnie! ' Szlag tol 
trefen. ezvli po polski 'Psiakrew!!. .. -

Pan N eftali wchodzi do -znajome.! ka
wiarni HirszBona. Siada przy stoliku. 
Podbieg-a usłutny kelner. 

- Pana łaskawego mQzna słutyć na
turalne oranżada? - Prima? -

- ~adne oranzada, iaden sikacz za
graniczny! Proszę mnie pół czarnej i 
nu.!!'at! -

Nawet tu niema człowiek spokoju! 
Łyknął kawy, splunął, ugryzł kawałek 

nugata i jął przezuwać ciągliwą masę, 
wraz z gorzkiemi myślami. 

Raptem drgnął. Drzwi otw()rzyły się 
z hałasem i, do kawiarni wtoczyło' się 
dwóch zaperzonych bru'netów. Jeden był 
łysy coprawda. ale zawsze ... "brunet". ' 

- I pan mi idzie8z wmówić ten towar? 
To maJą być pomerańcze?'! - Ten kwas, 
tych plam nask6rze... uj, cytryny są to, 
ogórek kiszony, zgaga, ale pomerańcze 
nie! Rób pan dalej takich interesów, pa' 
nie Moniek pan będziesz prędko bogaty, 
jak sam Magoer z Gdyni - he - he... A 
my pana nazwiemy - Pomerahc. he -
he ! - Dobre.g-o dowcipa.co? -

Ostatnie zdanie. skierowane było wraz 
! przviacielskim ruchem r~ki w stronę 
pana Neftale!!'o. Ale pan Pomeranc miał 
dosyć. Obun zil si~ w nim lew Judy. Spio
runował n-tchała wzrokien1 I warknął: 

-- Id! pan precz od zacnego 'nazwiska. 
cbamnlec jeden! -

- Homalec, panie Tks. Homalec Tzv· 
dor, kupiec kolonjalny i nie Jeden: ·zpo
wodu mam pię()iorg~ braci. Najstar$ty 
mIeszka w ... .....: 

- W czeto on mies-zka interMu)e pidi.- . 

.'~ . . 

BilGIEłj GOR1\()Y 
·· ZAPE'W'Nł. STAŁE lJTBZYJI~NIE 

PO~AZY I WY J_AŚNIENIA. 

DOTAD W POLS.CE NlEZAPROWA
DZO~Y - UAJE PEWNE WIDOKI 
ZAROBKOWANIA l POWODZENIA. 
ZAGRANICĄ DAJE UTRZYMANIE 

WIELU RODZINOM 

H. KLAUS NER, BiELSKO, Zł MAJA 17. TEL. 32-28 
PRODUKUJĄ. 

ZAnADY 
'PRZDtYSł.O~ 

rut 6296 
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ską babcię też, a wogóle stwierdzam: po- Po chwili zawyła syrena, zabucllał mo-
pierwsze jesteś pan spodufalony kretyn, tor... Dzwi odskoczyły gwałtownie, wej
powtóre proszę paszol wont i nie zacz e- ście zjeżyło się . lufami rewolwerów, za-
piać gości w lokalu! - grzmiał gromki okrzyk: "Ręce do góry". 

- Monlek, pan słyszałeś tej nieuwagi Wszystko zamarło w bezruchu ... 
słownej? I Za łnoj1\ uprzejmość i serdecz- Z palcem na cynglu wkroczył wąsaty 
neg9 podejŚCia do znajomości! - przodownik, spoglądając z niedowierza-

- Nie wchodzę do znajomości z pro- niem na rząd semickich nosów. Poznał 
wokacyjnym , pętakiem! - gospodarza. , , 

- Kto jeat pętak, kto?1 - Gdzie są 'bojówkarze? ~ 
~. Ty, puch ty! - - Które ... bojówkarze?! ... 
-' łch! - Moniek, pan mnie zabierz - Jakto, "które"? Te, co biją tydów. 

od teg-o brutala, od tej idjoty nerwowo- - Tu nic ... to małe nieporozumienie ... 
chorej!' Człowiek się zwraca towarzysko, pomarańczowe, przepraszam pana Komi
po' staropolsku mot na rzec, chce sobie od- sarza ... -
świezyć myśli z przyjacielskim dyskusj- - Ładne nieporozumienie! =-- przo
kiem, a taki te powiem mamut siedzi na.- downik ze zgrozą spoglądał na połamane 
dymany, kwaśny. jak .. jak pańskie 'Pome- meble. - Pailekie nazwisko? - rzucił, 
rańcze I - Gzy pan się nie nazywasz Po- wskazujł\c palcem na pierwszego z brze· 
meranc? - dokończył z niesłychaną po- ga, dyszącego ciętko machabeusza. 
gardą. .. Gewałt!!I - - Po ... meranc - Neftall ... -

- :-::- na łysinie dowcipnego kupca -- Aj - waj! ... - -jęknął pan Izydor 
p'~kl, z' trzaskiem deserowy spodeczek zo- Homalec 1 zemdlał. ' ' 
sŁawiaJąclepkfego guza' z resite~ nu~a- _ ;....: 
tu. A pan NeftaTi oszalał: Ch"Yycil Izy- "-" - = 

Co innego mówią świadkowie. Do
wodzą oni, że figura była z twardego 
marmuru f tylko silne uderzenie mo
gło ją rOlbić, Jeden ze świadków, któ~ 
ry znaidował się w pobliżu miejsca 
wypadkU, !'1łyszał silne uderzenie, jak 
gdyby rąbanie drzewa. Ponieważ Gór
nicki cieszy się złą opinją wśród po
licji, posr.Jaki przemawiają na jCR'O 
niekorzyść, Groli mu surowa. kara. (~ ) 

Qbuwie wrtworne 
n 623.l ł trwałe poleca 

W. Manda, Łódź, Piotrkowska 127 
TelefctD lał·55 nalał ZIUD6w'" ł "paraeJl 

HUMOR ~YDOWSKI 

-dorka: za krawat ,{ sZ!l;rpląc ·oburącz. char- Epilog: rozprawa karna: Finał dla.' pa-
'czlił: ' '" ", na' Pomeranea: ,dw'a tygód-nie ar~ztu, oraz - Mundzi-o, ty l:tlasz najnowszy kI: 

' ..;..;. , Pom~ranc - nie 'Pomerane! Wara!! fdjo.synkrazja do pomarańcz. Dla. pana wał? 
WaTaH! - ' Izydora 20 zł grzywny i tet idjooynkrazja O I '"'- I 

Przyskoczył :\1onlek, pQdbiegli kelne- do. pomarańcz. W' dobie kursu, -j konJunk. - pow.eUL. 
rzy. gOSPod.a.l'Z... TU.M. nIt sIę uczynH nie-I tury, dostaw W . hurc\e t det.alu .• włoskieb d' - Ty wtes~, że trzysta tysi~y ~Y'" 
słycbal'ly.ętoltk.i pac!a.,ły! kaw~ chluBtała i _ b,is.zplł,ńslflch " . " . .. ,_ ow ma wyemIgrować z Pólski do p~. 
na podłogę 'wśr6d ćzel"epów' szkła ... KŁQŚ A wszys tko przez '- pomarał'c~wą Iestyny? , 
zadz'fonil po policj~ - ępidemję r -- ' - - - .' , Omllt'ron." , ' -Uj. ty, d~eiptMZ, tyl 



Nap.fsal: Taddy 

Zd;ęć dokonał . 
• Z. Zielonacki 

• 

" 

Ministrowie francuscy odbywają §wiecie... Z metalicznym 1azgotem 5y
narady z ministrami angielskiI?-i w pią się czcionki, układając w sz.a,blony 
Londynie... Bezrobotny urzędmk za- równych ,wierszy. W ciskają się w. for
mordował zonę i troje dzieci, a sam my, żłobil!~ w miękkim, sty~ną~y~ 
popełnił samobójst"vo... :Mecz bokser- ołowiu opowieści o tylu ludzkich tro
ski o mistrzostwo świata w wadze skach i radościach, o zatnierz.enia<:h j . 
ciężkiej zakończył się wygranę. fawo- czynach wie~ldch ludzi, o drobnych i 
ryta w dziesiątej rundzie... wielkich sprawach małych, szarych 

" człowieczków. C6 mówi1j? Nad czem radzili ~ - ł'" :;odnemi dotknięciami 'głasz('7~ 
, ja'ki~ ' 1>yłY 'mo,tywy ' tego kroku? kto ' palce linotypisty klawisze mą.d.rel 

pierwszy zawiadomił policję? maszyny. Czuły instrument. na kazde 
Knock-outem, czy na punkty'? Kto dotknięeie odpowiada lekkim szczę
prowadził? Jaką miał przewagę?.. kiem Potrzebny znaczek z dźwięcz-
Dróają druty telefoniczne n~brz.mia- nem klaśnięciem spada i szereguje si~ 

le nowinami. Roznoszą WieŚCI ze karnie pobok z innemi znaczkami. ,Po .. 
wszystkich we wszystkie strony rusz.enie dźwigni wciska cały s~ęteg 
świata. Miarowym. stukotem . grają a- w ołowia,ny wjersz. qorą.ca 'qło~!an81 
paraty telegraficzne. Dźwięczą. dzwon- sztab~a układa się równo obok innych 
ki telefonów. 

Hallo! Hallo! Tu r e d a kc ja... szta:Ze:d"~~SZyn drży dynamiKę.' pracy. 
D z i a ł p o J i t y c z n y . • . Telefon Z brzękiem spadają z kaset metalowe 

z Berlina. Minister wygłosił przetn6- szablony liter, a później w nierównych 
wieni,e z okazji otwarcia wystawy podrygach ~racają dźwięcząc żałośn~~: 
przemysłu samochodowego... na swoje miejsca. Równo ukŁadaJą 

Ostatni serwis ajencji. Sprawo zda- się wiersze, rosną uwiecznione w dło-
nie z budżetowej debaty w Sejmie. wiu artykuły, fęljetony, depesze i no-

Telefon do . d z i a ł u potocznych.. tatki. 
Autobus wpadł pod pociąg. Kilku za_ Jeszcze. gorą.ce porywają .je chłopcy 
bitych, kilkumtstu rannych. drukarscy'. Na długich, mokrych pa-

D z i a.ł g o s p o d a r czy. Biule- ' skach odbijają ołowiane szpalty. Far
tyn ośt{ltnich obrad w sprawach ohniż- ba drukarska· poraz pierwszy dotyka i . 
kI ceł. .. brudzi swą czernią zastygłe w metalu · 

Telefon-y, telefony:-.. Barwne kartki opowieści o' codzi,Emn.em ludzki~m 'ży- ' 
ajencyjnych komunikatów... Szele- elu. . 
szczące skrypty artykułów i ~eljeto- I{ o rek t o r z y ' pochylają się nad 
n6w... odbitkami gazeto:wych szpalt. .OP.~wie-

F o t o g r a f a wysłać. natychmiast ści o zgu.bionej, pamiątkowej . broszce, 
na miejsce katastrofy. R e p o r t e- o małZeństwie gwiazdy filmowej, o po
r z y _niech się dowiedzą szczegółów pisa ch na tone łyżwiarskim, o roz_~o-
zbrodni. .. ' wie hiszpańskiego ambasadora z buł:- .. 

Monotonną, piosenkę grają redak- garskim" ministrem muszą wyjś.ć w . 
cyjn-e maszyny do pisap.ją ... · Radjota""; . świat w nieskażonej narracji - ,bez. 
legrafista 'szuka w ~terze Qstatnich in- przekręceń, bez błędów i omyłek. Nie. 
formacyj o zatargu W Rddzie Ligi 'Na:-· może popełniać błędów: ani cZłowiek. 
rodów. Telefony, radjo, komunikaty,.. ani maszyna. Czytelnik .chce 'Y1edzieć 

, Jedna wiadomość pójdzie na pierw- napewno, czy rząd paragwaj ski ro~po-', 
azą stronę z tr z y ł a m o w y ID tyiu- czął "stanową." czy "stanowczą' wal ... 
łem. (Nie ' zaporrmieć o podkreŚleniu kę "z(ł,leży", czy "zalety", "trzy", C7-Y 
czerwoną. linją)} Druga - schowa się "tezy".. Pod tym względem nie mo~e 
na qwartej, petitem... . -- być żadnych wą.tpliwości. 

Sk,rypty, telefony ... Grają. maszyny Jeszcze dźwi~czą natrętne telefony. 
do pisania.. , Nieprzerwaną falą. płyną. z redakcji do 

Drukarnia czeka na skrypty. · W drukarni ręko- i maszynopisy. Api na 
nerwowem Qczeki,waniu. drżą drukar- chwilę nie ustaje jazgot linotypów. 
skie maszyny. "gotowe rzucić się na Ale z tego chaosu poczyna się wyła
gotowy żer, ' wchłonąć go " w siebie, niać po\voli coraz wyraźniejszy 
wtopić wołów, met,alowemi · czćionka- kształt papierowego tworu - dzisiej
mi uwiecznić treść obrad londyńskich, szej gazety. Rozpęczniała od wcb-lo-

, tragedię bezrobotnego urzędnika,np- niętego papieru i ołowiu. jest jesz<;ze' 
towania giełdy berlińskiej... . niekształtną masą, ale rozpoczYna .się. 
- PuI~lljąca gotowością 'do pracy już zarysowywać coraz wyraźniejsze-

dr u ,k a r n i a porywa pli~ różnoro4- mi konturami. . 
Qych, różnobarwnych skryptów. Roz- Powoli chaos szpalt zaczyna się 
latują się. zapisaf)e 'kar.tki dó stOją-j przejaśniać.. W rzędy równyf'b oło-' 
cych w .karnYm rz.ędzie l i n o ty 'p'ó w·· -wianych literek wdzierają się zorgani;' 
, WkoC\ołkach gotujE!- się ołów -~ zowane szeregi tytułów. Jedne krzy
ma.terjal do przetopienia w wieczność czą, głośno o napadzie bamdyckim na 
wydarzeń dzisiejszego dnia w całym dyliżans pocztowy, inne łkają nad tra-



ge"djł -eilowleka:, któTemu sKra"dzIono 
ostatnie dwadzieścia złotych, te po
drwiwaję. lekko z miljardera, który 
przez oszczędność jeździ codziennie 
tramwajem, tamte dumnie wieszczł o 
nowem zwyCięstwie człowieka nad ta
jemnicami przyrody ..• 

Rozbite s z p a I t Y poczynajł ukł ... 
dać siQ w nowym porządku. W suro
wł dyscyplinę biorę. je rygorystycme 
li n j e, k r e s k i i r e g l e t y. Ukła
daję. w małe obrazki grafictne, wycie
niowane wedle stopnia ważności. W 
zgodną rzeczpospolitę. liter wdziera.JI) 
się plamy s ~ t e g ó w, na których 
znajdą. się klisze-obrazki, ilustruję.ce 
naocznie to. o czem mówię. związane 
w zwarte kompleksy litery. 

Chcemy nietylko słyszeć, czy tając
chcemy widzieć. jako naoczni świad
kowie. jak działo się to i tamto - w 
bocznej ulicy, w Paryżu i za oceanem. 

Tysię.ce fotografów poluje po całym 
świecie z fotograficzneml kamerami, 
aby zadowolić tę zachciankę pana 
Browna w Chicago, pana Brauna w 
Monachjum, pana Burka w Kaliszu. 

Tramwaj przejechał kobietę, nowy 
hydroplan dokonał próby lotu. Hitler 
konferuje z posłem. fabrykant ~ra w 
golfa.. książę Walji ubrał się w s:r,koc
ką sukienkę" Tylko czekał na to objek
tyw fotografa.. 

Na !lrebrzystych papierkach pot y
siąckrotniona.. uwieczniona została pa
miętna chwila.. Na biurka redakcyjne 
zwalają. się tysiące fotografij. Wła
sny reportaż fotograficzny: z Pozna
nia, z Warszawy, z całej Polski. Ilu
stracje agencyjne: z Berlina, Genewy, 
Sof.ii. Filadelfji. z całego świata.. Jedne 
z żalobnym poszumem spadają. w głę
bie redakcyjnego kQsza, inne wędrują 
do a.rchiwum. wybrane trafiają do 
ehem1grafji. 

W przekwaszonem chemika]jami 
powietrzu odbywają się tajemnicze 
praktyki. Fantastyczne aparaty, jakby 
powiększone na miarę olbrzymów ko
daki. ogromne objektywy, podDbne do 
kowalskich mieChy. oślepiające świa
tłem reflektory. Zamiast zwyczajnych 
fotografie mych klisz - metalowe 
blaszki. które wędruję. do laborato
rjum chemicznego i ką.pią. się długo w 
wanienkach z róźnemi kwasami. 

Odpowiednie klisze już znalazły 
IIwa miejsca na metalowych stronach 
pisma. 

Ściągnięta żela:r.nemi śrubamJ, u
nieruchomiona w mocnem imadle, o
łowiana strona wędruje pod prasę -
"do kalandra". Ciężki waleC prty- , 
tula do niej asbestowy arkusz, aż w 
tym uścisku wszystkie czcionki wbi
jają się i odciskają. w asbeście. 

Asbestowa strona niedługo zachowa 
dla siebie powierzone jej w uścisku 
tajomnice. Wydrze go jej tortura gorą.
cego ołowiu w s t e r e o t y p j i ognistą 
strugą. spływającego w jej objęCia" Sta
lowe ramy gniotą płynny ołów, pozwa
lają. mu zastygać równo, w wyrzeźbio
nych półkolem kształtach. 

Jedna za drugą przechodzę. tę wę
drówkę poszczególne strony pisma.. 

Gdy gołowy Jen Ju~ {ell ~ereg. pozo
staje tyll{.o ostatni etap ich wędrówki 
po drukami. 

R o t a c y j n a m a Ił z y n a czeka. 
PÓłokrą.gle, ołowiane strony owijają. 
siędokola jej walców. 

W obQjętnym beuuchu czekaję. na 
IIWę. . kolej potwornej wielkości role 
papieru. 

Gotowe! 
Głuchy Jęk wstnS}SnQ.ł kłanamI 

maszynowemi. Rozpędzając się powo
li do szalonego wyśc1gu, rusza rota
cyjna maszyna. ' Już wzięła"' rozpęd. 
Już leci na złamanie ' karku. Prędzej, 
prędzej! Huczy, wali, tr,zaska! 

Sto, tyslą.c, dziesięć tysięcy, dzie
sfą.tki tysięcy zadrukowanych płacht 
papieru sypie się 1': jej mechanicznych 
czeluści. . 

Prędzej, prędzej! 
Tysią.ee osób. czeka na nowiny, sen

sacje, wiadomomości ! 
Pan Burek chce się dowiedzieć, co 

mówił w Sejmie nasz poseł, jego żona 
chce przeczytać odcinek powieści. Pan 
Białkowski czeka na wynikł meczu 
Legja-Warta.. Pan Czarnik niecier
pliwi się w oczeklwaniu na szczegóły 
wyścigów łodzi motorowych Pan Sza
rotka nle jest pewny, czy wspomniano 
o nim przy opisie katastrofy kolejo
wej. 

PrędT.ej, prędzej! 
Tysli!c, dżiesięć, dwadzieścia tysię

cy eg7.emp,Iar:r.y ... 
Z bramy wypadli na ulice sprze- " 

da.wcy gazet. 
..:. Orędownik! Orędo-o".. Strasz

ne morderstwo przy ulicy Kruczej. 
Wynik plebiscytu"." Orędo-o-o" .. 

Z warkotem mołorów wyjeżd*ają 
:r,aładowane pakami , gazet samo"cho
dy. W gotowości do drogi czekają po
ciągi. samoloty, aby roznieść we 
wszystkie strony zadrukowane płachty 
papieru. 

- Orędo--o ... Ostatnie wydanie! 
Mokre jeszcze płachty rozwijają 

niecierpliwe ręce. 
Chciwe nowin oczy Chwytają naj

pierw krzYk tytułowych liter. a póź
niei powoli żują. opowiadania o żebl'a
ku, co sypiał na sienniku z banknota
mi. o konferencji międ:r,ynarodowej, o 
katastrofie pasażerskiego samolotu ... 

Po długich. lśniących torach kole
jowych lecą. pociągI. l)aleko. przed 
siebie. w świa.t. Na każdej stacji wy
rzucają. paki /Z'azet. Raźne ręce pory
wają zadrukowane kartki, rOlnoszę. 
je coraz dalej. Ciekawe oczy szperaj') 
po pstrych szpaltach. Wchłaniamy w 
siebie ludzkie radości. żeby się niemi 
podzieli~ cudze smutki, aby znaleźć 
w ntch pociechę swojej smutnej doli. 

Ministrowie konferują w Londynie, 
mil.ionerzy bawią. się w Monte Catini, 
autobu8 wpadł pod pociąg, bezrobot
na służąca rzuciła się z czwarego pię-
l'a .•• 

Codzień, codzień! " 
Jutro będzie coś ~nnego, a jednak 

Jedno do drugiego podobne .•. 
Codzleń. codzieńl 
Wczorajsza. gazeta Już zakończrła 

swój " żywot. 

Górne zdjęcie na pierwszej kolumnie 
prze<L3tawia gmach .• Drukarni Polskiej" w 
Poznaniu, gdzie mieści się centrala wy
dawnictw narodowych z "Orędownikiem" 
na czele. - Na prawo tabor "Orędownika" 
na tle Uniw. POIln" (ColI. Minus). - W 
dal$zym ciągu kolejno wdól: fragment re
dakcji "OrędQwnika"; zęcernia ręczna: _ 
linotypista przy pracy; - maszyny pła
skie, na których drukuje się afisze, ulotkI 
i t. p. - Dal$ze Zdjęcia według kolejno.śel 
numerów: 5. "łamanie" kolumn; metram
p~te przy " pracy; 6 kalander; 7. I!Iter80ty
pJa; 8. maszyna rotacyjnal 9. iotowe BU

mery , .Orędownika"; 10. windowanie bal~ 
tów papieru do maszyny rotacyjnej; 11. 
fragment chemigrafji; 12. pracownicy ste
reotypji z odlewami; 13. Dl!kownia: tł" ła
dowanie pisma do samochodu: 15. fra.-
gm~t administracji .,Orędownika-, 
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Na _wel tąśml~ tycJa . . , 

-: Tomil$z" a[~h 
, ' ,.. - " --' : ., "' ",. . .'.' . . ••• 

j 

ma z! 
li 

ki, przysięga~eś pz:zyjaźń jut teraz do gro
bu l wkońeu' - ja mam płacić? 

TYtQł~wytszy ,nle ma nie wspÓln~g():" - M01e? ~ :Dłtitlżego? - Jesteś tak mł- - leazeze ćZ~- 'Póezekaj. Panie·stM.' 
z przestarzałym j111: nieco 6z1agferem. Ut y- łym towarzY-SZ&m, te w twej obecności... szyI!!! 

-- Pozwól zwrócić sobie UW8.łlę na ' pe
wien szczegół - rzekI ten szatan drwią
cym uśmiechem okrasiwszy sobie ~Ilrgl 
- mianowicie celi, w jaki mprzybYhśInY 
tu. Teraz ci wytłumac;.ę. Widzie.z •. mlędzy 
tem Inarodarni. o które ,ci chodZI. Jll6t tak 
sarno, fak między nami. Ja zapraszam, 
zamawiam i t. d. - a ty płacisz. Ro~
miałeś? 

- Och - jak dobrze zrozumiałem. rak, ." 
tak ... Zapłacę, lecz pamiętaj, te odtąd -: 

. łem go wszak'że. Raz dlatego, te innego nie .. I zaezAŁ prawićkomplemęnty, te wla- PrL/szedł wąsaty kelner. 
:nUalem pod ręka., pQWtóre,. te jest . to.itt.tię : -;ściwie'.cll.la · .t,a'- hc~a ·· mię!izy; !lami nie ma ~ Zapłać ~ rzekł Tom8.iilz. . 

'wszystko skończone I . , 

człowieka, którego chcę zmieeza~ z błotIU~· . • eJł,6~. 'te t-ak:śy:mp'a{ygżnv: człowiek, jak _ Hal - "ha ._ hal _ raczY"Z' tąr-
81\,' dZę, .to gdybym go nawet dotkllwie ska- , lI!., zMitiinije " ~d.cżeJ ha ' ttwlelbienie... tować! ... .. 

~ Byleś zapłacił.. • to ostatecznie 
wszystko jedno . . Serwus I Nie mogę wyma-

1.eezy1. k'l.tdy eą,d - za to, co mnłe przez Ze ... fe '. ';". ....:... _ Nie tartuję/ _ pad'lo w odrętwlalą 
'.te~o potwor!, spotk,ało - ka.ręby mi .za- Byle1njak ten. 00 go raz węadZono na ciszę mego serca. 

gać, by "vło inac~ej. , 
, Cisnąłem iarść monet na marmurowe. . 
płytę 'stolu I wybiegłem jak szalony .. Och, 
jak bQli mnie tołądek • wte6!ł. Pomewl!-t Jednak między zawie- sto koni. Człowiek uwielbiony I _ Ją.'kto? _ wykrztusiłem \y bolesnym 

. szęmem" a. -PowIeszen~em jest nieznacltna _ Zacznij, Tómc!u, lekcję. _ rzekłem, wysiłku _ zapro$iłeś n'l kolatJę, cą.lą noe 
tylko rózlllca, wolę me ryzy~owa!! i rezy- przerywając mu potok komplementów. gadałeś słodkie słówka, czyniłeś oblecan. 
#Wuję z krwi tego szakala. CIerpię w skrY- ~;;~;;;~~~~;;~~~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!'!'!!!'!'!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!~!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!=~!!!!!!!!!!!~ tbści. Jak niewiasta, która z06taW6ZY l!!! 

ST ANISLA W SOJECKI. 

" zdradzoDą - cierpi incogn! to, bo nie ma 
pIeniędzy na kwas solny. 

Tomasza nie widziałem kUkanaśele lat. 
B,owlem zElrwal1ś~y z 60b~ wszelkie sto
Ił1lnki. Bowiem mnie bardw obraził. Bo
\\lfem powiedział mi, te Jestem sezonow
ce'm. Bo mam sezonowe prze-błyekł r~-: 
Bl\dku, 8. poża tem jestem osioł. Dziwiłem 
się temu spostrzeteniu jako, it wtedy nie 
,podpisywałem ' Jeszcze pęwnej potyczki, -
m.imo to To.masz nie miał zamiaru zmię
uiać swe~o 6ądu. Sezonowiec ł tyle. W 

.kola,cb- znajomych mówiono o nas: ,.,iu 
świat światem nie będzie Tomasz nigdy 
moim !)ratem". Jak Niemcy i Polska nie
cały rok temu. 

I dziś.... , 
Ale wszystkiemu winna polityka. 
Od kilku tygodni. jak bezpań$ki Pies, 

tatę po chałupach, aby mi kto wytłulila
'ezyłpewne, Illodne dziś - rcblitenie. Nie 
mogę na taden sposób pojąć przy ja!ni, z 
jaką dwa zwaśnione donl-edawn8. narody . 
kłąniają elę sobie wzajemnie, ustępuj~c 
IItiejsca nietylko w salonach, gdzie go jest 
naprawdę mało, alei na łoni.: szerokitli 
natury~ gdzie go jest naprawdę duto "Jak 
świat światem ..... - dzwGniło mi w u
szach. jak brzf\czenle natrętnej 06Y, któr.a, 
aczkolwiek czestuje mlod&m I udaje słod

',~I\t tądlo w ofiarę taUe wbić potrafi. 
Cho4~ę. . zdenerwQwany i chory, Mimo e
nergicznych posżUlkiwań nie mogę' znaletć 
człowieka, coby ze znawstwem tajemnicę 
tę wyjaśnić i uzasadnić umiał. -

At tu... Tomasz. 
Spotkanie całkiem 'Przypadkowe i . . . o 

dziwo! - serdeczne. Po tylu latach .•. 
- Chyba nie ma.sz do mnie urazy -

zaczął rzewnie. 
- Ale - có:t znowu! Nie miałem jej 

nigdy. 
- Czy nie liW9;Ż8.Sl, le nasz: aUMsunek 

podobny lest do -pewnego sJrstemu, który 
od n.ledawna w Europie ... 

- Człowieku, milcz! - krzyknąłe.m tak 
głośno, te bałwan śni etny. stojący opodal 
T'Ozlecltl.ł się w kawal'ki. 

- Coe! jeat?! 
-- Właśnie. Przypominasz mi r~ec~y, 

które 8ą przyczyną 6jwych moieh włos6w. 
Jest to moje nąlwiększe zmartwienie. 

- DIacz~go.? 
'- Bo nie mogę tej gry . . . pOj8,ć1 -
..... To nie takie tragiczne. Zwykła u de" 

. bie rzecz. Zawsze byleś nieco ... 
- Znowu zaczynasz? 
- Broń Bote, wszelako nie mogę wstrzy-

Mać się od ubolewania nad bystrością 
twych wład2 umysłowych. To 'P~ecie~ 

, sprawy takie proste. 
- Ty rzeczywiście to woi!zysLko r,ozu

mesz? 
- Ale! naturalnie. 

", ~ To mot .byś mi niektóre . . . tego ........ 
fakty •.• 

. ..,.... Bardzo chętnie. Wyjaśnię cito na- . 
" wet .•. poglł\do%. Na p,rzykladzie. Za,pa·" 
miętasz na całe ·tycie. Mam już wypróbo
waną, w tYlD kierunku metodę. Jednak .•. 
pod warunkiem! 
-1-
...,.. Ze przyjmieeż moje za,pr08zetlle do 

łaklegoś lokaju, Musimy naszą zgodę". 
- Jeśli tak bardzo nalega6t .•. 
';"""Nalety naIli się. 'Poza tem przy eto--

liczku wytłumaczę c: całą historję. 
" , Pel'BlJekt:yw!l ~ader qbiecuja,ca. Nietylko 

'pozbędę się zmory, ale i nad,szarpnę kIe
szeń mego przyjaciela. Och, odbiję "'obie 
.za tego sezonowca. Więc tedy... oszala
łem. D06ŻO do tego, te restaurator p.0 nie
które zakąski pohyłać musiał do konkuren
cji - naprzeciw . . Czego1; bo ja nie zama
wiałem. Nie wiem, czy jeat pod słońcem 

. lImakosz, któryby w ciągu roku tyle wy
myślił jtatunków przystawek, ile ja ich 
wymyśliłem w ci4~u jednej nocy. Nie , 
wiem, czy jest aktorka filmowa, !( tóra,by 
w ISezonie rozwiodła się tria razy. ile ja 
Wychyliłem kieliBzków. Nie wiem ... 

Jedząc, wierciłem żimnetJl spojrzonietil 
mego przyjaciela, cl1cąc wyczytać w jego 
twarzy ... l'ozpaoz. Byłem pewny, te za 
eh wilij szlag go trafi. Lecz .. , Och, .. 

, ~złowjek jest naprawdę l'e!busem, Po
mi.l8.ja,c iuż to, te do rozwil\~ywanja sza
rad nigdy nie miałem 6'pecjalnych zdoI· 
ności, tym razem, choćh)'m je nawet miali 
J1!e Zdołałbym odgadnl\ć, co dzieje elę WiJ 
wn'ętrzu tego człowieka. 

Tomaez ... uśmiechał $hj. 

., 

" ,PrOSZę kapelusz dla . " mnIe ••• 
la18 cudo na głowę. Tylko właśnie za8t",
nawlam się. bo pa!:!i, palto mam zeszło
roczne, więc... Czy naprawdę warto do 
niego teraz kupować kapelusz? Czy nie 
byłoby lepiej poczekać, dopóki nie kupię 
sobie nowego palta ... 

W"a~enia N maga~ynu nłodniarskiego 

DWł~ ele-,ancko ,ubrane ~anle we6zły 
tło saJonu mOdniarskiego. Cichutko i 
bezszelestnie pojeszła . do nich panienka 

.. o Innym uśmiechu. 
- Pani e" sobi e tYCZą."N 
- KapelUSZ dla mnie - . powiedzJAła 

nitsza z nich. 
- CZl" w jakimś Określonym kolorze? 
- Nie. wł-&'Śc!wie tó w 'tadnym- akre-

"Tw,/!-rz.owv moqel .l~apelusu wiosennego ze 
)'sniącej ::z~rnej "borty celofanów ej, prze
plata.nej ·bor.t-a, Ż . laku. Przybrania tworzy 
jedwoJ:i'na. zi elona. wstążka, i tegot kolorU 

fanta zja z pióra 

ślonym kolorze - odpowi e działa pani, sa. 
dowfą.c" Się przed lUB trem. 

- Jakie wlaściwie kolory są, modne w 
tym sezonie? 

, -WBzykie odcienie _granatowego, 
proszę pani, od prawie CzilJ;nego do blę
kitnego. pena tem zlolone, belge, bronzo. 
we, czarne - objaśnia sprzedawczyni. .. 

Pierwszy ka,pelusik, który przedsta-' 
wlany lwstal pani X;, był 'to mały, skrom
ny, cz ~rr'ny kapelusik, zato wykonanie by" 
lo' artystyczne. Czał'ny miękki filc naci
nany był na wz.6r, koronkJ i włosy pani 

X. pięknie prze~lądaty pI'Zez głÓwkę ka
pelusza. 

- Nie to, . nie to. Widzi pani, cały 
rok n06i sIę ten kólor, znudził się jut na· 
prawdę. 

- A mnte ten granatowy? Bardzo 
piękny w rysunku l obecnie typ najmod" 
niejszy - zachęca sprzędawczyni, układa
jąc kapelusik delikatnemi palcami na 
głowie klientki. 

- Tak, ows;:em. ten jest la4ny, ale wi
dzi pani s ~asznle zsunięty z czoła. - I 
po chwiH milczenia dodaje, zwracają.c się 
do sprzeda wczyni~ 

- A, czy pani się podoba ten kapelusz? 
- Ależ to piękny model - mówi pa· 

- Jak myś1icz Irko ~ ~raca sIę do 
priyjaeiółki, która zdątyła obejrzeć jut 
wezystkie żurnale? 

- Alet, oczywiście. moja droga, te .się 
nie opłaci - mówi pani Irena z zimną 
krwiĄ - tn nOn$ens kupowa.ć kapelusz 
na dwa tygodnie. ' 

- Jakaś ty rozsądna I Masz rację. C~y 
pani nie uwata. te to byłoby rozsądniej? 
- mówi, zwracając się do sprzedawczyni 

- Alet naturalnie - bąknęła poclchu 
'sprzedawczyni - bardzo prosimy, bardzo 
p-t-o-13-i-m-r· 

Drzwi Się zamknęły. Panienka pocłu
mała nad czemś krótką chwil~ l wzi~ła 
si ~ energicznie do układania kapeluszy. -

("Kobieta w świecie i w domu"). nienka, kierując zdziwione tern pytaniem 
oczy na tylnf\ część kapelusza, która pie-
ezczotliwie oblegała szyję Pani X. - . 
Obe~nie odkry.wa się całe c~oło . zresztą Przepisy 
paDł mote sobIe na to pozwolIc. Jest pa-
ni bardzo dobrze w tym fasonie. I O.małallka z makaronu l .;-ruL 15 d'kg 

- Jednak w?lałabyml teby rue bY, ł makaronu kupneg-o, 10 dkg eZYlJki, 3 Jaj, 
tak bardzo zć'lUmęty z czola. 3 dkg masła. sól. 

- A mot e ten.? . Makaron średniej grubości połamać na 
Tera:z paradu' ~a główce ~apry$ńeJ niewielkIe kawałki, u~otować tak. aby 

k!lentkl coś .w r?dzaJu ~ro~1.u weJ czapec~· nie był zbyt mIękki i ostudzić. N\etłustą 
kI, _ trochę. wIę~eJ na~uJl1ęteJ na czolo, wy· szynkę pokraja!! dokładnie w kostkę i wy
konczonel kokieteryjną woalką. miesza!! z makaronem I jajamI. Połowę 

Ładny kapeluslk E bronzowego materjału. 
przetkanego złotemi nićmI. Krótka woalka 

z włosia.. . 

:.... Owszem, dobry, ale.,. Czy nJe mot
naby dodać rio niego takich skrzydeł, Ja
kie są ' '1'7.\ ' !! " f111 flt0w~'m kapeluszu? 

- Alei. u iL- . f ;'" '' ".ni. r'l'7.pl'iei t.o jest 
rodzaj kape'lusza - ,;u'u," 11 •. \ .-11 oJ ~(>nre 
- zapewnia panienka. 

- No, dobrze, dlaczego miałoby to być 
ile? - pyta niestrudzenie pani X .. ziewa
ją.c· 

- Bo. proszę pani. Skrzydła stosuie się 
tylko do kapeluszy. noswn) ch mocno z 
czoła - tłumaczy cierpllwie :lprzedaw
czyni. 

ma!la roz.grzać na patel:ni I wlać mie.$za. 
ninę. Gdy się lekko zrumieni, przewró
cić przy pomocy dopasowanej pokrywy, 
podk.ładająe resztę masła. Gdy smatymy 
na maszynce trzeba patelnię przesu\\ a6, 
aby smatyć ' równomiernie l nle- przypa
ląć, al~o tet posiłkować się cechowanym. 
denarka·m. Po zrumIenieniu z oby
dwóch stron nakrywamy patelnię. aby 
osmażanka ścięła się w środku i wyrosła. 
Na,lety wtedy zmniejszyć płomień mą.
szynki lub wsta wić patelnię do piecyka. 

Osmatankę, która ma wyglą,d omletu, 
podaje się z sosem pomidorowym lub 
kwaszonym ogórkiem. 

Zamiast szyn:'i motna do makaronu 
dodać pozOBtałe z obiadu -pokrajane grzy
by, ~ieloną fasolę, zielony groszek łub pó
kra.lanl' mIęso z pieczeni a1bo gotowane-, 
Zamiast kupne~o makaronu m()tna wzis,/l 
makaron domowy, łazanki lub krajane 
kluski. 

Omlet z surowych zlenudakÓJV. 6 jaj, 
2 :tlemniaki, 3 łyiki nr. 3 tartej bułki, l) 
dkg masła, 8ól • 

Utrzeć na tarce ziemniaki. tak aby by
lo. ~ szklanki miazgi, wbić do niej Młtka 
i wymieszać z bułką I pianą z białek: OBa. 
l'jć do smaku. Kłaść łytką na rozgrzany 
tłuszcz, kształtują.c okrągłe placki lub 
smażyć jak omle~. 

Lazanki z kaJ'ustę. 2Q dkg mąki 1 ja.~ 
jo, 10 dkg. szmalcu, 70 dkg kaousty (mała 
główka), 1 dU~a cebula, sól. ~)ieprz . 

Wyrobić ciasto, rozwałkować niezbyt 
cienko, a gdy prze6cnnie pokrajać na doM 
drobne łazanki. 

- No, tak - 8 rondka nie $ą zupełnie 
noszone? 

Poszatk.)wać kapustę na krótkie ka
wąłki. cebulę drobno pokrajać. Rozgrzać 
szmalec, wrzucić kapustę I cebulę i mie'~ 
szając dusić. dopóki się lekko nie zrumie
ni. Lazanki ugotować na wrzącej wodzl{3, 
przelać zimną, dobrze osą.czyć, wymięsui.6 
z ltapustą. posolić i zagrzać pod ptźykry
ciem przez kilka minut. 

- Owszem. zaJaz przędstawię pani 
budaczkę... O mo~e tę - mówi panienka, 
nacią,ga.jąc :)ł~kitne cudo na rude loczki 
pahi X. 

- DI;aczego ni~bieBki kolor? 
- Mod... - zaczęła panIenka - lecz 

pani X. jej przęrwała: 
- Nie. to tupełnię mi nie odpOWiada. 

Zresztą rondko nigdy szykownie nie w~
gJ~da! 

- Ależ pani tądała z rondkiem ... 
- No i CÓ~. nie wolno .triit~~ć? . Mti~ 

szę przecież wszystko ()b~jrzcć, zanIm się 
f;deeyduj«l... , 

Znawca 
- Proq;zQ ó pudełko cygM dla mego 

pana. 
- Jakie maj" być. mocne czy lekkie? 
- Druj paon lekkie, bo mam J'e daleko 

nieść. 

Zalety Jdelli GSobnl!t, który za chwilę haknJe 
t1811\<: złotych za ~olacjfl, mote t1Ii~ ŚTlliał.. 
to - py,tam się - kIedy takt pta.cze? 
-- - Nie dot!łd cię n:ie pit~nła1 ,- tte- . Śliozny 6Wetet'~k ,-. sportowy orygina lni/: 

klein, drżą,c na. cielę. ,·' " łlykóll.any . w d~óch kolorach. 

Dużo ieFzc:te, bardzo tfu'żo . . xapelUBły 
opuszczało swoje kryjówki . pogardzone 
Jiadar~ na s~t 

-- A mote jBlinak ~en pierWBZY' grana 
towy - mówi pani X,. w~u\\ajl\c skrzyli 

., M~tka.: - Nłei>~\Vdat-, Jasiu, te po 
,\ leUtl).!llOcy oo.wsze będzi9\SlZ pierw8~Y " w 
-I, ko}e? 

i hś: ...... Naturalnie, niamuslu, jetell 
J .ylkQ dQŚĆ wcuśnle wYidQ i domu 
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.,.-pywano J. łalrłem'f hołdamf, pochwałami dla nfeJ f dla WłktM'a, 
a ona cieszyła si~ i przyjmowała wszystko z uśmiechem szC'Zęścia, 
rozpromieni'Ona, piękniejsza niż kiedyk'Olwiek. Wiktor stawał się 
eoJ'a.z większym w Jej oczach i dla tego wybaczała mu jego milczenie 
l niezwykJą bladość twarzy, 

Hrabia. Gilbach rozmawiał żywo z Anną.. Czego Wiktor nie po.
znał, to zr'Ozumiał natychmiast ów dumtły arystokrata, to jest, że 
eblód l obojętność Anny nie były ani udane, ani wymuszone, tylko 
te pochodziły rzeczywiście z głębi jej serca i charakteru. Blask tyClh 
pięknych, szafirowych OCZU był tylko pozornym ogniem, dźwięczny 
I.mioch czel'Wonyeh ust nie ukrywał w sobie nic! nicI 

Ale może wlaśnie ten wewnętrzny chłód pociągał tego wytworne-
1'0 arystokratę i cz.ynił g'O niewolnikiem Anny, Uważał to za dowód 
jej tWacheckiej kl'Wi l za rękojmi~ przyszłości. 

Wiktor znowu natężył słuch - oboje mówili teraz ciszej, a głos 
hrabiego drżał tłumiouem W7.TUszeniem, 

- Ja tego nie mogę z.nieść! Nie mogę! - mówłł namiętnie, 
- Ależ to dziociństwo, panie hrabio, 
- Dzieciństwo? Ja, który nie mam odwagi dotkną.ć ręki pani 

bez pozwolenia, ja, który żebrzę o jedno uprzejme słowo, ja musor.ę 
patrzeć, jak ten człowiek, ten aktor bierze panią w objęcia i muszę 
słyszeć, jakie czułe słowa do nieg'O mówisz. Muszę przecież myśleć, 
*e poza tem w8zystkiem sztueznem kryje się jaka iskra prawdziwej 
namiętności ! 

Anna uśmiechała się; hrabia Gilbaeh patrzał na niQ. smutnie, 
- Nie rozumiesz mnie panil 
- O tak, tak I Ale to nie moja wina I Gniewaj się pan na autora. 

który mi to w8zy»tko każe mówić. 
- l pani nic przytem nie czujeSlZ'l Ni~' 
- Nici MU8Zę się tylko starać o zachowanie Iryrury! 
Hrabia patrzał przez chwilę na jej śH~ną twarzyczk~ 
- A jednak przechodzi t'O m'Oje sił,., Bo ja.. .. ja paDłą .. , kocham! 
Anna wU'U&zyła obojętnie ramionami. 
- Miłośćl 
- Czy pani wę.tpisz'l 
_ Nie. tylko przyszł'O mi na myśl jedno przysłowie mgeo stue

«o przyj'lclela, który w miłość nie wierz,.. 
Hra.bla zbladł. 
- Jesteś pani oknItn~ 1a chciałbym ukazać et jedynie płfJkno. 

az:1Achetną stronę tego uczucia. 
- Ależ to ni~ zawsze można, No. hrabio Norbercie, trąćmy Ide

Uszkami i wypijmy na n8&ZQ. dobrą przyjaźń 1 na dalue moje po
wodzenie. 

- Nie. tego nie uezynlę! - I kłelisuk. kt6ry Jut trzymał w ~ 
ku. pofItawil hrabia znowu na stole. - Może u innYeh qakaaz pa.n.ł 
na lem, u Ul II i e .. , nieJ 
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Nikt na nJego nie 7:Wdał. 
Wiktor podparł głowę na ręku i słuchał. I O'!l r6wnież czul gniew 

w sercu, tak jak hra,bia, tylko do tego łę.czyła się jeszcze zazdrość. 
Im namięts'ze słowa l'Wały się z ust Herberta, tem głośniej odzywało 
się w jego duszy: 

- To twoja żona, której slowa te S'zepce obcy mężczyzna. 
Nareszcie kurtyna spadła i . ogłuszaję.ce 'Oklaski rozległy się po 

sali. Publiczność nie mogła się uspokoić, Nigdzie nie było słychać 
słowa nagany lub niechęci - "Z biegiem czasu" zyskał'O sławfJ i po
wodzenie nie do opisania. 

Kurtyna podnosiła się bez końca, rzucano na scenę bukiety 
i wieńce i wywoływano berosŁannłe aktorów i autora. 

- Idź pan I - rzekła Róża, podaję.e mu drtę.cę. rękę i }lQtrzę.c na 
niego wtlgotnemi oczyma.. - Chcę pa.na widzieć teraz na scenie oto
czonego wawrzynamI. 

Wikt'Or poszedł. Był jak odurzony f czuł tyTko, że powinien się 
cieszyć. Ambicja jego została. nareszcie zadowoloną., więc też mimo
woli podniósł dumnie głowę. Zw'Olna zaczę.ł odzyskIwać przytomność. 
1akże lichym i bladym wydał mu się teraz sen jego młodości. W6w
ezas chciał walczyć i dążyć do idealnych celów, nie myślą.c o powo
dzeniu, dziś poznał je w calej potędze - bez walki. 

Na senie . stał Paweł Herbert i Anna, oboje upojeni triumfem, 
ok!askami, jakiemi ich 'Obsypywano. - Herbert, sławny aktor, był 
juz d'O tego przyzwyczajony i nie mógł żyć bez oklasków, ale Anna 
uczuła po raz pierwszy w życiu, że skrzydła, które rozwinęła do lotu, 
f>Q,'dość silne, aby ję. przez życie bezpiecznie unieść mogły Wszystk~ 
o czem kiedykolwiek marzyła, Sipełniło się d'ziś - przyszłość należala. 
do niej, 

Błyszczącemi oczyma patrzała na publiczność, na te setki głów, 
które sit przed nię. z uwielbieniem pochylały, Podobała się, zaehwy
eała lud'zl. Prawdziwy stos bukietów i koszów z kwiatami wznosił 
się przed nią wyżej i coraz wyżej, a ponad tem wszystkiem ujrzała 
biał~ delikatn~ rękę męską, wyciągniętą. ku niej, aby 'Okazać, że au~ 
tol' 1 przedstawiciele s-1Jtuki tworzą jedność w staraniach się o powo
d7.enie i w odniesionych t.riumfach, 

Ale ona ręki tej nie uj~ła. Co ją to obch'Odziło, że obrażała auto
ra, uehylaję,e się od ogólnie przyjętego zwyczajlL SpUŚCiła ręk~ w fał
dy sukni, Udając, że nie widzi stojącego obok niej Altena.. 

Wiktor zadrżał z gniewu. Więc chee wojny. Tak, jak wówczas. 
Niech zatem będzIe wojnal Jakże on mógł się srpod.ziewać dowodćW' 
szlaehetności od niej, on - zn,awea serc i charakterów ludzkich. Jej 
gniew i zaclętość przetrwał,. wy lata, niechże trwaJłJ. 1 dłużej, jeżeli 
jej się tak pod'Oba. 

W końcu zapadła kurtyna po raz osWni j światła zaczęły goonąt.. 
Publiem04e tłumnie opuszczała salt, 

- Pójdj lNIoIl zem.D4 - rzekł Paweł Herbert do Altana, 1WOwa-
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~e ~ "do p:r(fep~1 - ł mezekaj cbwl'4J d~' _l_ ft'ł"O 1Jlll",m 
z twarzy. Ponieważ z łaski pana miałem w ostatnim akcie więezo,.,. 
kowa ubranie, przeto ule potrzebuję go zmleni~. Możemy potem ra.
&em Jechać do pani MurneJ!. 

Wiktor otarł rozpalone czoło. Zdawało mu się. ze w tym ciasnym 
pokoiku, pełnym zapachu perfumów I cyp.r. must sIę udusM. 

- Daruj pan. ale ja muszę wyjść Da "wieże powietrze - zawołał 
szybko, 

- Ach, woń laurów dl'!iaJa ci na nerwy, 6Uzęślfwy 'mlm~lnIQ 
ku - rzeki Herbert, 4mjejQc się . - Pojmuję to! Z czasem przyzwy
czaisz się do tego, tak, że uczuje-sz tylko brak icb. Ale co pan m6. 
wisz na takie trIUmfy! Od nlppami~tnYf'h CZ8.8ÓW nie było ezegOtł 
J)Odobllegol A palllla Nordenf Czyi nlo Jest znakomita' 

- Tak - &Z"'pllł~J Wiktor. 
- Człowieku, lobie się rzeczywiście trochę w głowie pomienalo. 

widzę to. Wyjdt pan ('() pr~dzej na śwież. powletrzel Do wid.ztiuia.. 
potem 1 

WiktM ledwie wiedział, Jak WY8zt'dł nla ulicę. Kaidy De .... dria. 
w nim, w skroniach czuł ból; w~iadł do PierwueJ lep.l!zej ot.warteJ 
doróżki i kazał sie wlett za miasto. Spokój l ciemDośt były mu .. 
~ bardzo po2Qdane 

W damsk iej garderobie leżała Anna na uńapie, m2łcaona, 
s rozpa.lonQ g/ow,. Chciała lroehę wypoelł~, zanim IUDieni &oaleto, 
aby dał ej używat triumfów. ZOll;czt>oie Jej nie trwało dJulo, aU,. 
natura przemogła Je wnet.. Przed Dlł) st.al Jerzy, 

- CIOlłZę się, ie pan jesteś ze mnie zadowolony - 1'Zokla Ann .. 
patrzą.e na niego z uśmiechem. 

- Uczyniłaś pani. co mogłaś, na wlęeej nie masz slly. 
- W,eMaj mi pan, że też nie pr~ł19 Iliczego więcej. Oby kaid,. 

:wieczór byl taki. Publicznośt była zachwycona.. to nll wystarczał 
- Jesteś pani jak dl.iecko, które malulo śwleclłcy kamyczek 

l uważa go za prawdziwy brylant. 
Anna rzuciła na Jerzego kwiat, który trzymała w r~ku. 
- IJż pan, wystaraj się o powóz - nckła. śmicjtc liO - mUlq 

Jechać do domu i przebrać się. Aktorka chce poza Icen, tak samo 
się potiobnć. jak oa scenie, Znasz to próżne stworzeniel 

Jerzy odwrócił się, chcąc wypełni~ jej życzenie. Nagle ADna ze
rwała się z kannpy, pobiegla za nim I SChwyciła ieeo ramio. 

- On bardzo się zmienH, nieprawda' - szepnęła. 
- Dzięki Bogu. tak. Nie jest wcale podobnym do meao daMlleJ-

szeso, młodego przyjaciela. 
- Wyładniał, nie zauwaiyłe.~ -pan tego' 
Jerz)' r7.ucil bada.·cz. spojrzenie na jej pięlm .. oiywfon, twa~ 

ale Anna posun~ła go ku drzwiom. PoteM l'AJeianęla ohloe reea do 
głowy i odclthnęła głęboko. Chciała być pfęknlJ dzisiaj, tak piętn .. 
Jak tylko mogła. Chciała. zachwycać f caa.rOWD.Ć, chciała, &b1. J-' 
WS4YSCY bQldy s"klo.da.1 
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8ft 181M ~1b 'llłehnm. tyczył jej te.o, 1WI«Tlo.ł tego, 1)0 Jej J"Moo 
!nOwa., troc.łlę zalotna % hrabił Gilba.c.hem gniewałA 10 nitWllicruie. 
Nienawi<bJł jej prawie. 

Tymcz.asem otwonono I'odwoje do sali Jadalnej ł zaczęły tyc)
rzy~ się pary, aby zasięAć przy stole do kolacji. 

Wiktor podał ramit: Róży-Marji, przyrzok/a mu to oddawnL 
Gdy przeszli tnez próg salonu, nepnęJa cIcho, pocby!ajf,C lliOO , 

11o ... ~: 
- Co to miało znaczyć' 
Wiktor udawał, te się llie domJŚla, o co Róży-Marjl chodzL 
- O ezem pani mówi? 
- Czy zaszło co pomiędzy panem a panną. Nordeu' Waszo za... 

f.howuie się było - eonaJmni41j - trochę dziwnem'l 
- Powiedz pani 8zclerze: ntegnecznem! Tak jest, mnie dratnł, 

te kobiety, które tytko na to zdają. się być na świecie, aby każdeUlU 
,owied.zIK: "Na kolana przedemn,! Holdowat mil" One myślę.. ie 
8W6j, wotn08cilł i śmiałości, zdob-:d, sobie wybitniejsze sLanowi
sko pomimo, że nie majQ. do tego żadnego prawa, a ja nienawitlzę 
w8Zystkleh tych 81abycb mężczyzn, którzy chęt.nie im uslępuJ'ł-

Róża-Marja spojrzała Idumiona na gniewną. twarz mówiące@'() 
- Jeste' I'&D budzc) surowym i niesprawiedliwym względem 

aich. 
- Bał Mówiłaby' pani łDataej, gdyb)'Ś kiedy mIała blitsq 

It7czno4t z temi osobami. 
- Moie nie. 'Mój kusyn interesuje się bardzo pannlł Nordes. 

Jest dosyć pioknłl 
- Tak pani 8łdzit 
Wiktor pobladł i szukał oczyma hrltbłego Gilbacba i Ann,.. 
- Nic nie 8łdZłl 
_ Moła rozmail<'4t, jak" te panie od teatru bardzo lubi/). 
- O, Lu nie miAłby RoboTt szczęścia. olla jaat innlł! 
Wiktor roz'miftł się głośno i szyderczo. 
- Tak'l Wsz.n.kie to pl'olegowana lIerbert&. 
nóia-Marja I"jawnie zma.rStZczy}a czoło. 
- Takimi wy w8Z}'6CY jesteście - rzekla lurowo. - Zawne tyl

ko I'os,dzacle. nie przekonawszy Ilę o prawd7..le. Jak jedna, ta.k dru
la. ale żatłne nie lepsza; nie WArto wam wcale mówić o zaletach kG
biel)', wy w nic nie wierzycie. 

Anna l!Iłedllala .,0 druglaJ stronie Wlktol'n. h1"abia Gilbach był 
aj Jej $ł)Siadem. Wiktor nie mógł temu zapobiec. aby raz po ru 
.ie dot.kn,~ jej wklt', albo jej ramienia, gdy wyciągał rękę pO kicli
.zek. Pomłmo Of6łne" ,IMn.J rozmnwy wokoło, sIYSl&1 cza~em. co 
mówi" do hrabiego, z poaQ.lku mimowolI, w końcu zaś cal, m~ 
swego smellu. 

Szampan lał sił stnlmfeniem, rO'mlowa przy stole była MjlA.,.. 
.,m ~ dowode!lQ. Lecz n6:74-)J\U·~o. uio zw~ata dziś no. nic, Ob-



KaleDdarz rzym,.kat. 
Luty I 
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Niedziela: Sylwina 
PODiedziałek: Konstan

cji p. 
Kalendarz słowlrisld 

NIedziela: S\\'i~torada 
PODledziałek: Wiel06ła

wy 
NIEDZIELA Słoilca: wschód 7.07 

zachód 11.07 
• __ :. Olugość dnia 10 godz. 00 m 
Itslężyca: wschód 17.2S zachód 6.50 . 

Faza: Pełnia o 12 godz. 

Idres re~a~[ii i a~miDi~fra[ji " ludzi 
teJefOD redakcji i adm'nlstracjl 17l-~J 

Piotrkowska 91 
GotbiaJ prą Jęć cl1a iaterMellt" 

od 10-12 
ze 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: l. 

Koprowskis/So, Nowomiejc3ka 15, S. Traw
kowskiej, Brzezińsk,a 56, M. flozenbluma. 
Śródmieiska 21, :\1. Bartoozew.,klego, Piotr. 
kowska 9;), W. Skwarczyllskiego, Kątna M 
L Czylli>kiego, flokicit~ska 53. ' 

Teatry łódzkie 
Teatr lIteJski - 12 w pol. "Cesan i 

słowik", ł po pol. ,,2:2 mecz małżeński", 
wiecz. ,.Ten I tamten". 

Teatr Populamy - 12 w pol. "flobin-
80n Kruzoe" po pol i wiecz "Z nędzy do 
pieni~dzy". 

Teatr Populamy w sali Geyera - po 
pol. iwiecz. "Dorina". 

Alhambra - "Numer w numer". 

Kina chrześciiańskie 
Adrla.Melro - .. MIody las". 
Bratpia Strzecha - "Hrabia Monte -

Christo". 
Casino - .. Muszę być młody". 
Corso - .. Bunt w Szan2'haiu '. 
Czarv - .. POdtrach Meksyku~ 
Capltol - .. F.skimo". 
Grand lUno - .. Bal w Savoyu' 
lIIlraż - .. ,:'-farkiza Yorisaka". 
Mewa - "Buntownik". 
Mimoza - .. Czv Lucyna to dziewczyna" 
Luua - .. Fracsquita". 
Ludowy - .. PieŚniarz Warszawy'" 
Ośwlaiowe - .. Prokurator Alicja lIorn" 
PaJace - .. Piotruś". 
PrzedmIeście - "Ich noee". 
Rekord - ,.Dwa oblicza". 
Stylowy - .. Pueor Kordeckf - obroli· 

ea Cz:ęstochowv". 
Slońce - "SI'TCe olbrzyma", 
Zachęta - "Demon wielk.iego rnluta"· 

Komunikaty 

&! 

Z rynku nabiału 
Zfta~na popraw" - Zwięk8410ne łlapotr#ebowałłle 

Lód Ź, 16. 2. W tygodniu bież. na zwiększone. 
rynku nabiałowym nastąpiła pewna Ceny jaj uległy nieznacznej zwyż-
poprawa. ce. .Jaja świeże za skrzynię 1440 sztuk 

Ceny masła utrzymały się i pła- do 115 zł, wapienne do 80 zł, w detalu 
conQ za 1 k~ w hurcie wyborowe 2,60, świeże jaja do 12 gr sztuka, wapienne 
osełkowe 2.20 zł, w detalu wyborowe do G groszy. 
3.10, osełkowe 2,70 zł. Podaż masla Podaż jaj mniejsza przy zwiększo-
była dostateczna, zapot.rzebowanie nem zapotrzebowaniu. (k) -

Ruch narodowy w Łodzi , 
W niedzielę 17. b. m. odbędę. się Stoki godz. 16; PabJanka - u kolegi 

następuj~ce zebrania Stronnictwa Na., Lecha godz. 15. 
rodowego z referatem "Naród a pań- Wstęp tylko dla członków za oka-
stwo": zaniem legitymaCji. 

Chojny, ul. Knejpa ł o godz. 16, 

Splrytusowello w Lodzi. w którem wzif:lI 
udział wszyscy pracownicy Wytwórni w 
liczbie około 360 osób. 

Z Tow. Przy'. Uniwer. Społ," Uruchi)
miony w polowie stycznia Uniwersytet 
Społeczny przy ul. Rzgowsklej prowadzi w 
dałRzym cią~u puy licznej fręk weneji słu
chaczy swe wykłady. Program w dru~iej 
połowie lutego orzewiduje nast~pujące te
maty: 15. 2. int. Dziergoweki - .. Budowa 
materjl w świetle nauki wsp6łczesnej": 
19 2. prof. Bolechowski - "Antropologja 
polska"; 20.2. prof. Tol<8rekl - .. Samorząd 
terytorialny i ~oepodark8 komunalna·'; -
22. 2. prof. Kuropatwa - "Wplyw rewolu
cji francuskiej na kształtowanie się tycia 
współczesnego"; 26. 2. prof. Stolarzewicz -
,.Powieść oołRka w walce o niepodlegloś~"; 
27. 2. prof. Bolechowski - .• Przyslowia 
połBkle". WYkłady odbywają Aię puy ul. 
Rzgowskle.i 30 - wejście od ul. Dąbrow
skiej - we wtorki. środy i piątki. Pocz_
tek o /[odz. 19,15. Zapisy przyjmuje Aekre
tarjat w te same dni od 'lodz. 19-ej. Opła
ta za całość (kurs ł·romiec3if:czny) wynos! 
3 zł .. a za poszczególne wykłady dwul!'o
dzinne 10 gr. Od bezrobotnych opłat się 
nie pobiera. 

ODPO~DUREDAKCn 

DOWCipny D~podan. Przy ul. Malino
wej 21, zamieozkiwala wdowa Helena 
Jankiewlcz wraz z dwojgiem dzieci. Gdy 
przez pewien :zas Jankit:wiczowa pozo
stawala bez pr~cy i nie placiła komOl'nego, 
gospodarz wazczął awantury I zac3karżył 
ją do sądu o el<smisj~. Sąd odrzucił skar· 
g~ gospodarza Alfreda CYl'a. gdy.: Jankie
wlczowa pr7E'dstawila dokumenty. te by
ła bezrobotną i te otrzymała pracę i za· 
cz~ła płacić. Zobowiązano ją wi~e do 
stale/lO placenia pewnej I.woty na pokry· 
cie zaleglego i biet. komornego. Niezado· 
wolony I. takiego orzebie!,u sprawy Cyr w 
czasie nieobecności Jankiewiczowej zer· 
wał dach nad jej mieszkaniem. "Pomy· 
słowego" ilospodarza pocią,gnięto, do odpo· 
wiedzialności. (k) 

Trener CzalsJer przyJechał do Ł.odzL 
Jak się dowiadUjemy, onegdaj do Lodzi 
przyjechał w~gierski trener piłkarski La
josz Czelsler. który zawarł z Ł6dzk im 
Klubem Sportowym konŁI'akt na dwulet· 
nią pracę nad podniec3iepiem piłkarstwa 
wszystkich drużyn L. K. S. Ostatnio zoo 
6tał opracowany $zczeg6łnwy plan racjo· 
nalnych treningów. Z nastaniem pogód 
drużyny przystąpią do treningów. 

bowej ~ ł.odzl dla m. ł.odz!. W skład ko
misji weszło 36 członków i ~ylut zast~p
c6w z r6tnych brll.nt. Przewodniczącym 
komisji zostal mianowany inspektor mi
nisterstwa skarbu Bogdaszewski. 

Utworzono siedem sekcyj: l) włókien
n'feza, 2) przemysł i handel dziany, oraz 
jedwabny. 3) spotywcza, 4) walne zawody, 
5) rzemioslo, 6) konfekcja i gala nterja i 7) 
nieruchomości oraz place niezabudowane . 
Do każdej sekcji przydzielonych ma być 
O-clu członków, tak że niekt6rzy członko
wie komisji ZaBiadać będą w dw6ch sek
cjach. Wobec nagromadzenia się znacz
nej liczby odwolali, poczynając od 20. b. 
m. sekcje odbywać b~dą dziennie kilka 
posiedzeń, by zalatwić zaległości. 

Otywlenie w haułUu przędzą. Mimo 
rozpoczęcia letniego sezonu produkcji od 
połowyetycznia r. b. dotychczas na rynku 
przędzy bawelnianej panował całkowity 
zast6j, na skutek czego okrojony zostal 
czas uruchomienia poszczególnych przę
dzalń. przy regulowaniu tej spl'awy przez 
kartel. Ostatni tydzień. w związku z po
watniejszemi zam6wieniami angielskiemi, 
tudziet krajowemi spowodował znaczne 
zapotrzebowanie na prz~dzę, ze strony 
pr'zem:'slu dZianego. Dzi~ki temu w han
dlu prz~dzą nastąpiło pewne otywienie. 
Ceny nie ulegly pl'zez to zmianie, nato
miast pl'zy transakcjach ob~trzono wa
runki pokrycia, w oba wic przed niewypła
calnością odbiorc6w. (k) 

Kronika Zgierza 
• UiWUi 

Rada miejska. W poniedziałek 11 b. m. 
pod przewodnictwem dotychczasowego 
prezydenta Jana Swiercza odbyło się po
siedzenie Rady miejskiej. Po-dczas posie
dzenia odczytano poraz trzeci budżet na 
rok 1935/3, w którym podniesiono subwen
cję na straż poiarnq o 6 tys. zł, skreślono 
wynagrOdzenie dla przewo<lniczqcego u
rzędu rozjemczego w wysokości 1800 zł, 
2:mn:ejszono fundusz na oświatę poza- ' 
szkolną io 600 zl. flod wYŻBzono fun{)usz na 
kupno obuwia dla biednych dzieci do zł 
3300 itd. Bu<lżet na r. 1935'6 w przychodaCh 
i rozchodach ustalono na sumę 58,1 685 zł. 

Co ua to Inspektor pracy. Wykończal
nia p. Strobacha (~iemiec) przy ul. 01\
browt3kiego zatrudniająca 9kolo 60 robo
tników. daje robotnikom zaję-cie od god:r. 
7 rano do 20 wieczorem. Robotnicy, jak 
stwierdzono, od dlu~szego jut czasu pra
cu ją po 12 godzin na dobę. Na uwagę za
sluguJe, 2e p. Strobach iest wiceprezesem. 
.. Zjfrdnoczenia Narodowego Mocarnej Pol
ski''' 

Panu A. G. w Lodzl. UprzejmIe komu
nlkujomy, te na sądzie Budrewlcza o war
tości "Or~dowanika" bynajmniej nam nie 
zalety, a na uwagę ze strony wyznawców 
Idei ,,sanacyjno" - tydowskiej jesteśmy 
zgóry przygotowani i wcale nie potrzebuje
my na nie reagowad 

Echa mecza Warszawlauka - Ł. K. S. K Ok Z k e 
W związku z zatar~'iem na meczu ligowym 11'00; a duń. lei Woli 

Kronika policy-na ł .ądowa 

w roku Ubiegłym. który zakończył się _. -
skandalem koszulkowym. wydział dyscy- Śledztwo trwa. W związku z za-
pilny wytoczy l dochodzenie s~dziemu tego bójstwem ś. p. Biegań.skiego, dyrektora 
spotkania p. Lecharowi, zwracajllc się miejscowego gimnazjum, śledztwo rota
przy tern do obu klubów o wyratenie swej ela coraz szersze kręgi. M. in. areszto

Nla maili łDner.o UIlartwlenla. Socja- opnij!. L. K. S. w tej sprawie wypowie. wano Wac1awa Kluskę. b. ucznia semina
liści lódzcv z racji przypadtljącei obecnie dział się za tern, że sędzia p. Lecha-r po. rjum nauczycielskiego. 

Z zebrania Młodych Str. Har. W po- pierwuej rocz:l:cv zbroinpj re.wolty !!locja- stąpil sluszn:e I według regulaminu. Wo- Rada mIeJska. W czwartek, 21. b. m. 
nicdzi:llek. dnia 11 bm. od-bylo ,;ię ",-ebranie 1łst}'~z"ej w Austrjl, un:qdzaJI\ eka~pmję bec takiego okotu. dochodzenie w tej odbędzie się posiedzenie Rady miejekieJ. 
Sekcji ~Ił. Str. Nar. kola Lódt-Połudnle w .. Fllh~rmunlł .(P P. S.) oraz w lokalu I aprawie ulegnie umorzeniu. na ktorem ma być dokonany wybór bur· 
pod prz&\V. kol. \Varcholn. fleferwa1y wy- S 'I (N lem. SocJ. P. P.), m:c3trza. wiceburmistrza i ławnik6w. n. B. 
głosili kol. kol. Patora i Lacwik. Po omó- W&c!smnfe się kiwali .. W ndcł~leT!"I·1 Kronika gosllod"reza wysuwa kandydaturę posla Szaniawskie-
wianiu 6zeregu spraw zebranie zakoflc7.I'J- ku 1932 r. st. felczer F'ranclc3zek Jarkle,\'lc:t go na burmistrza, i p. Tarnowskiego na. 
no Hymnem Młodych. Obecnych okolo 150 zam:enif do mswó.i przy ul. Pl·~ęd7.alnia · Ukonstytuowania sIę komls!1 odwoła",- wiceburmistrza. "Sanacja" w Radzie 
osób. "ej 37 na ~ domu przy ul. Wierzbowej czeJ. p~ dłutElzeJ zwloce ukonsLytuowaJa miejskiej pos;ada. 12 mandatów, Obóz Na-

Otwarcie blbJfotekL Z dniem t b. m. li/10. naletące,!!'o do malżonków Ick4 I się kom:sJo. odwolawcza przy, Izbie Sltar- rodowy 5, Żydzi 4, 60cjaliści 3, 
z~t~la otworzona Biblioteka Sek~i M~- Chan, C~eś~ink. 7n ~zustwo dokonane ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dych Str. Nar. kolo - Lódt-Poludnie. Wy- przy tl'j tr...n;:;akcji Jarkiewłcz staną, Tli'zed 
minna ksią.tek odbywa się we czwartki i sądem okr. ł skalany ZMtał na 6 mies. 
~ Bobot, od 7-cj do 9-cj. wi~zienia. Spra \\'n C7eśn:nka również o 

Z Teatru MięjskiellOo W niedzielę wiC)- 06l,' ... twO ndbędz;(' sl~ wrkótce. Ck) z • ze • II k 
czorem w dalszym cią.gu ostatnia nowoŚĆ OblowlU się. Do m!eBzk~nla kupca Su-
Teatru Miejc3kiego - arcvwcsola komedja rela Zaubermana (ul. Piotrkowska 1Z0) K elr 
Storana ~(iedrzyńc3kiego "Ten i tamten". W wlamali się zło - 'ieje i skradli futra i na- ronI a kaHska '" e:ali Kat. Stow. M'Iodz. odbyla się uro

czysta akademja przy 8zczelnie wypelnio
nej sali. Po wyrecytowaniu Daru dekla
macyj ks. prefekt Lopuszyński odczytał 
referat, przyjęty rz~aistemi oklaskami. Po 
cz~ści wokalno·koncertowej prezes Akcji 
Katolickiej mężów wygłoeil referat p t.: 
..Począ.tek, rozw6j i zadania Sodalicji". 
Calkowitv dochód z akademji przeznaczo
no na chleb dła naibiednielszych. 

niedzielę o godz:. 16 komedja I\atnjewa krycia sto'owe wartości ~ 500 zł. Z mle- -
"Kwiecista droga". Ceny znitone od 40 gr., szknnia. J6zefa. Lew.artowskiego (plac Ukoustyluowaule sIę władz Stow. Rzem. 
do 2.70. W lloniedzialek wlecz. po cenal:b WolnOŚCI 11) !1leznam sprawcy przy ~o- Chrześo. Zarząd Stow. sta.nowią pp.: J. 
znitonych raz jeszcze komedja Lichten- mocy wl~mIlOl~ ak: a~1I w .. ?tó~vce ~ ~OO Stankiewicz - prezes, T. Malanowski -
bcrp-a .. 2:2 mecz malteński". zł oraz .bJtulerJI!,. wekole, akCje l papIery lvicepr., K Musiałowicz - II vice-pr., J. 

.. EIJ.1'8 L. O. P. P. w Związku Położnych. wartościowe na . oon lI. (k) Czarnecki - skarbnit, W. Issmer - seltr. 
W dniu 20 b. m. o godz. 18 w lokalu Stow./ iJ$tlertelnv akt zemsty. Na s;:os;e do B Roll - gosp., E. Gadzinowski - zast. 
Urzędn. Państw. przy ul. PioŁrkow.sltiej Kurowie Mieczysh1w Slabiński z Chojen gOoSp. A. Nazara - znst. sekr. WI. Stem· 
157 rozpocznie się 12-godzlnny kUM infor- został nanadni~t na tle zemsty przez Ja· piflski - goepodarz chóru. oraz czl. za
macvjny O. P. L. G. dla czlonkiń Związku. na Będzisze sld ego otrzymując kilka glę- rządu J. Kical, J. Kolacitiski i P. Wojtu· 

"Prac. Wytw. Spiryt." w Lndzl. W dniu bokich ran w "iersi i brzuch, zadanych lewi cz. 
ZwycIęstwo K.. K.. S-u nad "Ostrovfą". 

Drużyna K. I\. S-u gości la IV (Mtrowie. 
gdzie rozegrala rewantowe towarzyskie 
spotkanie tenisa Btolo\vcgo z i€dną z naj
lep.!zych dru2yn m. Oetrowa "Ostl'ovią", 
odnoszą.c zdecydowane zwycięstwo w sto
sunku 6:4. 

13 bm. z okazji odbywającego się obecnie notem Pogotowie Słahil'skie~o Pl'zewie· 
kul\'lu obrony przeciw-Iotniclo-gazowej zło dl) szpitala. gJzie wkrótce zmarł. Po
I'Idb,lo się walne zgrom. org. Koła L. O. licja aresztowala Dędziszewskiego, które
p e. w Wytwórni POlskiego Monopolu go osadzono w więzieniu. (k) 

"ronika 'a.bjanic 
Adres "Orędownika": PabJaulce, Gam

carska 5, tel. 230. 
AresztowanIe. W dniu 12. b. m. w go

dzinach rannych aresztowano redaktora 
"Prawdy Pabjanickiej" Edwarda Slawili
skiego. Podobno aresztowanie stoi \V 

związku z artykułami zam:cszczanemi n. 
t. ubiegłych wyborów, przeprowadzanych 
na terenie Pabjanic przez dr. Eichlera. 

Kradzieże. Na szkodę fabl'yki wyro
bó\\ wł6kjpnniczvch przy ul. Konstanty· 
nowsldej 16. skradziono kilka paczek pl·Zę· 
dzy. - Na szkl)(l~ Olejnika Ludwika z Lo
dzi. ul. Tuszyr\r;ka 123, skradziono nn 
szosie laokiej ro\\er męski. - Na szkodę 
Potowskiego Stanislawa. ul. Reymonta 32, 
skro"l Ignacy Janiszewski z Lodzi. ul. 
Za wiszy 15·poz:·ty" k~. Śledztwo trwa. 

Wyzysk szewców. Szewcy, prLll.'ujący 
u 2rd6w pabjanickich. są. przez nich wy
k(lrz}'st~'\\'ani w niesłychany sposób, m. 
in. lI~ktc dlaLc,"o, ii z ,owodu braJLu car· 

ganizacji nie mogą się temu wyzyskowi 
przecl wsta wić. 

.. Płaca" za prace. Tkacze ręczni otrzy
mujący prac~ (k domu od żydowskich 
fabrykant6w. należność za robotę otrzy
mujq w honach do tydowsklch sklep6w, 
gdzie muszą brać artykuły spotywcze. 
Jak to nazwać?! 

KonferoncJa w magIstracie. W ub. pIą
tek, 15. b. m. z iniciatywy zastępcy komi
sarza p. Futymy odbyła się w magistl'a
cie pabjnnicl,im konferencja poszczcg61· 
nych k hlll6w n. t. wybol'u kom:sji budte· 
towoj I rcwi7.yjnej. \V konferencji z ra
mien'a Obozu Narodowcgo wziqł udział p. 
Fr. Szymnnowicz. z P. P. S. p. A. Szczer
ko\\ski, z .,sanacii" dr. Eichler i ze Stow. 
Wlaścicieli Nlerucho!Tl()ści p. Wendler, 
który m. in. \\. czasie knllll' ,'ncji oświad
cz)·ł, te fe~o klub nie idzie razem z . ..6a
nacjtl". Po uzgodnieniu pewnych rzeczy 
postanowiono w najblit.szym czasie doko· 
ut wyboru pOS~C&ÓID)'cl1 komid)'j. 

Z dzfałalnoścl Funduszu Pracy. Komi
tet Fundllszu Pracy udzielił w styczniu 
br, zasiłków dla 12,i8 rodzin bezrobotnvl.',h 
- 5150 osób. Wydano na z!:.silki produk
tów: 31.359 k.~ chleba, 7.9;)4.:') kg mą.ki 

pszenne i, 9.682,5 kg kaszy, 2.505 kg słoni- Kron;Jca". ;erad'1lka 
ny, 1.753,3 kg cukru, 887.910 kaw, zboto· ..... 
weJ, 11.066,5 kg mąki tytnfe.i. 1.109,250 kg 
soh 887.810 k~ mydla i 191,'23-j kil węgla. Smnutny finał małżeństwa "nil pro. 
Og6lna wartość wydanych produl<l6w - bę". Mieszkani~c Siel'adza Leon G6rny, 
20.801.16 zł. Ponadto na koszt Komitetu F. zachwycony prOjektem ma/żellstw na pró
P doirwiano w szkolach powszechnych bę, zapoczqt!wwał je i pająl za towarzysz
dzieci bozrobotnych w og6lnej liczbie 810. kc: życia Stefanję LUbczył1J5ką. Nie długo 
Stacja Opieki nad matką i dzieckiem do- i~tnjala harmonja w tern stadle. Wyni
tywiala na rachunc.lt I\omitelu 271 dzieci klC":I ostatnich dni pożycia były klótn;e 
w wieku do lat 7-ch. Uruchomione zostały wzaJ~mne znieslawienie się, bijatyka przy 
równiet 2 świetlice din dzieci i 1 dla mlo- U.~y~lU pateln~ i l?ięści. interwencja poli
dzieży. Uczestnicy świotlic korzystają z CJI 1. •• rozejŚCie SIę sromotne niefo, un-
dotywiania.. nych "modnych małżonków'" 

• Gryp~ !\a terenie miasta grypa roz-
Z zeb~nula d~bnych kupcowo Ostatmo szcl'za SIę w zastl'ac3zujących rozmiarach. 

odbyło SIę zebranie VI'obnych \{upc6w se· Z k' i ś 
kcja spożywcza. SI,lepil,arze ktÓl'zy otrzy. Tondac.\~~~ ~rSel·uel.ea(IZwaladI(a. ŻYdl M~sze.k mUJ·ą. piecz';\Vo sn . ad 'I . . , za pl'Zr> ,uplenie . .:J ... nle~ 0\\0 cni z procen· świacłl,a slużą_'ei Z l\\' I '1 ( .. 
tów jakle Im zl'zeszente pf('I\8I')~v pody\,to· stal ska~any przez s' 01 le CZS·~I '. \I~n;.:, zos-
walo Na o"'t"tn·lo b . , ł . . . w ,eru( lU na 

• ~ u m zo. ranlU wp,yną \\'nlo mies. więzienia. Tondowskie"o bronilo 
sek. aby zaządać od pl<:karzy 3 gr od chle· trzech adwokatów. " 
ba I 1 ~r od bulek; Pomewst ze strony pie· I ." 
karzy Je6>t ww.!Umęta newna akcja drobni, Gdz~e .był ..... yd - tam czytelDia polska. 
kupcy p~tnnowi1i wybrać le I;wego łona,' !~tnleJąc~. od szeregu lat /'l.klad ,futer t 
komisję, która zajmie się kontrakcja, pie. okI) Ćpdanl'SI\ICh J:rzy ul. KOŚCIUszki w do
karzy. mu en enln, b~d~cy wlam0ścil\ Żyda 

l u lumll. zostal lW1l1lęty, a IV tym lokalu 
Doch6d z ~kademJl dla nąJbledułel- otworzono cz~ teJnię miejt3ką dla rzemieśl

są. St.&ralUem SodaliCyj Marjańsk.lch' ników i robotników. Bra.wot 



Dnia 15. b. m. zmarł po długieh l eiQłkieh cier
pieniach, Ś. p. 

Jan Milczarek 
członek Sekcji Młodych Stronnictwa Narodowego 

L6dź - Radogoszcz 
przeżywszy lat 22. Wyprowadzenie zwłok 11& 

cmentarz z domu ~ałoby przy ul. Bukowej 9, od
będzie się w niedzielę, 17. b. m., o godz. 3 po po
łudniu. W Zmarłym tracimy nlestrudzonego 
pracownika na niwie narodowej. • 

Zarząd Stronnictwa Narodowego, 
Łódź - Itadogoszcz. 

I ., 
Pianina i fortepian,. 

'wiatowej !!II.",. marki 

I Apol!!!h Cfa!;;~yc~!~z~ fr;~a:B 
KaUsz, Szopen. ,. 

, Pned.tawicieJatwoa Dom KoaIIOWY Dryga .. p ....... PocIg6raa tO a 
I' !O81-61,~1 

Firma 

Franciszek Buc, Łódź 
Piotrkowska lOS w podwórzu, 

hortowy specjalny !'Ikład 

w.t"iek, korenek, drobnej galanterji 
ł dodatków pogrzebowych 

poleea swoje towary po bardzo niskich cenach. 

PrRKA EDMunD RYCHTER GÓRUJE nlel91ko łflSKA CE A 
~~. LECZ lANDŚCl1I .WYRDBÓłAJ 

Kupuj_c w nalzych magalynach odbiorca wydobywa • A x: III U. z każdego ",.d •• ego złotego, ~I&wlłł "fe ee ... 
lecz JAKOSC decyduje. - POLECAMY, raI ta • IJlslroraglany • Przepiękne garllitury • Spadnie· linykry • 

Bryezesy • Wiatrówki • Kurtki skórzane· rłaszeze gumowe· l'eJeryny gumowe. 
__ Tysi2\ce metrów Dajmodnie;szych m a te r j al Ó w w sełkach deseDi I kOlorów do dyspOZyCJI SZAN. KUPUJĄUYGH 

. W naszycb oddziałach miarowych zaprowadziliśmy ",.konanie popularnycb garniturów w trzeeh serjach podlegaj2\cych najściślejszej 
kalkulacji, ażeby w tycb ciężkicJ] czasac!J uliloiliwić szerszemu ogółowi aabyda d.br.g •• Iw ...... "próbowallego lIIat_laa ... 

Serja Z. 120 zł Serja :cZ. 100 zł Serja ~:cz. 80 zł 
Hałerjał7 w powyższych serjacb ale z_leal.j" koio ... i w noszeniu s2\ pIerwszorzędne. Krój, dodatki i W'ykonalue najlepsze. Następnie pol.eamy .. yk.n ..... lakaaao· •• 

szewiotów i czesanek Bielskich od 130 - 275 zł ostatnie z oryginalnych angielskicb matcqałów 
ag 1/2 Nasze oddziały wykonania aa Illiarę stoją u szczytu do.konalości. 6-cin pierwszorzę,dnych kroj"7.ycn tworzą- 7. dobrego aałlepsze. 

SpeeJ.IDO'Ć fllha na lIllarę, lIIodenalzacj. i poa:cycia' futer pod kierownictwem wybitnycbfacbowcow. ~ GarOWE FUrRA stale na .kł.dzłe. -==-
. W ydajelllY n.a:ce tow.., także za bo.,. Tow • .I'retI,.t" 

al. W':;!r~~a=-:- Ił Poznań aL w.=,~::.-:a 15 Dl. ~~ka Osłr6w '2."::-
.... Franci_k. -R.taJe&aka 2. w.r_ M-u, ~ Wie1koDol8Jd EDmunD RYCHTER 

,I---·NERWOL~" - ... 
'Chemika Dr. Franzosa 

(nacieranie) stosuje się przy ItEUMATTZlIUE. kłuciu 
z powodu przeziębie.nia, postrzale, ischia!!ie i l P .. do 
nabycia w aptekach. - Wyrób i główna 8pnedat: 

APTEKA MIKOLASCHA 
n 6146 LWOW, KOPERNIKA l. 

··W;i;;6;:;;:·::;;;;;'6:e
,. I i tapczanów hiIrjenicznyeh ZENON. f"AWJ!:t.CZYKA 

WykonAnie solidne. Warunki dQCOdJle. eeJl, p,..,..t4lPM
Łódź, ni. Radwańska 2., front. a 6bSb 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

LEKARSTWO 
na kryzys, to LOS do l. Klasy 32 Loterji 
Państwowej zakupiony w szczęśliwej 

KOLEKTURZE 

BOLESŁAWA BONCZYKA 
ŁÓDŹ 

PIOTRKOWSKA 117 - telefon 248-68. 

ZA WIADOMIENIE I 
Niniejszem podaje się do wiadomości, ii LEON •. UIB 

ORZEł. 

przeatał być ajentem naszego Towarzystwa 

Towarzystwo Ubezpieczeń "Europa'" 
Oddział w ł-odtl n 6229 

Sklad, prowadzone od 1870 r. 
,., Lodzl. ul. AndruJ_ 11', leI. 168·541 

w Lęeayey, nl ."uzn_bILa lO, tel Ul. 
Polecają pierwszej jakości NASIONA rolne, trBIW, drzew, 

warzywne i kwiatowe. NAltZJgDZIA i pl'Zynądy ogrool)iczo. 
pszcze!n;cze. NA WOZY. preparat, i środki chemicime do cel6w 
ogrodniczych. pazatem APAnATY do :araszs.nia ~lin, drzew. 
krzewów itp. cieczami owado- i r;rzybob6jezem'i. n 8231 

Cenm~i na katde tądanie rozs,la.ne _, bezpłatnie. 

FIRMA WALENTYCIELECKI W ŁODZI 
pO przeniesieniu do nowego lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 81, 

poleca meble żelazne, przedmioty gospodarstwa 
domowego i narzędzia po cenach zniżonych_ 

.IIM 

[ieroil(JID Ba rHolurel 
N_jnow61J' "1n_la.k ~ 1'tI~ 

JO. ltÓr, powstraymuJ" n. wl~ksa_ ruptu,. 
I Il'Ol takow, • ~woja .ltutecznoAeła prw
~uza wszelkie dotychczasowe ."lllIlaUI 
u&,ranIczne. 

Celem zaOt!l~ljzenl_ KantÓw 1)OIłr6ł7. 
CH"06ze narleslat' mlare obwodu PraM bio
dl'1l i wie)k~ rupIu,.,.. 

~pos6b patoeowanil .... etIe .,.. W7-
B,/ce. 

R6wnie! wykonuj. reee. 110&1. corwet, 
ortopedyczne obuwie , wszelkie aparaty 

PIOTR NIEDZIELA 
Pozna6, AL Marclnkowskiego 24. Telefon 38-79 

w podwórzu parter lewo. d 998 

Za 20 czerwonych pasków 
z opakowań od mydeł i proszków 
"B L AS KM przyznajemy naszym 
odbiorcom następujące 

Pił El'l.JE: 
1. Jedno pachnące mycIło toaletowe 

o Ile powyższe bony zo.slaną prze
sIane jako druk do nas pod adre
sem: Wielkopolska SpOłka Dzier
żawna. Poznań, PI. NowomiejlSkf ł. 

2 Jedna paczka mydła .,Blask" lub 
"Mewa" o ile bony zc.st.aną złożone 
u PP. Kupc6w. 

Pr • .tmy zatem ale al .. a;~ .pakowa'" z wyroh6w aadd 

BLASI{ 
I Wielkopolska Spółka Dzłeriawaa 
I Koncernu Dr. Roman May • Spółka z ogr. por. I' 1I1)9''!o 1- ---- - --

NOWOOTWARTY SKŁAD SKÓR 
• .... Jk'eb przybor6w •• e ... .ldcJa 
CHOLaW~A.RHIA NA IOEJSCU 

nob .,-ł»Qf w$~kieb Jlt6r. Niebywale 1lISkie eell~ 

Graa.zoa71bJri 
Ił 82M . Ml;fI.".olaofl, Graa ... lfIz.Jra 41 

le~ar~i, o~rij[l~i i ~iioterle 
kupuje I spł'Zeda,e na!taniej 
firma ehrześcijań!!ka .15! .. 

B Ko"'ulsk-, ~::t!kOW8k. S-
I \II 'Tel. 104.60 

Lemiesze I .,dkładnle 
Podkow, - podltowee 
Osi. do woz6w 
Gwotdzle I la6euel, 
śrub, I alt, 
Drut do prasowaata 
Woltl d.eymalne 
Dzbanki do mleka 

. Artykuł)' carneaHltle 
Narzędzia rzemleślall'ze 
L6żka żelazne 
telllze sztabowe 

polet'a korzystnIe 
JAN DEIERLING 

sklad telazs 
?ozad, Szkobla 3 

Tel. 35-18 35-43. 

Wła~ysław IIymańl~i 
Jabiler ł zegarmistrz 

Łódź, ul. Główna 41 I poleca w wielkim wJborze 

I 
platery, zegary, ze4{arki. 
biiaterię, obr"e~kł ślubne 

z własnej wytwórni. 
, Wszelkie reoarac;e w zakres 

zegarmistrz. i ;ubilerstwa 
wchodzące 

wykoauje lolidaie i tanio. 
n 5I'6ł 

11111/111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Specialny skład hez inwentarz, budynki mas.1:W, 
ol{rM. 30000 wpłaty 8000. Ku-

.... , 158 przy Poznaniu 

wneI~i[~ lore~ek dliński, POZ~~i55_ę~;soka 11-26. 

, p' ap;erów pakowych Grz~blen ~n~ula~yjny 
. onduluJe krótkie l d!u.~le w!ooy, 

poleca Się po faknał· GSzczędza czasu fryzjera. pfe-
korz •• talejszet cenie niędzy.. Sprzedaje Drogerja Ku-

J charskiego Poznat1. Podgórna l; 
Edmund Koska ,..<1 00 654 

t.nltki i Papier Pakow, Niepożalojesz 
P"DTa.;I~~,:i~~=:Oka 5 ~próbowa~ _ ,~N argillo" . 

ktory rzeczy,vlSCle odzwyczaJa 
.................... od palenia tytoniu natychmiast. 32 polska pańslwowa lołer]-a rudl332·3 Sprzedaj" Drogerh KnchaTSkie-
----..:.-- .- go, Poznań. Pod~6rna 6. 

daje Skład zdg 5,) 6.'>2 ____ _ .... 0.................................... 58 h brawaMw I towarów krótkich. Ladną d lik tu t • lakl'a~ kraWł·e[~·ł ~ole~ła'wa Ml·~·la 'ka procent wygranyc · I~f~~~kt;pr~:i~g~:h Zsp~~:;fnd~ cen: O'Si;ga :aid: uż~~\n~;r~,,~ do objęcia potrzeba 6 7000 zł. wYP,fóoowanł' ...".Krem .Kwinto-
Każdy czytelnik "Oredownika" szuka Ofert, KurJer Po:m.1lt1skl wy . Dro~erJa I'.llcharsklego. Po-

• zdg 5ii 112/3 znań, Poag6rna II. Łódź, Główna 32 Telefon 184-96 swego szczęścia w KOLEKTURZE ______ Zł 006153 

poleca: garnitury, palla. mundurki uczniowskie 5 TEODORA KURZWCGA nomek kolonJalko, Panna----
oraz wykonuje zamówieDi. z msterlałów w.a.· ~ .&:. ogrodem 

h l l h. R b t UdDa 21. Jr~podal'na. reli!l:i.i.na POsIada-nyc pow erzoDyc O O. 10 • ::I prz,- Poznaniu bez konkurmcji jąca wypraWe i 115 000 gotówki 
"Wypożveza'.ł ••• oJr·agó,... t '.1 Łódi, ul. Gł6wna 1 SPI'ZE',JSlm tanIo 4 SOO lub wydzier- wyjdziE' nmąż. Biuro PrzySzl~ 

tawię. Zgł.oszenia Wędzikowski, l Po.znaJ'l. Strzałowa 3 . ............ 0........................... .. ______ ~-_ .. _-________ .. ' Poznań, Piekary lL zd 55 8861 zd.g i1S 76(' 



( 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. ka!de 
dalsze słowo 10 groszy. 5 llcsb = jedno ełowo, 
l, w, z, a = katda stanowi 1 slowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów. W -tem 

5 nagłówko",:ych. . . '., 

NUTnl\T 40 ' ~~ Oredo\\'1lik = St.rona 15" 

" 

OGŁOSZENIA- DROBNE 
0..s'oezenła wśród drobnych: .t-lamowy mDłmeb 38 .grotą. 

i , 

l Znak oferty naiir%yldad: z 18 m. n 2745, d 11'90 
i t. d. = 1 8-łowo. 

Drobne ogł6ezenia w dnI powszednie przyjmuj. 
si~ ,.do· godz. ' 10,30, w soboty i dni przedświl\

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

_ .Jedynaczka 90mórg- · Dom Praktyki 
lat 22. obejmu.iąca 80 mÓrlr. wyj- okolicy Rogozna sprzedam lub ogrodem mla8to wieś kOllclelna ogrodniczej Iloszulpije .. ukotl~o-
d,me Z !Lm II ż. Biuro .. Przy',8Zlość". zamieple na mniejsIle. Zgłoszenia kuplę za gotó~k~ dla l1eWnegO nych osiem klas glmnażJum. ,e4-
Poznań, Strealowa S. telefon 24-68 Szwed. Rogotno. ul. Czarnkow- reflektanta. SIwIak, GnieznoJ noroczna praktyka. - Łl~skll\ye 

,zd lj,S 761 ska. zd 55 518 Chrobrego 27. zd 56 Ola zgłoszenia Orędownik. poznad 

•• ~ _________ IIIIIII_ domowe smaczne i zdrowe pole- zd 55 31\3 . 

5 .... ó ca się. Udź. ul. ~wirki 26. m. I) 
7. SPRZEDAtE , _ ' ...... rg front. n 6213 Młynarz 

'
.~ ___ iiIIIIii_______ zabudo'l/;'aniem prZf Grodzisku szuka "osad" _ ~ote zlót~ bu-

za 4500.- sprzeda lJnac, Mar- - Akuszerka" 'o 1'_ Ó': li 
Palto ciniak. Wihtnow.o. poczta W,ólko- Pokój eje. Oferty zd r

5
El' 403w7n .... °rnlj. 

l{ §C d 55 474 . -I{leinwilchterowa, Poznań. cen- ;5 
kprakulowe i !!rebakowe. nowe wo· pow; o lan. - z umęblowany nlekrepu;JąCJ' z cało- trom. Romana SzymRńskie/lo 2. 
Okazyjnie ~rzedam. Ul. Główna i Stolarze I ~zi!lnnem utrzymaniem do wyna- zdr 46644 Robotnik rolny , 

Panna 40. m. 4. Lód~. n 6211

1 

Mechaniczną kompletn" stolarnie JęCIa. Lódź, Ch Ś Ij • k w starszym wieku. u.cz-ciwy. ro-
t . d • t6 ki 600 . d '. Lik' rze C ans a mienny 8.7Alka po~ady parobka 

s al1!za posla oJąca gO w Mas'""'- prawI(' nową sp~ze am. WI- ",""n-"~c,!alnl'o nal'elegantez",cdh lub przy' raAy rolneks'. Oiert,' O--do 700.- może wstąpić do ka- • -1-'fI dacja. Olechowsk.i. Sieradz. Le- _~"V'''' ~ # ~ '" 

wiarni iRko wspólniczka. Oferty Sln~era mfląka sprzedam. Ł6d~, gjonów. zd 56 802. suldeń ślubnych I ba owych. L6 It downik. Poznań zd 746 
Orędownik, Poznań zd 55 478 Ogrpdowa 28 - 16, brama fron-, Limanowskiego (ilawn. AlekFIRn· 

Łowa. n 6212 Tamo drowsl{Q) w pralnI. n 6225 Rutynowany 
WspólnIczka Domek I sprzedam &klad kolonJalny. pokÓj. Mleczarnia Każda kasjer. bqchalter. bilansista. ~Il· 

d I magiel. dobre pol~enie. Z~IQosze- Stęszewie Z8prowadzonn. bez lub jllcy o8tawodaw8t;wo. dlugQle~ 
do hQrtowoi mleka. od 1-2 000. rewn any z Qł.rodem owocowym I nia Oredowni.k Poz,nań zd 56 851 cześciowem urządzeqlem. tlogod- Przezom!l go~pody.nl przyrzadzą nia prRktykę.. sumlęnn;,. refęren-
potrzebna. - Oferty Oredownlk. sprze~am. Lód!! (Chojn,) Bratni, ą I . nych warunkl1cb od marca do codzlenme !lnJ~dllme z mleszank1 cje poszukuJe posady bJl~ą.)feta 
Poznali zd 55 772 21 ' . n 69~4 WU wyd~lerżawienla. Stawski. SIC' slodowo . zbo~owe;J .. Riho" zelmagaZynier$. administratora. -

• w la szew. zd 55164 <lzbanklem w trójkącie. gdY:!: .. RI- wsrunki skromne. Ofert)' KurJllr 
Fisharmonjt dom 14·ubikacy jny. sutereny wel· Pl k I I ki d ho" zawiera sł6d odŻYwczy I ilo- Poznański zdg 55 4561'7 

lIŻ" ... ".n~ sprzedJlm "a 250 zł. howane. chlewy murOW8J1e pod e arn a s a mieszke kawy naturalnej. n 5879 
2jli!oszerlia:' U(I!. Czarnlj;owska dach6wka. Ilarat. stajnia. 1 mor- do wy(\ziertawienia od zaraz. - --S- . 1-' -- Rządca gorzelany 

Goście-świadkowie L\ltomlerski). gowy !>Jtród. owocowy. 5 mln'ut od Z.gloęzenia Ifiqua M. Grlles- tow~rzyszęn e lat 43 żona t 2 dzieci 11 dlulit 
k
l

tó
4
rzy b,li obecni w dniu 27. 9. , n 6217 fl~.o)~y śtjl:Z\lgraelrl~ii:i~~~f'z~kfti kiewlcz Wr~e:n~a~Yn&k. rJtlgl K~i~lł;~~~Sk~1~3.PĘ;j~~j~ ~~~ni! f~te~:~nf~~~o!~~~;~'eh Jt3 wieczorem w lokalu P-'- Ja- Magiel tysieey zł zaraz do nabycia. - W d I "wf smaczne gospod"rokle obiady. . tk h któ h I ' al 

cuowskiego. P021nań. ul. Wroc- I k I d d I Ofertv A~I!<ncja Oredownika. Sie- y Z erza O n 6216 maJą o.c. w ryc.fi El(lm . 
lawt!ka podczas mqjej sprzeczki ~ ~m es! afl em o sl/rze aD a. - rakó\v n/W. M 6329.30 restauracje urząllzeni~m kolo- wszystkiCh pełnll funkcje rilad~y 
!> telefon pros~e uSllnle o laSka-I L'Ud!. Pom.~:.~ka 3. n 6219

1 

njalnem nailające sle ns drogerje Chr'7eścijańska l g!>rzelanego równorzednie. dok/ił--
we podanie mi swoich adres6w. Ok I I t . l\f". ś~ 11 t . ~ dme obeznany z hodowlą Inwell~ 
Koszty zwracam. Ploch Grortzisk a., n e Dom piętrowy zaraz amo. leJsc3wo 'ok e;l- wYpo:!:yczalnla sukien ślubnych i tarza. weterynarjl} i uprawą rElu 
~eroka 8. zd 56 004 do sprzedania dom z Jllekamlll.. nowy. morga ogrorlu. Opalenicy. ~~~~ażd 5~t~4ty Orli oWnJ, O- hłaldowych n)ajknow7szY(, ch faNson~J'" w ciężkich i lekkich glebacb. pll~y 

I Wiadomość: Udź, łJączna 7 J świa'tlo elektryczne. okazyjnie (J "- J6 f .. Suwa ~ a ,P krzy aP6\'2rO- i suo]i,!!nny P!l8~kuje posady od. .,. ]I m. 181. n 622i sprzedam 1300. - Wojtkowi ak. DZierżawy kowsklego) Szymans 11. n~ 1. 7. 35 r. MieJSCOWoŚć obołgŁ1l~, 
.. a. OtENKI I Do lopalenica. Pierackiego 9. kupną 8-4 pokol ogrodem okoli· ... QQ 1M KZI\'IO~Zenlpa pro~zękl 8klerpdw~ 8 \? 
- ID zA 56 021 Cy Poznania _ Ostrowa poszu- • 25. MUZYKA ~ urJeTa oznahS ego po .. .: .. 

l t 80 dBIOn~ynkai h m~~da~kJ~sl~le~~ka~i~~~oś6 . Gospodarstwo ~j~re i>~:~!~s~{Ciaióril'4~r~ą Ku- Retuszerka .. 
II • wa tysIące z otyC go- na miejscu Wasilewski n 6223 120 kI .. 2 5 b d ---- - -- Muzyki f t f" tk 
t~wkl\ wyprawę. wyjdzie zaml\ż - '--- !łsa ZIemia -",,' za u owa- 3 morgi ogrodu I d' l f t o ogra lS a 
ur7.ędnl·k wOll'Skowy do lat 40 Po "adłość Inla • Inwentarze w" 000. wplaty gruntown e u zle am: na or e- pr~vJ'mle posa"e zaraz lub ~A_ 
WTlad()m-~~' r (10wnl'k Kal'lsz' SI . . 15000. Siwiak, Gniezno. Chro- domek stajnia, 21() ri-rzew. 0Y"oc!l- ,Pianie. skrzypcach. mandolinie u, ' ,I ",... 

Pilsudski";g"o 18 ę(T(sięgarnia) • Z pr~emY6lem b\ląko Poznania brego 27. zd 56012 wych w l'oznąI}\u wydzle,rzawle I gitarze oraz teorjL Amatorom niej. Oferty Klll'jpr Poznańs 
n 6334 • Sprzedam Iqb ~amlenlę. Jaay. Po- zaraz. Z<rłoszcrua Orędowmk. Po- metodą skróconą. Instrumenty. zil!!-.?55!J8!? __ ..,... ...... _ 

znań. Obornicka 163. Zd545331 Go"podarstwo _ znań zd55~4 nuty na, mil:'Jscu. Opla la bnrl17,O Uczciwa 
... niska: L6dź. Piotrkowska 108·8a 

Która Okazja prY'Yatne 63. buraczana. zabtlflo- Poszukuj A , n 6228 dziewczynq do ",!;zyg.tlde.ro r ",O-
wanla nowe inwentorzl:' komplet· . . .. I' d":. 

Z kobiet nlezalptnych zechce pro- Sprzedam· tanio motor' ropny, ne 'okolica Gni~zna 15000 wpla- przePIsC'we; pleKarru 00 zara:!l. - laW.11:1em POl1iZU CUJ(l !)osa y ~ .. 
wadzić korespondenc.ię z Inteli- śrutownik razem. ot/rJzielnie. cież- tv ' 8 000 Siwiak Gniezno' rhro- Proszę o podanie warunk6w. - z~rz , . 111t od 1. 3. na! !'It,;: \ ,j ',ó 
g-ent. bezrobotn. lat 30. Cel ma- ki WÓz. pare koni. Adres wskaże b'rego 21 ' zd 56 013 Agencja OręGownik Swarzędz. dwÓC'h OSób. Oferty Kllrier J'I)-
trymonjalny. Oferty orędownik, Orędownik. Poznań zd 55005 I . zd 55819 żnańskli zdg 551l2ii 
Konin. pod 111. n 6327 - .. Skład Skład o!!''''''zpnia do 30 sl6w rtla poszu · 

Skład kl1jl("Yf'h poslldy w tpj ruhry .. " 
'lir 6 " kolonjalno-spotyWCZY z mieszka- I . I ,)bll·czam· y po J'prlnPJ trrlec\'eJ' cenl' ~ 
At re kolonjalny z lllleBzkanlem dobrze niem 2 pok. i kuchni wśrófl I\1la- z !l\ eszkan!em narl,p~r.y 8 e na - drobnvch. u , 

II paJ\ maŁerjalnie nlezall'mych zaprowad,!ony 'fara z BPrJprJam. 5ta Gniezna zaraz sprzer]llm. Si- !'Rząa branzę . okllzł'Jn. le wyrlz.Jer-
pragną Wyjść umil:!; za blondyn- A~r,es Oredowmk z~ 5.4804 Po- Wia.k. Gniezno. ('h ro\Jrego 27. lzll~vle . za~az. wla~clcleI.. 'Ę'rzy\)yl- , ------- Agentów 
k~w młodych I miłych. Orędow- ZI)an. \ . zd 56014 ' , ski. ,.Szamotuly .• ~owoWleJska 20. 200 zł do sprzedawania narzędzI rOI~-
mk. Konin, Zielonll 4. 1. 1 l l. 2. . zcl Ol6 017 nagrody '· za v;Yt"ohipnle stałej czych.po wsiac~1 po_szokuje .. St , 

n 6828 ~przedal:l1 _ Piekat;niQ. . pracy. hlOl"e ZI01.yĆ też ka\lcj(j. J kos" Lwów. Plastow 12. ng 61. J) 
lub · wYdztęrżawl.e • Ple_k_ar)li~ !'ld z dompm §1i.cznpO\ zahudowanlem: Oferty Q.1·Qdnwnik. Ł6df, por! P k' J-Kawaler zaraz .i!Ogorlne warun!}!. 80001ew- cena' korzystna sprzedam. Oferty .. Nagrona . n 6210 oszn U ę 

Jat .28. ltatolik. posiada zaklĄd ski. Krosna .pod M,O~1Il51: ' ,.\OredOWnik Poznań zd 5G 01,8 1 ~ .bh t .,." _ .... " --;----- , samodz~eltle;;c pl.ekarza do pro-
frYZJerski szuka tony t gotówkn " ' ,' _Zd.54.6Il5,,:," ' " -, -.- ~----~ -. - . ' -:- . , ~u as a lłJ.lJstrz wadzenia " ~aucJą .700-800 ?lI. 
S 000 .. , Oferty z foto~rafją Or",- P" k" Domy, Wille parcele Dnia 22 lu~ego 1D35 o. goili!. 10 rl :vp!omownny. dlu'l'oietnl prRCOW- O.ferty ag~n~1a KurJera W~~ 
Qow.mk łAd!! pod M" n 62U le arnlę -k . J.e' . IkOii' • 1;' , pl'zęrlpoludlllem adh~L1zle SIę w '. k f l I' k c b d - . 'l ' 1 ma. -- .ng ~171 

• L • ...... w pel!l1'm' biegu ·iJjfesdp c- uHi!ko' lpa;;,r . .fd~Wń6ki~J .p~ntiFW~stk~'.8l11.1~ie .:Gt()~ltllli.. w . ~~a:ru6t(llliCh ~;~tl1P~)~ Y.o rl~i , \1pra~~i~Wz~1~~i~1 U _I 
, ,- Kawaler " .-,.. P-o,znanle, - ,aprzeaam.v Z!,leR3eRla 11 --"26. zd S5 89'5 pu.b1Jc~'1a h~ytac\a I)le~u.~homo- P"~frrH> ... .(}f€'rly- {)rędownik, ł 11M CIóIUQ 

1 t 40 k' Oredowmk. ,Po~nań zd.lo 426 I lJ%cI po 9Z9PCJ w hrzebl e!lI~I'\I. po· ,;B." R;" . - .... - - .. - "--n tJ22>t I'ze~nlekle&,o ewpntulllnle 'Prakt!'-
2,al b" na 8 rdomneJ_, p~sadzfe pó- ,, _ '. -M '':~-:-- 500 mórg przv PCl'znaniu wi~t Szamotu/l· nalezP,<:;PJ!l0 e . ." • I ka porz.ądnej famlIJ! go~padar~ 
~ U r '1>lłl;Ine ° lat 85. Ofertr. lyn . .' Jml1 ,tonk6w DZlUrlów w l <rzebHJ-' S stwa pIerwszelIstwo potrzebuj .. 
Oredowmk. L,ó"!&J1od ... Skl'OlIUI3:,· 8i"(fi1ottrrbtnówY,o.prŻY Poznaniu ~elen Jnw~I1~llr~ OpJęClk liI'iJIQOO'k,i7 llil'kach. N!eruchOl~oĄć położona . . , zo,fer ~at ,az. WRc1!alski, P!>znań. Pro-! 

,n 11",1 . - . '~ • i< ell1"d'Zt~9JLm.OJ'łt.QSI~m goapo_;"o )ff~~ .. Z,yl[ ~nl1a. 2tE IIlS • w nsirw:J~,II'.~~?le1U ..'.~ejRcu gmt- ~ę.('ltf1nlk r m'od:v,.-El)lllrll'lc:mY. In-- rrrlcnista 24. zd 55 821) 
""O""C~=- • ~ lli'Stwe.m piiikn,eml z b Iclown .. OZ!;) ...... """:\!II - "'-~ - ~ lł~'-' (:ł~MenJ,~lł~Z!l'ee--około ti4i g('ł1łJ1l";, OMrtRjllllltllY-Ze WSilel-1 

\. , ;'.~ cKawaler··\ .: ~ .;. .': ~larOł:'- " ł-Rweńtu.zillttil Nkeila~1 zd 55892 , , , , 1 ?t'l) . ,mief.lzkań.ców Ijtanowi pie- ItI,Ol.UJ.: . 'ę;~!ltp.,!ll!lml . ·_ s R ~().(lllO~(i1!: ,.J. - .. Wspólnika ~ 
l1rąatoJny lat, 25 ma barcJzo !l2000. Paluch Poznań RAnlllkn ti'~,*),r-ll1asy,vme zbud'b.wąny dom ti'I,ąJIlCY równ.l ez p~ak.tyK~ h,mdlo- rzetni~a dl) ha dlu f1akó ' ._ 
dob • t ' .' I ' ' . ' 8/9 • • d 55 113!! ' 1ll1(·<'Zkalny po dwa pokOJe' z, ku- \VI\ J'losz1lklTJ e" zaJeCla. 'La~1tRwe O· f n . w PMlY'J 

~II i ~gf·Y8 eneJ~'ł ~ralln e ' 'po- . z • chnią z .p"'rouem w - tełń dwa 10- oferty' por! Sumienny" n 6996 me. erty Oredowmk. Poznań 
~~~I)lt ~~e i!~~~n~o t:t Q~ loś1ro~: . '.:, Frvzjerskf-" - l ,. ble ,.llRł"lla owę .nnóa1Ilcesie. na - . -, - .-' ,.. . -~--=-I zrt 55 61ł:! 
wiek ma 11tku. Ofprty K:urjer zakła~ ~wkt~e po!0?;~nie .5 oj)- _ ~ -~ letnie sarJzonkl eLle Ila:01~~~v'i.a l~~eź~~\e\~s~lli:~ ,,_: - ; _-P~~~kuję , Młodszy 
P01JnlU\s zdlt 55 Q51/2 ąlult powodu. _ -phJeCla _lUli egO • .' ~"chy. cz~rneł informacji udziela Fran. Il raćy , g~spod~ ni: Kuchnia war- pomocnik -fl'l'zjerski. rowindi. 

Nle~slllbborsJw~ .t:nip sprzedam. potrzehu;ie ,mai. MlChalowo. tlą Walkowialt. m"ii: trz _ st'7lar· ~1~'';rkó1Q~~\'0~~~ili~~~r,~~8~~b'';:~ , nA stałn pOOade moż(' sre zglosi~. Kawaler er '1 rę ~w-~14 ' 8 oznań I ('~ta PI\\ .lllle. Uprasza o na(\svła· rzędz. ul . . Poznunsk'ł ri . \dres Lórii Wólczańska ~7 rlln I Ofert y Oredowni.k. Poznań 
morgowe braku znajomoacl po. ----- ---______ • ' 
28" ,posiadAJąC}' !rospodarstwo 98 [II a 4 nIe ofert. ' , - n 6321 ań. zd 55 458 kowalczYk. . w li 6222 1 z(\ 1>5 769 

stpkuje żony. Il)Rjątek 7-8. ' - Robotnik Pomocnik ogrodniczy 
Qferty Oredowl1,)k. Pozna1\ lat 34 z rodzina. uczciwy. Rn- od zą!·az .. Kopie Qwladectfr' .,-

zd 55 362 mienny, pracowity 2l polpcE'niem ewent. os!>blste przedstawleme sle 

Największy 
do wszelkiej pracy poszukuie po· pożądane. - Grab(}wkl. taklad 

, sarty. Józef Pozwlch. W'ronki. o,f(rodniczy. Kilrni,k. d 1(}'9') 
wybÓr zamożnych pań. panÓw na 
Qobrych stanowiskach poleca -
Fortu.na. Poznań. św. Marcin 57 
- - 4. zd 511856 

.~I:!i-.'Ii!TFlm!lfł!l\.IIII.m.liilfl·~,~ii~ifł7Ii.~~, Sierakowska._" ng 6 309 - OsobO 
Sierota samotna skla 1 5()() zlotych przy,.-Ponledżlałek. dnia 18. Z. 1985 r. Poniedziałek. dnia 18. 2. 1935 r. Poniedziałek, ilnla 18; 2; 1935 r. bez rorlzJc~\V , p!·()windl. lat 17. mę. KO!Ol:.alne zyski. kawiarn'i1, 

Panna 
lat !T. Inteligentna zdrowa. 11:'0-
sPodarna. kompletna wyprawa -
~iI,ka meża stalej posadzie. ktÓre
mu :uleh na 9Zcześliwem poty
clu. P<>w9.Żne zgloszenia Orędow
nik. Poznań w 56 022 

6.45 'audycja porann8. 12.10 P 11 1305 . tkl H . 204" k · . k 'Iszuka 'llleJ~Ca . Jako uczeń Pie-Iwklad zabe2lPieczony, mJe6zknnie. 
koncert ork-ieS't'ry Arkadi FIalo ... AI~~~a z pi;t. 13.fJamelo~j~P::' UlZllln ." oneert. WOJ8' ą kjlrsko CUkJP I' IHCZ:V Ofprty Ku- Zf(loszCITlia szczeg610we Ol'ędo#--
18.00 dziennik poludniowy. lS.01i vI'erskl'o II p"yt. 17.2~ sk~ńka po, wy. RLaddlo PaNr11l 21.0\0 .;'3łuO~hkOW!' ner Poznali>: ki zd!!: 55 558 /9 nik P ozmati zfl 00 7S8 
koncert z plyt. 16.35 prze~18d "Q " sko. on yn (. atio.na ) ~ • " ·on· ' . \: 
giełdowy. 15.45 muzy,ka lekka w cztowa. 17.35 Ryszard auber 1'; cert kame-ralny.- KoenigswuMŁer· .-.] • 
wyk. ork. P. R. pod dyJ' • . Stan. cl)hIYwt.illk8a·0~psokreZcy."..kaa. ~~I.nl~cZ:onl~~2r~ hausen 12.~ kont'Elrt POI,udnii0'YY\ .: .. umor Za'lranlczny 
Nawrota i Ta~eusza La&kow- D~' z Mannheim. 14.00 rozJnn tooc 
k ' (". l 645 l k' j tyczeń z płyt, muzyczne. 16.00 kOl)cel't z No.rym-

s legO ,.PlęW. . e Cla ezy· borgi. 19.00 audycja wesola. 20.15 
ka niemieckiego. 17.00 recital Katowice 111.05 lX>utpoun z k!>ncert symfoniczny. Luksem-

Panna śpiewaczy Madi, Fiorenza. 17.25 plyt. 15.35 gielda zbóŻowo-towa· bur/.( 20.40 k!>ncert litewski z płyt. 
skrzy'n.ka pocztowa. 17.31i muzyka ro\Va. 16.45 o prom. iemach ~mier- 21.20 koncel't miosliany. 21.40 re-

31. lnt('ligentna. na posadzie. 1>0- z plyt. 17./ro .. Toruń za czas6w I I I C h tn 17 25 .., b 
siadająca 6000 i wyprawę. Wyj- K(){lernika". P!>~adan.ka _ Wyg!. c Wyg iJ'S P •.• !8C o y'ł .• cital fjpiewac.zy Elt ie!.. Gero 
tl ~l'e za.m~" .•• Przy.~l-~~". P~nal'l. dr. FeJi.ks Burdecki. 18.00 skrzyn. ~ ... Qgr91mk ślą SikI - wyg OSI .p. (sopran koloratllrE>WY). MotaJa I 

'D "" ~u""" vu l l lA wloolk. 17.35 Wesola Interme.mo Sztokholm 19.30 koncert chóru. 
Strzałowa 3. zdli: 55 764-5 ka pocztowa ro n ma. 18. u prze- ~plrt, 18.00 baJ,ka .dla.,dzlecl .. Jak 20.80 muzydta I śp.\ew. Kalondborl( 

gląd fi I mowL. 18.15 koncert ks- WOJ'tek ronaczyl Zlme . 19.25 kro- I' Kopenłla"a 19.1~ duńska muzo. UTdowa me~alny z Kra.kowa. Wykonaw· 'k h k ...'" 
..V Cy: Kw,artet smyczkowy (I ,krz. nI a arcel'S a. ka operowa. 20.00 wieczÓr dysku· 

t5n"tojna. ~ęzqzletna, lat 2JI. ma- - St. Mikuszewski. II skrz. - Kr!lUw 13.05 Wf ją łlk I' li opel' :yjl~lg~i~r;,~ky~ej. ~!~;:e~~tk°'i~~4Ó 
it~~n~e>~ófa~h~.~~?'łn°:~~~~ ~!~\8: t· Msikhuls~ehlska. alt~Yfka -I Ste· pucomieJto. z t>łyt. 15~1I5 preell'ląd koncert By,mfoniczny Stuttltart 
, " f t 0.3 'k, P an c !'lIC wrn, WIO °TIcze II - kO!Thunikacyj,oy. 11.25 Iragmenł: 11· 201* w· o y wieczÓr' Beromuen-
czy,,- er y rellowm, ozn. It' tMaCahklk' W t>rAogturanl1eMkR~I1ł,ar. ternek!. 17.35 wąlce Slra'usu z ster" 20.m ko.ncert 8y'mfoniczny z 

zdg 56 019 e smycz OWY r ra aw· Ipl:yt 1800 Dawmejsze salon, - B WI d ń 1940 k t 
" - s.kiego: 'k18•45 hi!!-torja. Pderloj weKlo d'lasiejs~y bridż". wWl"i. P. Steool- B~~{~~~ztu e ;2 41i 'konc~~;erau~ 

. Kawaler . na!lz~Jot\l ~ . -, o!?ow.la ,nn e dla Kowa. 18.11i koncert kameralny w str'aoklch kom ·ozytorów. Pra/tft 
Wysoki. bll'ndyn. lat 29 t:ta dobrej ~THl~1 J.ll~b~fty lrJ8k~~~~~j~w~: wy-k. kWRrtetu f;ItIlyczkow~o. 11.60 koncert II z MorawskIej 
Jli:>!SlIdZIP 1000 -. poślubi pannę· .• k 1192,:, h . 'lk / 19.26 chwlhka BP<l'le<:rma. Ostrawy 14.15 reportaź z biegu 
Qferty Orę~~WR?80ro.znaJ\ r~~;3 ~'Wis,;a c o Wj~lY~;~ ei~~. =: L 6 1305 I'" 1645 I k>cj narciarshlei10 na 50 klm o mi-

, ch .. ił' t Wy"'ł Tl!d. St Po- w w • p z'.Y. • co 8 liltrzostwo FIS" z Koszyc. 17.45 
, \I • 1~ Je 0'1, d - Ści 'portowe języka niem,ieck,iego. 17.85 mu?!y- koncert. iil.30 wyjntki z rewji 

Kawaler ~8Jóo k50 Wit o~o 11 s luclowPj ka ooereotkowa z p-Iyt. l~.OG ZWlą- operetkowllj. 21.110 ko.ncert Belll-
dtie:rźawca folwarku poślubi D~iel'żan~~~~iego ,PSuchool;jpgo. zr L;owa z IZa.'!"lejler ~~: mego 11 udzialem solist6w i ch6ru. 
pąnne gospodarną przystojnll. po- 20.45 dziennik wie~7.orny. 20.5~ ~I~;;'hso"!"~~ WYfg'2jOll!komJnilka~; ~ulonJa 21\.11\ ml", \,I{ ,~ nopulnrnn. 
sag od 3000. Adresować Poste- i3ik pracujemy w Polsce 21.00 22'15 Lob :" W . SuttCUb _" .. , ~ . .. ", ~"...l _O.4r. 
restante. Strzalkowo okazicielowi koncert symfoniczny w wykon. k' lic" en),,,,n agollera - ko.ncert. l\lonacb;ium 19.30 .. Po' 

J!'01'1la Fitelbprga. A. DworzaJe Toru' 11.25 !;Ikrzy~vka ~o· rnl"zna Adama. IApHk 20.10 me-
legitymacji 2957. zd 56016

1 

Orko Symf. P. R. pod d.,ł'r. Grze. 61 r ona c>pera. cztyljoo z LOllJumea u". opl:'ra ko-

Szatynka , SymfonIa:- .. z nowego świR~a". wa. 17.8& slynni dyrygen<:!z ply~. I~lje St~atlssa. Bu~areMzt 19 •. 45 .... . 
1I1t 24. gotóW"~J 4509 poszukujq 21.4& .,Mó.zg - najcudownl~.szY 11.~O .. Toruń za OZS.llÓW !{l"perm- ~Inew. ..0.15 muzyk-a ~Z"o-r8. ,~ SłuchaJ. kochanie. pOTIlew~z Jut wszysfk ! ~ twoj", 
tli. drogą meza sOlidnego, rze-In.arząd" (od.czrt .. z cyklu .. DZIWY k, a , wYA'ł. dr. F. Burdeokl. 18·:fą iA·~g kon~~~oś Cih~!~()!e focr:,,; Ionll,Jorą.e oglądały czeki który ci ofla I'owalem na imi eniny, 
!Jlt~ln1kl! 45 gr.oszŁznaczld. - ~I!ila ludll~leg~ l - Wfgl. dr. zy,oJe kulturalne. artY6'tyczn~ I • tM c 1l.:r6b mi tę przYBJugA i podrzeJ 0'0 czenlpl'''d J 
Ofetty Orp."dowTIl~.!. Poznań Piotr SłoD).1l18ki. 22.1~ rn\LŹy,ka ta· nowkowe Pomorza. 19.25 ehwlllka zyctna. " (D " . " ze. 

zd 56 02u ne<!zna. społeczna. 22.15 ko.n(!ert ttczeń. oroenlca - MedjOlan). S. F. 

Co futro_.=--.. to Edmund Rychter ' - 00 palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to .Edmund Rycbtert Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d ł t na mIEl!'1U1C marzec 193'5 r. włą<!.Zlnie dodatków t ygod n rowy(!h .. Kł()87" r Z e p a a l k"illżkowego dodatku powle.4ciowego, w Poznaniu w ekspedycji 
.. zi 1.1)5. \V agencjach zl 2.20. z odnOlS'Zen:em do domu tI 2,20 l'la 

prowindl na pocztach jut ~ odnoszeniem do domu kwo.rtal.nle 7.01, miesl'lez.nle 2,B4, pod 
opaskI) mies:ę.cznie w Polsce zl 5.00. w Il1B1ych krajach zł 5.00. Przy 7-miu wyda'lliach tygod· 
nIOWO kos'IItuJe .. OrcdowlIlik" mles.iecznie 2.35 -z/ bez Qdn!>&zenli do dQll\lU. W razie wypadkóW 
lilPowooowam'ch silll wy:r,szą. prze&tkOd w zakla{tzie, strojków I t. p. wyda.wnictwo nie o.d)">o
wlada za do.star<!Zwle pisma. a aOOnenci nie mają p-rllwa domaga.nia Bill nied06tarazo,nych 
numerów lub odszkodowanIa. . ' 

OgłoszenJ"a na stronie B·lamowej 15 gr. na stronie 4-łal!Ilowej przy ko1\cu tekstu 
rell8,kcyjl1f.\go aG g~, na 8t,ronie czwartej 50 g,r. na stronie drugiej 60 gr. 

- Przed wlMomDac13ml potoozneml 100 gr od l-lamowego milimetra 
Ogloszenia ak()lnlJ~lłkow,~ne III ~Mti'Ze2oniem miejsca od poszczególnego wypadku 20% nad,wyżki: 
Drobne ogloszen11J . (n.nJwyteJ 100 słów wtem 5 nll,gI6wkow)'ch) ełowo naglówlkowe (tłuste) 
1/1 gr. kaźde daL.ze !!Io"{o 10 jIJI'. O"IOlizei?ia rio bil'żlj'?c.go wydania jlr,zyjmujemy do !rodziny 
10,45, a do wydań. n!<l'dZlelnY('h I IiwtąJtecPinych tło godz. 10,15 rano. Za r6tnlcq międz)' zesU. 
wam a wY60ko:ścll\ ogło!ttenla. pOwstałą wliokuŁelt matrycowa.nla. wydawniotwo nie odpOlWiada. 

Reda.kto.l' naczelny: Bohdap Jaroohowskl. - R~dAktor odpowJedzialaly An<ll'Zej Trellll I PO!lIlanla. - Za w..-zntoltie- władomDacl 1 artykuły li m. L!:ldzi odpowj&da Leon Tre1\a. L6dt, l"iótrkowska 91. 
- Za oglo&renia i reklamy ,oc}.pt,wiwa :administracja w ()6Obie p. A'lttoouęgo Leśniewic;>;a \l1 Poznanhl. - Nle?lam6wl()ny~h rQkop166w reds,ltc.ia nie ZWiI'lloa. 

Wychodzi cod.zitllUlie s wyjątkiem niedziel I ~iąt urooźy~ty(!b z datą na dzień nutlltmr. Wydawnictwo Dmkarnia Polska S. A. w Pozn8lllu, 'w. Marcin 70. 

Telefeny: ... 61. U .. 76, 33-07, 35-24; 35-.25, 40-72. W ni~dzię1e, święta· i późtrym wiil~llorl>m ' t,y1Rb 10:72: P.'K., O. Poznań nr. 200 149-
; ; 3 z $2 • a $ p 41 
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Kontury .zabudowali, w 'których kryje sifł tragedja ludzka - W~rod :a.ieszc'Zfł
śliwycJJ. - ,serce D.ał1epszem. lekarBtwe'm "Kal:taA3 bezp1eczenstwa." oBależą 
dO ' przeszłości - WieCZD& tajem-D.1ca 

:} 

.wnętrze kościółka szpitalnego w Kocnanówce pod Łodzią. Umysłowo - chory podczas pracy na warsztatach tkackicb. 

Ł ód Ź, 15 lutego. doprowadziły ich do obecnego stanu. albowiem taki chory każdy uczynek 
W oddali })&ta miastem, pośród J Na. ludzi ,tut.aj pr~eb,ywajqcych nie długo pamiQta, 

rozległych ubielonych śniegiem pól, mozna mówIć maczeJ, Jak tylko: psy- - Czy pan doktór dawno już zaj-
rysują. się przed nami kontury dużych chicznle ~horzy, muje się leczeniem, psychicznie cho-
zabudowań i ogrodów. To wieś l{ocha- Mo~e pan dyrektor powie nam rych? 
.ówkn., w której znajduje się szpital coś niecos o I?etodach leczenia. - Dwadzieścia pięć lat, A na sta
dIa ludzi psychicznie Chorych. Nad . - Leczeme chorych psychicznie nowisku dyrektora tegoż zakładu je
główną. frontową bramą, widnieje Je~t b. proste. Pol~ga ono tylko na u- stem cztery miesiące. Szpital nasz 
wielki, łaciński napis: "Rex !tacra aec- dZlelanm zUłleł~eJ swobody chory~, poczyna się pomałll rozbudowywać 
larum", A więc sam napis wskazuje na «;,k.azywamu lm serca, pełnego mI- i niebawem odbędzie się pośwl~cenie 
jUż na to, iż w tym szpitalu znajdują. łOŚC1 l dobroci. ., nowego pawilonu, w którym znajdzie 
się ludzie, kt6rzy wiele przeszli, wiele - A ~z~ są. Jeszcze uzywane t. zw. miejsce około 200 osób. 
zmartwień i którzy wiele łez wydali, "kaftany l kraty dl!1 obłę,kanych'l - A iluż jest tutaj chorych? 
a którz-y tera,; potrzebują. spokoju, ci- - Mowy. o t~m mema. Jeste~ pro- - Mniej więcej do 500. 
szy współezucia i opieki... pagatorem mneJ ~etody leczenia. cho- - A czy chorzy zajmują się czem-

Pierwsze nasze kroki kierujemy do rych, U. nas w ~zpltalu chor~y le~ na kolwiek ? 
kancelarji dyrektora, dr. Mateusl8. ~wyczajnych. łó~kach, na. sIenmkac? - No, to już zależy od samych cbo-
Siemionkina. Dyrektor przyjmuje nas ~ przykrywll:l,ą. .SlQ kołdram1. ,,~{aftany rych. U nas niema żadnego przymusu. 
z wielką. uprzejmością, rozpytuje się I .kraty zabIjają .chorrch. MOJem zda- Chorzy mogą pracować i w polu i na 
o cel naszego przybycia, o nasze pismo n!em• ~a kratamI !ll0zna .trzyma~ dz.i- warsztatach. Mają czytelnię, w której 
i t. d. Po krótkiej pogawędce prosimy, kle ZWIerzęta, a nt~ ludZI p8ych,Iczme się znajduje 1500 tomów, a na kaŻdej 
&teby p. dyrektor był łaskaw opowie. c~lOr~ch , .N!lsz s.zpltal ntcz~m mnem sali jest ra.djo. Chorzy czasami robią 

ściółek? 
- OczywiścIe, a kapelanem Jest 

ks. Ludwik Chełkowski. 
Podziękowaliśmy p. dr. Siemionki

nowi uprzejmie za informacje i wy
szliśmy na dziedziniec w celu zwie
dzenia całego szpitala Charaktery
styczną cechą zakładu są małe dom
ki, w których zamieszkUje personel., 
a które swą. budową przypominajQ. 
małe wille góralskie, Pawilony, w któ
rych umieszczeni są chorzy, są. jasn~ 
czyste i nadZ\\-yczaj mile. Oprócz pa,. 
wilonów 7.nnjdują. się na terenie szpi
tala zabudowania gospodarskie, elek-

Się Ole }'ózm od mnych szpItali , bardzo piękne rzeczy. Ludzie ci rów-
- A jak się zachowują. chorzy? nieź lubią. wiele myśleć i to o bardzo 1 
- To już zależy od stanu chorego. poważnych rzeczach. Jeden z naszych 

Chorzy przebywają. na różnych od- chorych razu pewnego namalował na 
działach, pod czułą. opieką. lekarzy. ścianie przepiękny widok. 

J[ierownik i naczelny lekarz 8zpi t8.la dla 
umysłowo-chorych w Kochanówce, dr. 

Mateusz Siemionków. 

dziee nam ooś o szpitalu. Interlokutor 
1lUJ: uhmieeha się i poozyna mówić: 

- Smut1'1o mi bardzo, że n3. sa
mym wstępie mu~zę się trochę uskar
tyć na nasze społeczeństwo, które nie 
ma jeszcze należytego zrozumienia 
dla psychicznie chorych. Otóż wszyscy 
prawie myślą, że ludde cl10rzy umy
słowo to jakieś d.dkie zwierzęta, które 
~dy tylko zostan/ł wypuszczone z klat· 
ki, nucaję, się na ludzi i poczynają. ich 
gryić. Tymczasem jest zupełnie iua
cJ:ej. Ludzie, którzy się tutaj znajduję" 
powiedzieć mogę śmiało, są. całkiem 
normalni. Tylko, że ludzie ci są. zła
mani życiem i jego następstwami. Są. 
tu ludzie, którzy mieli olbrzymie ma
jętki, przyszedt pożar, spalił wszyst
ko i pan dziedzic ze zmartwienia do
&tał lakiejś choroby, którą uleczyć 
można tylko spokojem i miłością.. Dru
dzy znowu mieli inne powody, które 

Kościółek szpitala dla umysłowo Chorych 
.. Kochanówce pQ(l Lo_w" 

Tylko zamaczam, że z ludźmi tymi I - Panie doktorze, jeszcze jedno 
trzeba się obchodzić po przyjacielsku, pytanie. Czy chorzy mają. tu swój ko-
!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Czy Jesteśmy foton'enic7J1i? 

Nie chcąc pozostać wtyle za innemi pismami pl'opa~ującemi z zapałem godnym lep
s7;ej sprawy konkursy na najbardziej fotogeniczne twarze, zamJcszczamy takie ga
lerj~ typów fotogenicznych. 1. Wanda Świerzop z Ś. 2. lGotyda Belclonek z Mo, 

, .. _:W&~D J(a.,peQłk& I W. 1 _~ lra.nuś Kna6t~ z a. .. 

Sala dla oblotnie chorych w szpitalu u
mysłowo-chorych w Kochanówce. W gl~bi 
krajobraz malowany na całej ścianie przez 
jednego z uJllysłow.Q chorych. 

trownia, kuchnia, pralnia, słowem 
ws?;ystko. co tylko potrzebne jest lu-
dziom do życia. ..• 

Gdy zpowrotem wracaliśmy do ga..
binetu dyrektora dr. Siemionkina, u
dało nam się zauważyć kiiku chorych. 
U niektórych twarze były chude, po
sępne, jakieś 7.amyślone i patrzące w 
dalek!}., nieznanę. dal. Inni zaś, pomi
mo, iż w tej samej szli grupie, byli u
śmiechnięci i zdawaćby się mo~do, że 
są. ze swojego losu zadowoleni. Jakieś 
uC7.ucie głębokiego współczucia za,. 
drgało w sercu, jakaś myśl przebiegła 
przez mózg. Ale jaka? 

To pozostanie ich tajemniCą.. 
. LEON KRUK 

----__ ..... '0 ____ __ 

Po katastrofie 
sterowca "Ma'con" 

Katastrofa, której ofiM'l), padł w!oikl 
stCirowiec powietrzny m&Tynarki amery
kańs.ldej ,.M,acon", zbu dowany w 19:33 r., 
ma lU:!: s wóJ precedens; ten sam los co 
•. Maoor( spotliał WYbUdowany w 1931 r. 
sterow~ec "Acron", Sterowc( typu sztyw
nego me są wog6le ""7.r.zędzane przez ka
tastrOfy: a:ngielski H '01 zniszczony został 
w 1930 r. podcza!! lob' lln cl Francj(\, od tego 
też czasu W. Bryta,n ja 7.1p rzestała budowy 
sztywnych sterO\yc6w. ProtCJotypem S'ztyWnrch . ste~l)wców by-ł pierwszy .. Zeppc!in" 
memlecli.l , ldóry. mia.ł długi szereg na!'tęp
c~w. a l tel'az Jeszcze posiilclają i burtują 
NIemcy "Zeppeliny" ~,ielkich rozminr6w, 
przeznaczone dla ró:!:uych relów. a ta li~e l 
utrzymy~Yania komun ikacji międzykonty
nent~lneJ . . We Fr~ncji najwięltszem powo
rlz&mem cIeszy si~ typ półs.ztvwny sterowo 

. en, którego prototypem bYł żbuclowanv w 

i
, 1006--08 "vuaa de Pa.ris" dLa celów wojsko
nęh. 
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